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Traktat w St. Germain w  strzępach EDCBA

P oznań, dnia 14 m arca 1938.

W y p a d k i p o to c z y ły s ię n a d s p o ­

d z ie w a n ie  s z y b k o .

W  c z w a r te k z a rz ą d z o n y z o s ta ł  

p le b is c y t , k tó ry  m ia ł w y k a z a ć —  i  

n a p e w n o  w y k a z a łb y  —  ż e w ię k s z o ś ć  

lu d n o ś c i A u s tr i i p ra g n ię  u tr z y m a n ia  

je j n ie p o d le g ło ś c i .

W  p ią te k w ie c z o re m k a n c le r z

S c h u s c h n ig g  p rz e k o n a ł s ię , ż e n ie  

m o ż e l ic z y ć n a p o m o c m o c a r s tw ,  

k tó re p o rę c z y ły n ie p o d le g ło ś ć A u ­

s t r ii —  i u s tą p ił p rz e d  p rz e m o c ą .

W  n o c y  n a  s o b o tę  w o js k a  n ie m ie c  

k ie  w k ro c z y ły  d o  A u s tr ii , a b y „ z a *  

b e z p ie c z y ć p o rz ą d e k * * .

W  s o b o tę  —  n a re s z c ie !  —  A n g lia  

i F ra n c ja z a ło ż y ły ,o s try p ro te s t* *  

p rz e c iw ik o  „ m ie s z a n iu  s ię “  N ie m ie c  w  

s p ra w y w e w n ę tr z n e A u s tr i i . T e g o ż  

d n ia  k a n c le r z H it le r s ta n ą ł w  L in -  

tz u  —  s to l ic y G ó rn e j A u s tr i i .

W  n ie d z ie lę  u s tą p i ł p re z y d e n t r e ­

p u b l ik i a u s tr ia c k ie j M ik la s , A u s tr ia  

z o s ta ła  w c ie lo n a  d o  J tz ę ^ z y .

J u ż  n ie  m a  A u s tr i i .

Z a b ó r te g o k ra ju p rz e z R z e s z ę  

n ie m ie c k ą  je s t ju ż f a k te m  d o k o n a ­

n y m .

A  lu d n o ś ć  a u s tr ia c k a  w  „ ta jn y m  i  

p o w s z e c h n y m  g ło s o w a n iu * * w  d n . 1 0  

k w ie tn ia  z  e n tu z ja z m e m  —  o c z y w iś ­

c ie ! —  z a tw ie rd z i p o s ta n o w ie n ia  r z ą ­

d u  S e y s  - In ą u a r ta .

• » 
w

F o rm a ln ie je s z c z e o b o w ią z u ją c y  

t r a k ta t p o k o jo w ” - g ło s i: A u s tr ia  n ie  

m o ż e  z rz e c  s ię s w e j n ie p o d le g ło ś c i , 

c h y b a  z a  z g o d ą  L ig i N a ro d ó w .

T y m ż e  t r a k ta te m  N ie m c y z o b o ­

w ią z a ły  s ię s z a n o w a ć n ie p o d le g ło ś ć  

A u s tr ii , a  m o c a rs tw a  p o rę c z y ły  ją .

P o rę c z y ły  ją  d o d a tk o w o w  ro k u  

1 9 3 5  u k ła d e m  w  S tr e s ie  W ło c h y , A n ­

g l ia  i F ra n c ja . N a d to  W ło c h y  o s o b n o  

t r z y k ro tn ie .

A  c o  u c z y n iły  m o c a r s tw a ,  g d y  n ie  

p o d le g ło ś ć A u s tr ii z o s ta ła z a g ro ż o ­

n a ?

A n g lia  o ś w ia d c z y ła  a m b a s a d o ro w i 

S c h u s c h n ig g a , ż e , o w s z e m , in te r e s u je  

s ię  s p ra w a m i A u s tr i i , le c z  p o m o c y  u -  

d z ie l ić  je j n ie  m o ż e .

F ra n c ja z w o li s o c ja l is tó w  a k u ­

r a t w  ty m  m o m e n c ie p o z b a w io n a  

r z ą d u  z d o b y ła s ię a ż .. . n a  p ro p o z y ­

c ję w s p ó ln e g o p ro te s tu m o c a r s tw  

p o rę c z a ją c y c h .  ,

L e c z W ło c h y  o d p o w ie d z ia ły  z im ­

n o , ż e  n ie in te r e s u ją s ię s p ra w a m i  

A u s tr i i , z a c o H it le r p o d z ię k o w a ł  

d y k ta to ro w i I ta l i i w y m o w n ą d e p e ­

s z ą : „ M u s s o l in i, n ig d y  P a n u  te g o  n ie  

z a p o m n ę 1 * .

A  L ig a  N a ro d ó w ?  —  M ilc z y . B o

i c o  m o ż e  u c z y n ić  b ie d u la ? —

O to  je s z c z e je d e n p rz y k ła d , c o  

w a r te  u k ła d y , p a k ty  i p o rę c z e n ia .

• *

A d o lf H it le r o s ią g n ą ł je d e n z  

s w y c h  w ie lk ic h  c e ló w : L ik w id u ­

ją c  A u s tr ię s tw o rz y ł W ie lk ą  R z e s z ę ,  

g ra n ic z ą c ą  n a  p o łu d n iu  z  W ę g ra m i  

J u g o s ła w ią i W ło c h a m i, u jm u ją c ą

Zorzgdzenin antyżydowskie d  (Min
Aresztowano 150 bankierów, przemysłowców I kupców żydowskich

( te l . w ł.) W a rs z a w a , 1 4 . 3 .

P rzychodzące do W arszaw y pocią ­

gi z w agonam i bezpośredniej kom u ­

nikacji z W iedniem , przepełn ione są  

pasażeram i. Są to nieom al w yłącz­

nie obyw atele polscy, którzy zasko­

czen i zostali ostatnim i w ypadkam i w  

A ustrii, z opow iadań przyjezdnych  

dow iadujem y się, iż w  niedzielę w y ­

dano już szereg zarządzeń antyży ­

dow skich , oraz dokonano licznych  

rew izji i aresztow ań  w  „D om u Sjnni- 

stycznym " przy uL M arka A ureliu ­

sza , oraz w  redakcji sion istycznego  

pism a „D ie Stim m e“ .

Z nalezione w  czasie rew izji doku ­

m enty, oraz pieniądze skonfiskow a ­

no. Z atrzym ano  poza tym  211 żydów , 

których zastano w  w ym ienionych lo ­

kalach . P o przytrzym aniu ich i w y ­

leg itym ow aniu prz® *z nolicję, w ypu ­

szczono ich na w olność zabraniając  

opuszczen ia terytoriom  A ustrii. A -  

resztow ano poza tym 150 bankie ­

rów , nrzem ysłow ców i kupców ży ­

dow skich , którzy usiłow ali sn ierię-  

żyć sw oje w alory. A resztow any  rów ­

nież został żyd Sch ’ffm ann  w łaściciel 

dużego D om u T ow arow ego, oraz leż. 

T riłłer przyw ódca austriack ich sjo-  

nistów . P oza tym nałożono sekw e-  

ster na trzy  dzienniki .,T eI°qra«hen “ , 

„E cho ’1 i „A bend T elegraf" . Z aw ie­

szono w ydaw nictw a .-D ei T ag", „D ie  

Stunde" i „N eues W ienertelegraf" .  

D yrektorzy teatrów H offburg i O pe­

ry zostali zw oln ien i.

W ielkie manifestacje 
mlodz’eiv

W ie d e ń , U  3 . (P A T )

P rz e w ó d c a  m ło d z ie ż y  n ie m ie c k ie j B a l­

d u r v o n  S c h ir a c h  w c z o ra j w ie c z o re m  w  

o b e c n o ś c i 4 0  ty s . m ło d z ie ż y  n a le ż ą c e j d o  

H itle r ju g e n d i z w ią z k u n ie m ie c k ic h  

d z ie w c z ą t z ło ż y ł u  s tó p  p o m n ik a  b o h a te ­

ró w  w ie n ie c .

P rz y  te j o k a z j i v o n  S c h ir a c h  z a b ra ł

Senat obraduje
( te l. w ł.) W a rs z a w a , 1 4 . 3 .

( s s ) D z iś S e n a t o b ra d o w a ł n a d  b u d ż e ­

te m  M in . S k a rb u  o ra z  u s ta w ą  s k a rb o w ą . •—  

B u d ż e t M in . S k a rb u  r e f e ro w a ł s e n . M ik la ­

s z e w sk i , p o  c z y m  w y w ią z a ła  s ię  je d y n ie  d y ­

s k u s ja  n a d  u s ta w ą  s k a rb o w ą , w  c z a s ie  k tó re j  

z a b ra ła  g ło s  s e n . M a c ie s z y n a ,  w y p o w ia d a ją c  

się p rz e c iw  u c h w a le  K o m is j i S e n a tu , p rz y -

C z e c h o s ło w a c ję ja k o b y w ż e la z n e  

c ę g i .

Z a b ó r A u s tr i i , s tw o rz e n ie W ie l ­

k ie j R z e s z y , to  p ie rw s z y e ta p r e a li ­

z a c j i w ie lk ie g o  p la n u n ie m ie c k ie g o ,  

k tó re m u  n a  im ię  M itte le u ro p a , m a ją ­

c a  o b ją ć  o b s z a r  p o ło ż o n y  m ię d z y  B a ł  

ty k ie m , M o rz e m  P ó łn o c n y m ,  A d r ia ty ­

k ie m  i M o rz e m  C z a rn y m .

g ło s  i w ś ró d  n ie m ilk n ą c y c h  o w a c y j p o in ­

fo rm o w a ł z g ro m a d z o n y c h o  f a k c ie  p o łą ­

c z e n ia  A u s tr i i z R z e s z ą  n ie m ie c k ą .

G łę b o k o  w z ru s z o n y  —  m ó w ił v . S c h i  

r a c h  —  d z ię k u ję w  te j c h w ili lo s o w i, ż e  

ja k o p rz e w ó d c a m ło d z ie ż y  R z e s z y n ie ­

m ie c k ie j je s te m  ró w n ie ż  o d tą d  i w a s z y m  

w o d z e m . D z iś  w  p o łu d n ie  z a ją łe m  g m a ­

c h y  d o ty c h c z a s o w e g o  t . z w . k ie ro w n ic tw a  

o rg a n iz a c j i a u s tr ia c k ie j m ło d z ie ż y . O d  

d n ia  d z is ie js z e g o  n ie m a ju ż  w ię c e j a u ­

s tr ia c k ie g o  „ J u n g v o lk u ’ * .

D a le j v o n  S c h ira c h  o ś w ia d c z y ł : —  B u -

Armia austriacka pod rozkazami 
kanclerza Hitlera

B e r l in , 1 4 . 3 . (P A T .) I s z y m  p o d le g a m o im  ro z k a z o m , ja k o  c z ę ś ć  

N ie m ie c k ie b iu ro in fo rm a c y jn e d o n o s : ] s k ła d o w a  a rm ii  n ie m ie c k ie j.

3 ) P o w ie rz a m  g e n e ra ło w i v o n  B o c k o w i,  

d o w ó d c y  8 -e j a rm ii , d o w ó d z tw o  a rm ii n ie ­

m ie c k ie j w  o b rę b ie  a u s tr ia c k ic h  g ra n ic  k ra -

z  L in z u :

K a n c le r z  i n a c z e ln y  w ó d z  s i ł z b ro jn y c h  

z a rz ą d z i ł :

1 )  A u s tr ia c k i r z ą d  z w ią z k o w y  u c h w a l i ł  

u s ta w ę  o  p o n o w n y m  z je d n o c z e n iu  (W ie d e r -  

v e re in ig u n g ) A u s tr i i z R z e s z ą n ie m ie c k ą .  

R z ą d  R z e s z y  u s ta w ą , w y d a n ą  w  d n iu  d z i­

s ie js z y m , z a tw ie rd z a  to  p o s ta n o w ie n ie .

2 )  N a p o d s ta w ie te g o  z a rz ą d z e n ia a u ­

s t r ia c k a  a rm ia  z w ią z k o w a  z  d n ie m  d z is ie j -

Bezradność Paryża
Francja nie bedzre interweniować

P aryż, 1 4 . 3 . (A T E )

B e z ra d n o ś ć f r a n c u s k ic h  c z y n n ik ó w  o f i ­

c ja ln y c h  w o b e c  ro z g ry w a ją c y c h  s ię  w y p a d ­

k ó w  w  A u s tr ii z n a jd u je z n a m ie n n y  w y ra z  

w  d z is ie js z y m  b e z b a rw n y m  a r ty k u le  w s tę p ­

n y m  „ T e m s 'a “ . K ry ty k u ją c  n ie m ie c k ie  m e ­

to d y  i  u b o le w a ją c  n a d  lo s e m  A u s tr ii .T e m p s ’ 

r a d z i F ra n c u z o m  z a p rz e s ta ć  k łó tn i d o k try ­

n a ln y c h , k ie ro w a ć s ię ro z s ą d k ie m  i p ro ­

w a d z ić p o l ity k ę , k tó ra b y z a p o b ie g ła n a  

p rz y s z ło ś ć  p o d o b n y m  z a m a c h o m .

K re ś lą c c z a rn y  o b ra z s y tu a c j i m ię d z y ­

n a ro d o w e j , „ T e m p s "  p o d n o s i  n ie b e z p ie c z e ń -  

w ra c a ją c e j a r t . 1 1  b rz m ie n ie  r z ą d o w e  ( a r tv -  

k u ł te n  w  s p ra w ie g o s p o d a rk i d rz e w n e j  

M in . R o ln ic tw a  w y m ie rz o n y  b y ł p rz e c iw k o  

m in . P o n ia to w sk ie m u . P rz y p . R e d .) . W  g ło ­

s o w a n iu z w y c ię ż y ł p o g lą d K o m is j i S k a r ­

b o w e j S e n a tu , b y  u c h w a ła  S e jm u  z m n ie n ia -  

ją c a te n a r ty k u ł , z o s ta ła z n ie s io n a . P o ­

s ie d z e n ie  t rw a .

Z d a je  s ię , ż e N ie m c y  n ie  m a ją ć  

s z a n s w y g ra n ia w y ś c ig u z b ro je ń ,  

ś w ia d o m e s w e j c h w ilo w e j p rz e w a g i  

n a d  n ie d o z b ro jo n ą A n g lią p rz e z  

m a rk s iz m  o s ła b io n ą  F ra n c ją —  p o ­

s ta n o w iły p rz y s p ie s z y ć r e a l iz a c ję  

s w e g o  p la n u .

N a d c h o d z ą d n i c ię ż k ie , d n i p rz e ­

ło m o w e  d la  c a łe j E u ro p y . J . Ł  

d y n k i c e ln e , s to ją c e n a  g ra n ic y  A u s tr ii  

i B a w a r i i b ę d ą w  p rz y s z ło ś c i s c h ro n i­

s k a m i i g o s p o d a m i d la m ło d z ie ż y  h i t le ­

ro w s k ie j .

N a s tę p n ie  v o n  S c h ira c h  k a z a ł z w in ą ć  

z w ę p o le g łe g o  w  c z a s ie w a lk h i t le ro w ­

s k ie j i p o le c ił ro z w in ą ć  f la g ę  o rg a n iz a c ji  

W ie n e r N e u s ta d t , k tó ra o tr z y m a ła n a ­

z w ę  p o le g łe g o w  c z a s ie w a lk h i t le ro w ­

s k ic h  w  A u s tr i i , K a ro la  T h o m a s a .

P o z a k o ń c z e n iu p rz e m ó w ie n ia p o ­

c h ó d  m ło d z ie ź v  z p o c h o d n ia m i p rz e d e f i ­

lo w a ł p rz e z  m ia s to .

jo w y c h .

4 )  W s z y s c y  c z ło n k o w ie  d o ty c h c z a s o w e j  

z w ią z k o w e j a rm ii a u s tr ia c k ie j z ło ż ą n ie ­

z w ło c z n ie  p rz y s ię g ę  m n ie , ja k o  n a c z e ln e m u  

w o d z o w i s i ł z b ro jn y c h .

G e n e ra ł  B o c k  w y d a  n ie z w ło c z n ie  k o n ie ­

c z n e z a rz ą d z e n ia .  (— ) A d o lf H it le r .

s tw o  o p o z y c j i,  w  ja k ie j s ię  z n a la z ła  C z e c h o ­

s ło w a c ja  i w z y w a  w  k o ń c u  d o  z a c h o w a n ia  

z im n e j k rw i , p rz y p o m in a ją c , ż e L o n d y n  i  

P a ry ż  p o z o s ta ją  w  ś c is ły m k o n ta k c ie , c o  

p o z w o li u s ta l ić  s ta n o -w is k o  w o b e c  ta k  n ie ­

b e z p ie c z n e g o  k ry z y s u .

( te l. w ł.) W arszaw a, 14. 3.

D o  W a rs z a w y n a d e s z ła w ia d o m o ś ć , iż  

n o w y  g a b in e t f r a n c u s k i o d b y ł w c z o ra j w ie ­

c z o re m  p ie rw s z e  p o s ie d z e n ie  p o d  p rz e w o d ­

n ic tw e m  p re m ie ra B lu m a . P o s ie d z e n ie to  

p o ś w ię c o n e  b y ło  s p ra w o -m  o b ro n y  n a ro d o ­

w e j i p o l i ty k i z a g ra n ic z n e j.

W  z w ią z k u  z  „ A n s c h lu s s e m ”  p o d k re ś lo ­

n o  n a  ty m  p o s ie d z e n iu , ż e  w y d a rz e n ia  a u ­

s t r ia c k ie n ie p o c ią g n ą z a s o b ą ż a d n y c h  

z m ia n  w  p o l ity c e  f r a n c u s k ie j . U s ta lo n o  m ia ­

n o w ic ie , ż e  ja k  d łu g o  A u s tr ia  n ie  z w ró c i s ię  

o  p o m o c  d o  F ra n c j i , n ie  m a  p o -w o d u  d o  w y ­

s tę p o w a n ia w  o b ro n ie je j n ie p o d le g ło ś c i

Powrót min. Ribbentrooa
B erlin , 14. 3. (P A T .)

W c z o ra j w ie c z o re m  p o w ró c i ł z L o n d y ­

n u  d o  B e r lin a  m in . R ib b e n tro p  w ra z  z  o s o ­

b a m i, k tó re  m u  to w a rz y s z y ły .
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Prezydent Miklas ustąpił
Wojska niemieckie wkroczyły do Wiednia

Wiedeń, 14. 3. (PAT.)

W ledziela, godz. 20.40. —  W urzędzie 

kanclerskim odbyła się konferencja praso­

wa, na której now om ianow any szef prasy, 

przybyły dziś z Berlina attache prasow y  

poselstwa austriackiego w Berlinie, Józef 

H ans Lazar, oznajm ił dziennikarzom  zagra­

nicznym  następujące dw ie w iadom ości.

1) Prezydent Republiki A ustriackiej 

M iklas zrezygnow ał i przekazał sw e obo­

w iązki kanclerzow i Seyss Inquartow i.

2) N a podstaw ie artykułu 3 pkt. 2 usta­

w y  konstytucyjnej w  spraw ie zarządzeń nad  

zw yczajnych rząd austriacki postanow ił o- 

głosić następujące zarządzenie:

a) A ustria jest krajem  Rzeszy N iem iec­

kiej;
b) w  niedzielę, 10 kw ietnia 1938 r. od­

będzie się tajne i pow szechne głosow anie, 

w którym  w ezm ą udział m ężczyźni i kobie­

ty, m ający ukończonych 20 lat. G łosow anie 

odbędzie się w  spraw ie ponow nego złącze­

nia z Rzeszą N iem iecką (w iedervereini-

W  pow szechnym  głosow aniu będzie roz­

strzygała w iększość głosów .
c) W  celu przeprow adzenia tego now e­

go zarządzenia, które m a m oc ustaw y, w y­

dane będzie rozporządzenie w ykonaw cze.

d) U staw a w chodzi w życie z chw ilą 

ogłoszenia.
e) Przeprow adzenie tej ustaw y pow ie­

rza się rządow i zw iązkow emu.

Podpisał Seyss Inquart i w szyscy człon­

kow ie rządu.

Rząd niem iecki przyjął pow yższą usta­

w ę do w iadom ości i zarządził, że arm ia au­

striacka w łączona zostaje do arm ii niem iec­

kiej. D ow ódcą arm ii austriackiej m ianowa­

ny został generał piechoty v. Bock, dow ód­

ca V III arm ii, który w yda zarządzenia w  

spraw ie zaprzysiężenia w ojsk austriackich  

na w ierność H itlerow i.

G auleiter Burkel otrzym ał rozkaz zor­

ganizow ania i przeprow adzenia plebiscytu.

Kanclerz Hitler w * Inzu
□  Berlin, 14. 3.

Linz przybrał na pow itanie w ojsk nie­

m ieckich i oczekiwanego przyjazdu kanc­

lerza św iąteczne szaty.
O  godz. 15-ej pierw sze oddziały pancer­

ne niem ieckie w kroczyły w  granice m iasta, 

Jednocześnie przybył kanclerz H itler.

Bezpośrednio potem kanclerz H itler u- 

dał się na ratusz,
Z W iednia przybył kanclerz Seyss-In- 

quart, by pow itać Fiihrera.

W  m ow ie, w ygłoszonej do  H itlera Seyss- 

Inquart m . in. pow iedział:

—  W  doniosłym  dla narodu niem ieckie­

go i brzem iennym  w  skutki dla historii Eu­

ropy m om encie w itam  a w raz ze m ną cała  

ojczyzna, pana, w odzu m ój i kanclerzu Rze­

szy, po raz pierw szy .w A ustrii. Pan jest 

w odzem  narodu niem ieckiego w  jego w alce 

o honor, w olność i praw o.

O becnie m y, A ustriacy, uznajem y po  

w sze czasy, w olni, dum ni i niezależni to 

kierow nictw o, a jednocześnie ogłaszam y w  

sposób uroczysty, że art. 88 traktatu poko­

jow ego w St. G erm ain stracił sw ą m oc. 

(A rt. 88 m ów i o niepodległości A ustrii).

O dpow iadając na przem ów ienie kancle­

rza A ustrii, kanclerz H itler podziękow ał za  

zgotow ane m u serdeczne przyjęcie i ośw iad  

czył:

—  O patrzność, która pow ołała m nie  

niegdyś z tego m iasta na stanow isko kiero­

w nika Rzeszy, m usiała tym sam ym w ydać  

m i jakiś nakaz: nakazem tym  m ogło tylko  

być przyłączenie z pow rotem  m ojej drogiej 

ojczyzny do Rzeszy N iem ieckiej.

W ynik m usi dać św iatu św iadectw o, że  

w szelkie dalsze próby rozdarcia tego na­
rodu są darem ne. Tak jak w y będziec'e 

w ów czas gotow i udzielić w aszego pełnego  

poparcia w im ię niem ieckiej przyszłości, 

tak całe N iem cy gotow e są dziś udzielić 

w am  sw ego poparcia i udzielają go w am .

K anclerz H itler z Linzu, gdzie spędził 

noc, udał się do Leondingu, gdzie złożył 

w ieniec na grobie sw ych rodziców . N astę­

pnie kanclerz pow rócił do Linzu.

Stosow nie do program u, stam tąd udaje 

się do Lem bach, w której to m iejscow ości 

spędził w iele lat sw ego dzieciństw a, nastę­

pnie zaś wyjedzie do Salzburga.

K anclerz H itler odw iedzić m iałby K a- 

ryntię i dopiero potem  przybyć do  W iednia.

O ddział przyboczny kanclerza H itlera, 

t. zw . Leibstandarte, zatrzym ał się w  Linzu.

Bombowce nad W’ednlem
Wiedeń, 14. 3.

W  niedzielę po  południu w ojska niem ie­

ckie w kroczyły do W iednia.

0  godz. 14-tej niem ieckie oddziały zm o-

Schuschn>gg । Schmidt Internowani
Wiedeń, 14. 3.

W edług pogłosek, kanclerz Schuschnigg  

nie w yjechał z W iednia, lecz został inter­

now any.
K rążą rów nież w ersje, że b. m inister 

spraw zagranicznych Schm idt zm uszony  

jest do przebyw ania w m ieszkaniu pod  

ścisłym nadzorem .

B. burm istrz W iednia Schm itz jest are­

sztow any.

Z pośród w yższych urzędników policji 

aresztow ano szefa policji politycznej W ei-

Depresia w Czechosłowacji
Praga, 14. 3. (PAT)

W ydarzenia austriackie stanow ię, 
w  dalszym  cięgu centrum zaintereso ­
w ania opinii publicznej. W  m iejsce  
najw yższego poruszenia, w yw ołane­
go przez pierw sze w iadom ości z A u­
strii, zapanow ała obecnie w  szerokich  
m asach depresja. W zm ocniono, kon ­
trolę na granicy południowej, w y­
dano pew ne zarządzenia w ’ stosunku  
do prasy.

D zienniki zasadniczo w strzym uję  
się od kom entow ania w ypadków au ­
striackich. Pism a stw ierdzają co naj 
w yżej, że decyzja Schuschnigga oka­
zała się błędem  taktycznym ^  spow odo  
w ała bow iem kryzys w tym m om en­
cie. kiedy Schuschnigg nie m iał żad­
nej gw arancji ani ze strony m o­
carstw zachodnich, ani ze strony  
W łoch i stał sam przeciwko całej po ­
tędze Trzeciej Rzeszy.

Prasa czeska w yraża także prze-

Rząd Bluma we Francji
Paryź, 14. 3. (PAT.)

O godz. 15,30 prem ier Blum  przedstaw ił 

prezydentow i Republiki francuskiej Lebru- 

now i listę now ego rządu w  składzie nastę­

pującym :

Prem ier i m inister skarbu —  Leon Blum , 

budżet —  V alliere, spraw y zagraniczne —  

Paul Boncour, m inistrow ie bez teki —  Paul 

Faure, A lbert Sarraut, koordynacja zagad­

nień A fryki północnej, V iollette, Steeg, 

Frossard, propaganda  —  koordynacja w szy­

stkich resortów przy prezydium rady m i-

1S uyroftóii śmierci 
w procesie mosBtiewskim

Moskwa, 14. 3.. (PAT)

W czoraj o godz. 4,30 w edług cza­
su m oskiew skiego trybunał - w ojenny  
najw yższego sędu Z. S. R. R. pod o- 
rzeczi/’ctw em IH rycha po 6 i pół go­
dzinnej naradzie ogłosił w yrok w  
spraw ie 21 członków t. zw . bloku  
praw lcow o-trock'stow skiego. N a m o­
cy tego w yroku  Rucharin, znany teo­
retyk m arksizm u, „stary bolszew ik 11, 
b. długoletni członek politbiura i ko ­
m itetu w ykonaw czego kom internu, 
b. redaktor ,rIzw estii“ , Ryków , „sta­
ry bolszew ik 11, członek centralnego  
kom itetu partii b. przewodniczący  
rady kom isarzy ludowych i b. ludo­
w y kom isarz łęczności, Jagoda, „sta­
ry bolszew ik ’1, członek CIKu, gene­
ralny kom isarz bezpieczeństwa pań ­
stwow ego, b. szef G PU  i N K W D. K re- 
stińskl. „stary bolszew ik 11, członek  
partii i CIKu, ludow y kom isarz finan  
sów , b. am basador w Berlinie, b. w i- 

toryzowane w jechały do W iednia, ulicam i 

zatłoczonym i niezliczonym i tłum am i.

G łów na kolum na sform ow ała się w od­

ległości kilkunastu kilom etrów  od W iednia 

w  m iejscow ości Purkersdorf.

N ad oddziałam i zdążającym i do W iednia 

unoszą się dziesiątki sam olotów  rozpoznaw  

czych i bom bow ych.

Przem arsz głów nej kolum ny w ojsk nie­

m ieckich przez ulice W iednia m iał charak ­

ter tryum falnego pochodu.

sera, G rispiena i in. B. szef w ydziału pra­

sow ego  m in. Ludw ig i szef legitym istów  au­

striackich baron W iesner zostali areszto­

w ani.

M ów ią, że w  najbliższym  czasie oczeki­

w ać należy dalszych sensacyjnych areszto ­

w ań.

W edług w iadom ości ze źródeł m iarodaj­

nych, dotychczasow y redaktor naczelny  

„Reicbspost” —  Funder opuścił pośpiesz­

nie W iedeń, udając się za granicę.

konanie, że w ydarzenia austriackie  
nie doprow adzę do konfliktu m iędzy 
narodow ego. Europa zachodnia zde­
cydow ała się najw idoczniej oceniać 
rozw ój w ydarzeń w A ustrii jako w e- 
w nętrznę sprawę dw uch państw nie­
m iecki  ck

Pogłoski o mobilizacji 

w Szwajcarii

Bern, 14. 3. (PAT.)

Rząd  federalny ogłosił kom unikat, stw ier 

dzający, iż w ładze śledzą uw ażnie przebieg  

w ypadków austriackich, lecz żadnych po ­

w odów  do zaniepokojenia nie w idać.

Pogłoski o częściow ej m obilizacji arm ii 

szw ajcarskiej okazały się niepraw dziw e.

W ładze policyjne w ydały specjalne środ­

ki ostrożności na granicy austriacko-szw aj- 

carskiej ze w zględu na oczekiw aną dużą li­

czbę uciekinierów  z A ustrii.

nistrów  —  V incent A uriol, spraw y w ew nę­

trzne —  D orm oy, spraw iedliw ość  —  K ucart, 

obrona narodow a —  D aladier, m arynarka  

w ojskow a —  Cam pinchi, lotnictw o —  G uy  

la Cham bre, ośw iata —  Jean Zay, rolnictw o  

—  M onnet, roboty publiczne —  Jules M och, 

praca —  A lbert Serol, handel —  Pierre Cot, 

poczta —  Lebas, em erytury —  Riviere, zdro  

w ie publiczne —  G entin, kolonie —  M arius 

M outet

Podsekretarzem stanu w prezydium ra­

dy m inistrów został m ianow any Fevrier i

cekom isarz spraw zagranicznych, 
Rozenholc, ekonom ista, „stary bol­
szew ik* 1, b. radca am basady w Lon­
dynie, b. ludow y kom isarz handlu  
zagranicznego Iw anow , „stary bolsze 
w ik“ , ludow y koihisarz przem ysłu  
drzewnego, Czernow, ludowy kom i­
sarz rolnictw a ZSRR, Zubarew, za­
stępca ludow ego kom isarza rolnic­
tw a republiki rosyjskiej, Szaransro- 
w icz, sekretarz C. P. partii Białorusi, 
H rynko, b. członek C. K . partii b. lu­
dow y kom isarz finansów ZSRR, Że­
leński. prezes centralnego zw ięzku 
kooperatyw (Centrosoiuz'' Chodza- 
jew, członek C. JC . partii, prezydent i 
prem ier U zbekistanu, odznaczony or­
derem czerw onego sztandaru Ikra- 
m ow , sekretarz c. k. partii U zbeki­
stanu, Bułanow, sekretarz Jagody, 
M aksym ow - D ’kow skf—  sekretarz  
K ujbyszew a, K ruczków , sekretarz  
G orkiego, dr Lew in, lekarz szpitala  

de Tessan, w  m inisterstw ie skarbu —  M en­

des France, w ychow ania technicznego —  

Julien, spraw w ew nętrznych —  A ubaud, 

sportów —  Lagrange, m arynarki w ojsko­

w ej —  Blanche, m arynarki handlow ej —  

Tasse, rolnictw a —  Liautey, pracy  —  Serre, 

podsekretarzem  stanu w m inisterstwie ro­

bót publicznych został D em adier, handlu —  

M anent, i podsekretarzem  do spraw  badań  

naukow ych Jean Perrin.
N a 23 członków  now ego gabinetu 10-n  

należy do  partii socjalistycznej, 10 reprezen­

tuje partię radykalną, trzech zaś należy do  

t. zw . unii socjalistyczno - republikańskiej.

Przemówienie Prezydenta R. P 

w dniu 19 m^rca
Warszawa, 14. 3. (Iskra.)

N aczelny K om itet U czczenia Pam ięci 

M arszałka Józefa Piłsudskiego kom uniku­

je nam , że przem ów ienie Pana Prezydenta 

Rzeczypospolitej —  transm itow ane przez  

Polskie Radio  —  będzie w ygłoszone w  dniu  

19 m arca o godz. 19-tej m in. 50, a nie o g. 

18-tej, jak zostało podane uprzednio.

Zm iana nastąpiła w celu um ożliw ienia  

w ysłuchania przem ów ienia Pana Prezyden­

ta Polakom  za granicam i kraju.

Na widnokręgu 

politycznymBA

N a  t e r e n i e  S e j m u  p o w s ta ł a  n o w a  g r u ^  
p a  p o s e l s k a , k t ó r a  d o  t e j  p o r y  n i e  u j a w ­

n i ł a  j e s z c z e  s w o j e j a k c j i , a  w  s k ła d  k t ó ­

r e j w e s z ł o  1 1  p o s łó w , u w a ż a j ą c y c h  s i ę  

z a  „ l u d o w c ó w ” .

P o s ł o w i e  c i p o s t a n o w i l i p r o w a d z i ć  
s w o j e  p r a c e , p r z e d e  w s z y s tk i m  p a r l a ­

m e n ta r n e , w  z u p e łn e j n i e z a l e ż n o ś c i o d  
i n n y c h  g r u p , a  n a w e t z u p e ł n i e  s w o b o d ­

n i e  o d  p o c i ą g n ię ć  K o ł a  P a r l a m e n t a r n e g o  
R o l n i k ó w . G r u p a  t a  p o s t a n o w i ł a  r ó w ­

n i e ż  z a w i a z a ć  ż y w s z y  k o n t a k t z  t e r e n e m .
♦ * *

W  s a l i T o w a r z y s t w a  H y g i e n i c z n e g o  
w  W a r s z a w i e  r o z p o c z ą ł s i ę  w  n i e d z i e lę ,  
1 3  b m . 4 - t y  O g ó l n o - p o ls k i K o n g r e s Z w .  
Z w i ą z k ó w  Z a w o d o w y c h  ( Z Z Z ) . K o n ­

g r e s  p o t r w a  2  d n i i z a k o ń c z y , j a k  p r z e *  
w i d u ją , w  p o n i e d z i a ł e k , o  p ó ź n y c h  g o ­

d z i n a c h  w i e c z o r n y c h .

W  o b e c n o ś c i o k o ł o  6 0 0  o s ó b , w  t y m  
p i ę ć s e t k i l k u d z i e s i ę c i u  d e l e g a t ó w  z  c a ł e j  
P o l s k i , z a g a i ł K o n g r e s p r e z e s Z Z Z . p .  
J ę d r z e j  M o r a c z e w s k i .

P r z e m ó w i e n i a  p o w i t a l n e  w y g ł o s i l i : b .  
m i n i s t e r  F i l ip o w i c z  —  i m . K l u b u  D e m o ­

k r a t y c z n e g o ,  o w a c y j n i e  w i t a n a  Z o f i a  M o  
r a c z e w s k a  —  i m . z a w o d o w y c h  o r g a n i z a  
c y j  k o b i e c y c h , d y r . D i p p e l  —  i m . Z w i ą z ­

k u  S p ó ł d z i e l n i S p o ż y w c ó w  „ S p o ł e m ”  o -  
r a z  p . P u c h a l s k i —  i m . Z w i ą z k u  N a u ­

c z y c i e l s tw a  P o l s k i e g o .

O d c z y t a n o  s z e r e g  l i s t ó w  i  d e p e s z , n a ­

d e s z ł y  c h  z  ż y c z e n i a m i . M . i n . w y s t o s o ­

w a ł o  l i s t S t r . L u d o w e , p o d p i s a n e  p r z e z  
p r e z e s a  R a t a j a  i s e k r e ta r z a  n a c z . G r u ­

d z i ń s k i e g o .

w * •
W  z w i ą z k u  z  p r z y s t ą p ie n i e m  d o  S ł u ż  

b y  M ł o d y c h  . R u c h u  N a r o d o w o - P a ń s t w o  

w e g o ” , p o w o ł a n y z o s t a ł d o  ż y c ia  p r z y  
t e j o r g a n i z a c j i W y d z i a ł M ł o d y c h .

krem l ow skiego, lekarz dom ow y G or­
kiego, dr K ozakow  —  zostali skazani 
na karę śm ierci przez rozstrzelanie.

Rakow ski „stary bolszewik 11, b ; 
am basador sow iecki w Londynie i 
Paryżu na *20 lat w ięzienia, Besso- 
now , b. radca przedstawicielstwa  
handlow ego w  Berlinie na 15 lat w ię­
zienia, prof. Pletniów na 25 lat w ię­
zienia.

M ajętek osobisty w szystkich ska­
zanych podlega konfiskacie.

Skazani na w ięzienie no odbyciu 
kary będę pozbaw ieni praw  obyw a­
telskich na okres 5 lat.

Zebrana na sali publiczność w y­
rok przyjęła w m ilczeniu. O klasków  
nie było.

Podsędni zw rócę się praw dopo­
dobnie o łaskę do prezydium  najw yż­
szej rady ZSRR.

W ykonania w yroku należy spo­
dziew ać się w cięgu 3-ch dni,
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Zezem

Kłopotliwa propaganda
Prasa stołeczna obszernie opisuje nie­

zwykły czyn biednego rolnika poleskie­
go. W  serdecznym tonie podkreśla nie 
często spotykane jego zalety obywatel­
skie. Wskazuje po jako wzór godny na­
śladowania. A czemżeż on się tak wsła­
wił?

W  nocy ż dnia 1 na 2 marco br. Jan 
Ustiańczyk, właściciel 6 ha lichej ziemi 
i jednego nędznego konia, wracał po ca­
łodziennej pracy do domu. W  pewnej 
chwili koń zatrzymał się na wyboistej 
drodze i nie ćhciał ominąć leżącej przed 
nim przeszkody. W  ciemnościach nocy 
Jan Ustiańczyk zauważył leżący na zie­
mi worek. Wziął go na wóz i zabrał do 
domu, nie przywiązując zbytniej wagi do 
znalezionego przedmiotu. Dopiero w 
świetle ranka przekonał się, że znalazł 
worek pocztowy; który musiał spaść z 
wozu pocztowego na fatalnej drodze po­
leskiej niezauważony przez obsługę pocz 
ty. Worek zawierał listy wartościowe 
na sumę kilkuset złotych, oraz przeszło 
U tysięcy złotych w gotówce.

Mimo strasznej pogody i okropnej 
drogi, nie namyślając się ani chwili Jan 
Ustiańczyk udał się pospiesznie do poste 
runku PP. w Janowie Poleskim, oddalo­
nego o kilkanaście km i zwrócił zgubę.

Według obowiązującej ustawy, za 
odnalezienie pieniędzy państwowych nie 
należy się tak zwane „znaleźne?’, nie li­
czył zresztą na nie Ustiańczyk, jak rów­
nież nie przyszła mu na chwilę nawet 
myśl wzbogacenia się znalezionymi pie­
niędzmi, mimo, że cale życie ciężko bory 
ka się z nędzą.

Wiadomość o zgubie worka pocztowe 
go i czynie ubogiego rolnika dotarła bly 
skawicznie do wojewody poleskiego, na 
którego wniosek minister Poczt i Tele­
grafów przyznał Janowi Ustiańczykowi 
1000 złotych nagrody za jego obywatelski 
czyn, który na tle biedy i nędzy poleskiej 
specjalnego nabiera charakteru.

Rzeczywiście czyn biednego Poleszu- 
ka zasługuje w obecnych warunkach na 
uznanie. Ale czyż ta propaganda ucz­
ciwości, jaka się przy tym uprawia, nie 
jest przypadkiem kłopotliwa? Pamięta­
my,^ że niedawno za podobnie moralne 
postępowanie otrzymał pewien szofer 
nawet Krzyż Zasługi. Wtedy również 
entuzjastycznie go reklamowano.

Nie spotykamy się z lak pojętą pro­
paganda uczciwości w krajach o wyso­
kiej kulturze. Ale tam z zasady wszy­
scy obywatele są przyzwoici. Tam też — 
co nie jest bez znaczenia dla właściwej 
oceny — niema z reguły nędzarzy, po­
zbawionych z niedostatku wszelkich ha­
mulców etycznych. Zoil.

Zwrot kosztów podróży 

dla ubezpieczonych
Z ty tułu zapom ogi na podróż ubezpie- 

czalnie społeczne zw racają ubezpieczonym  
udow odnione koszty  przejazdu, w edług naj­

niższej taryfy, do m iejscow ości, w której 
pozostający bez pracy otrzym ał zajęcie. 
U bezpieczalnia zw raca ty lko za w ykazane  

koszty  przejazdu, t zn. pozostający bez pra  
cy m usi je sam  ponieść, a następnie przed ­

staw ić dow ody przy żądaniu zw rotu kosz­
tów  przejazdu.

W  w ypadkach, gdy pracow nik, posiada­
jący rodzinę, zdecydow ał się przesiedlić  

w raz z rodziną do innej m iejscow ości, w  
której otrzym ał zatrudnienie, należy m u się  
zw rot kosztów przejazdu nie ty lko osobi­

stego, ale także osób będących członkam i 
jego rodziny. .

Samochody montowane w Polsce 

ukażą s’ę już w kwietniu
Jak  donosi agencja „K abel", Państw o ­

w e Zakłady Inżynierii przystąpiły w tych  

dniach do m ontażu dużej serii w ozów  no ­
w ego typu. B ędą to  sam ochody „Fiat 1100", 

przy czym  pierw sze m aszyny ukaźą się na  
rynku w  sprzedaży już w  kw ietniu br. W e­

dług  przew idyw ań  m a to  być  seria nie m niej 

sza od 500 sztuk.
N ow e sam ochody m ontow ane w  Polsce  

odznaczają się lin ią i kształtem  zupełnie  
zbliżonym  do znanych  już i rów nież m onto­
w anych w  kraju „piatów  1500". Przy litra- 

źu H 00 ccm . now ó w ozy w yposażone będą  
w  siln ik  4-cylindrow y  z górnym  rozrzędem .

CZ^/lS PRACY
ZRomomt j uz do św ia dc zenia

Poznań, dnia 14 m arca 1938.

O d w ielu lat ciągną się spory m iędzy  

przem ysłow cam i a robotnikam i co do skró ­

cenia czasu pracy. R obotnicy  w ysuw ają ha­

sło skrócenia czasu pracy  nie ty lko  jako za ­

gadnienie koniunkturalne — środek na  

zm niejszenie bezrobocia —  ale i jako ich  

stałe praw o do udziału w  postępie techni­

cznym , do korzystania z dobrodziejstw  

w ciąż rozw ijającej się kultury.
Jeśli w prow adza się coraz now e m aszy­

ny i udoskonalenia, zapew niające ogrom ny  

w zrost i potanienie produkcji, niechże cały  
zw iększony  w  ten sposób dochód nie w pły ­

w a w yłącznie do kieszeni przedsiębiorcy, 

niech rozkłada się on w  rów nej m ierze na  
m asy konsum entów  i na robotników  - pro ­

ducentów . Tym  bardziej że postęp techni­

czny  bynajm niej nie łączy się zaw sze z uła­
tw ieniem  pracy  robotnika, często zw iększe­

nie tem pa pracy  m aszyny, udoskonalenie po  

działu pracy zm usza robotnika do znacznie  

in tensyw niejszego w ysiłku, do w iększej w y

N ależytą przem ianę m aterii ułatw iają 

ZIO ŁA  PR ZEC ZY SZC ZA JĄ C E  

K A R PIŃ SK IEG O

Organizacja roMt nielicznych 
na posiedzeniu Ko ml et u Ekonom. Ministrów

Warszawa, 18. 3. (PAT.) 

odbyło się pod przew odnictw em  

p. w iceprem iera K w iatkow skiego posiedze­

nie kom itetu ekonom icznego  m inistrów .
W obec przydziału przez m inisterstw o  

skarbu ustalonych sum  na roboty publiczne  

i zaplanow ane inw estycje oraz zbliżenia się 

term inu rozpoczęcia na szerszą skalę tych  

robót, kom itet ekonom iczny uchw alił zasa­

dy organizacji zatrudnienia. U chw ała ta  

zm ierza do  ściślejszego  skoordynow ania ak ­
cji zatrudnienia bezrobotnych na robotach, 
prow adzonych przez poszczególne organa  
państw ow e, zw iązki sam orządow e i instytu- 

qe publiczno - praw ne, aby akcja ta w  ra ­
m ach przeznaczonych środków pienięź- 

źnych m ogła być prow adzona w  okresie ca-

GŁOSY 1 ODGŁOSY
Pakt czterech

A nalizując drogi polityki angielskiej, pi- 

sze p. J. Pannenkow a na łam ach m orźo- 

w ego tygodnika „Zw rot":

„Jak to już słusznie stw ierdzono w  
„Zw rocie", o ile by się C ham berlainow i u- 

. dało już teraz odciągnąć W łochy od B er­
lina, to byłby sukces. O ile by dążył do  
przyw rócenia paktu czterech, to byłoby o- 
czyw iście gorzej. A le, ośm ielam y się tw ier­
dzić: naw et i w tedy —  nie tak źle, jak w o ­
łają alarm iści. Św iadczy o tym  w  pierw szym  
rzędzie nienaruszona absolutna solidarność  
z Francją: stw ierdzają to w  przem ów ieniach  
sw oich i D elbos i R eynaud, zapew nia o tym  
publicznie z ogrom nym  naciskiem  sam  C ham ­
berlain . Sam fakt, że tak bardzo zapew nia, 
że m usi o tym zapew niać, jest jednym do ­
w odem  w ięcej, że solidarność z Francją sta ­
ła się dzisiaj jednym z naczelnych dogm a­
tów polityki zagranicznej A nglii, chlubnie  
św iadcząc o instynkcie sam ozachow aw czym  
narodu polskiego, który tak bardzo lubi po ­
w odow ać się instynktem ."

C óż za subtelne w ysługiw anie się „w iel­

kim dem okracjom Zachodu"! D la Frontu

M oc siln ika —  około 34 H P. Jeżeli chodzi 
o charakterystyczne cechy konstrukcji, to  
należy przede w szystkim  podnieść niezale­

żne zaw ieszenie przednich kół —  zupełnie  
now ego typu (zapom ocą cylindrów  z  resora ­
m i spiralnym i). Poza tym  w ozy  posiadać bę­
dą karoserię 4-drzw iow ą, bezsłupkow ą, co  
um ożliw i takie otw ieranie drzw i, które zna­
cznie ułatw i w chodzenie do w nętrza w ozu. 
Z innych szczegółów  zasługuje na uw agę  

m ożliw ość przesuw ania przednich foteli.
W ozy te m ają zużyw ać około 12 litrów  

paliw a na 100 km .

dajności pracy. Takie jest rozum ow anie ro ­

botników .
Problem  skrócenia czasu pracy rów no ­

cześnie z in tensyfikacją produkcji m a szcze  

gólne znaczenie tam , gdzie w arunki pracy  

są sam e przez się bardzo uciążliw e i gdzie  

ze w zględu na zdrow ie robotnika czas pra­

cy  pow inien  być krótszy. D o takich prac na  
leży zaliczyć w pierw szym rzędzie pracę  

górników  pod ziem ią.
O  ile w  fabrykach m ożna popraw ić w a­

runki pracy robotnika przez: zw iększenie  
przestronności sal pracy, przeprow adzenie  

dobrej w entylacji, polepszenie w arunków  

ośw ietlenia zarów no  naturalnego jak i sztu­

cznego, pow iększenie liczby i w ielkości o- 

kien, w prow adzenie przerw odpoczynko*  
w ych, budow ę pięknych sal jadalnych itp ., 

to w  kopalniach niew iele m ożna stosunko ­

w o zrobić w  tvm  zakresie. W arunki pracy  

w  kopalniach zależą przede w szystkim  od  

rodzaju pokładu, od jego głębokości, co po ­

w oduje m niejsze lub w iększe gorąco, które-

łego  sezonu i obejm ow ać m ożliw ie najw ięk­

sze liczby bezrobotnych. W  tym  celu m . in . 

organa, prow adzące roboty, przy rekrutacji 

robotników  dążyć  będą do w iększego  w yko ­
rzystania  bezrobotnych, zarejestrow anych  w  

biurach  pośrednictw a pracy. M inister opieki 

społecznej składać  będzie kom itetow i kano ­

nicznem u m inistrów  periodyczne spraw oz­
dania o przebiegu zatrudnienia, pracach i 

w ydajności pracy na robotach publicznych.
N astępnie kom itet ekonom iczny  załatw ił 

szereg spraw  bieżących, uchw alając m . in . 
w nioski w  spraw ie zorganizow ania akcji po ­

m ocy chałupnictw u, która to akcja zlecona  
zostanie kom isu do spraw  przem ysłu ludo ­

w ego i dom ow ego oraz w  soraw ie potrzeb  

rybactw a na  w ybrzeżu  m orskim .

M orges sam a koncepcja osław ionego „pak ­

tu czterech" nie jest znow u „tak złą", gdy  

A nglia godzi się na „nienaruszoną, abso ­
lu tną solidarność z Franrją". M niejsza z  
tym , iż projekt takiego paktu, który godzi 
w  najżyw otniejsze in teresy R zeczypospoli­

tej, spotkał się z najostrzejszym potępie ­

niem  całego polskiego społeczeństw a. B yle  
ty lko Paryż m e osłabił sw ojej pozycji dy ­

plom atycznej — Stronnictw o Pracy na  
w szystko daje sw e przyzw olenie.

C zy takie stanow isko m oże zajm ow ać  

ugrupow anie polityczne, które ani form al­

nie ani faktycznie nie jest „obcą agenturą"?

Propagowani anarchii

„W arszaw ski D ziennik N arodow y" obu ­

rza się, iż w ładze w  stolicy zakazały  zebra­
nia agitacyjnego endecji w  zw iązku z ohy ­

dnym  m ordem  lubońskim .

„G dyby naw et —  w yw odzi —  w  w yniku  
nastrojów  w ytw orźonych na akadem ii —  jak  
przypuszczały w ładze — doszło do jakich  
zakłóceń porządku na ulicy, gdyby ten i ów  
ze zw olenników kom unizm u został czynnie  
skarcony, to w zestaw ieniu z pow agą sytu ­
acji, jaka w ytw arza się w Polsce, nie m ia­
łoby to w iększego znaczenia, tym bardziej, 
że w ładze zaw sze m ogłyby w m yśl przepi­
sów praw a —  ukarać uczestników takiego  
zajścia.

Ponadto trzeba pam iętać o tym , że szero ­
ka opinia nie w nika w szczegóły, nie gubi 
się w dociekaniach i kazuistyce praw nej, 
w yciąga natom iast w nioski z faktów ."

N a to „G azeta Polska" odpow iada:

„B ardzo słusznie. O pinia nie w nika w  
szczegóły ani w kazuiątykę prasow ą orga­
nów partyjnych, ty lko obserw uje fakty , a  
fakty są takie, że odpow iedzią Stron. N aro­
dow ego na zbrodnię, dow odzącą rozprzęże­
nia m oralnego, jest organizow anie na sw oją  
rękę przestępstw ulicznych i propagow anie  
anarchii. N ic dziw nego, że położono tem u  
kres.“

O pinię tę najzupełniej podzielam y. 

m u  nie zaw sze skutecznie  przeciw działa do*  

bra w entylacja, od w ilgoci, grubości pokła­

du  .—  przy cienkich żyłach w ęgla robotnik  

zm uszony  jest do  pracy stale w  pozycji klę­

czącej czasem  naw et leżącej. G ótnik przez  

cały dzień pracy  w  ciągu szeregu lat nie O* 

gląda św iatła dziennego, stale będąc nara­
żony na niebezpieczeństw o życia. N iebez­

pieczeństw a tego naw et, m im o najlepiej zor 

ganizow anej akcji bezpieczeństw a pracy, 

nie da się całkow icie uniknąć, działają tu  

bow iem  siły naturalne, jak w ybuchy gazów , 

w ody podziem ne, pow odując obryw anie się 

w ęgla itp . G órnik, zjeżdżając do kopalni, 

nigdy nie w ie, czy żyw y w róci do dom u.

Poza tym  całym  kom pleksem  naturalnych  

ciężkich  w arunków  pracy, działa tu jeszcze  

niekiedy zła w ola, lub niedbalstw o przed ­

siębiorcy, który, przez oszczędność, nie  
przeprow adza  niezbędnych  ulepszeń  i zabez  

pieczeń, lub stara się w ykorzystać robotni­

ka pod ziem ią m aksym alnie przez podnoszę  
nie jego w ydajności pracy. W ydajność pra ­

cy w  kopalniach w zrasta u nas ustaw icznie  

od szeregu lat i jest znacznie w yższa, niż w  

w iększości innych państw  zagranicą.

To też nic dziw nego, że zagadnienie  

skrócenia czasu pracy w  górnictw ie w ysu ­

w a się na czoło żądań robotniczych w e  
w szystkich państw ach.

Spraw a ta była już kilkakrotnie tem a­

tem  obrad m iędzy narodow ych, uregulow a­

nie jej bow iem  rów nocześnie w e w szystkich  

państw ach, dobyw ających w ęgiel, m a ogro ­

m ne znaczenie z punktu w idzenia konku ­

rencji eksportu w ęgla.

D otychczasow e debaty  m iędzynarodow e  

nie dały żadnych w yników , skróceniu bo ­

w iem  czasu  pracy w  górnictw ie sprzeciw ia­

ły się państw a tak  bogate w  w ęgiel, jak np. 

A nglia.

W  tym  roku  w  m aju  spraw a ta  ponow nie  
będzie postaw iona na porządku m iędzyna­

rodow ej specjalnie w tym celu zw ołanej 

konferencji w  G enew ie.

N aturalnie Polska, która już w prow adzi­
ła pierw szą próbę skrócenia czasu pracy w  

górnictw ie, bronić będzie postulatu gene­
ralnego załatw ienia tej spraw y na terenie  
m iędzynarodow ym . Próba nasza jest w praw  

dzie dość niew ielka, czas pracy pod zie­

m ią skrócony bow iem  został do 7 i pół go ­
dziny, —  jak dotychczas jednak w  prakty ­

ce zm iana ta nie została zastosow ana w  

stosunku do  w szelkiej pracy  pod  ziem ią, ale  
ty lko t. zw . urobku, z pom inięciem trans­
portu i podszybia. Tam  jednak, gdzie w e­

szła w  życie, nie odbiła się bynajm niej u- 

jem nie na w ydajności produkcji ani na do ­

chodach przem ysłu.

M ając w ięc już za sobą to niew ielkie  
choćby dośw iadczenie, m ożem y  je w ykorzy ­
stać dla  zupełnie obiektyw nego traktow ania  

problem u skrócenia czasu pracy. J. M .

Polsk’e mleko do Ch‘n
Specjalny  w ysłannik  polskiego sam orzą­

du gospodarczego doniósł niedaw no z Szan­

ghaju o  m ożliw ości ew entualnego w ykorzy ­
stania przez przem ysł polski znacznego za­

potrzebow ania w  C hinach na m leko w ypa­

row ane w  puszkach. M im o, iż w  Polsce nie  

produkuje się tego rodzaju m leka, jednej z  
firm  udało  się na podstaw ie naw iązanego w  

ten sposób kontaktu w yeksportow ać do  
C hin pew ne ilości m leka skondensow anego, 

n ie słodzonego.

Niepokoić w Palestyife
Jerozolima, 14. 3. (PAT.)

Zaburzenia terorystyczne w  różnych o- 
kolicach Palestyny nabierają na sile. U bie­
głej nocy na różnych odcinkach lin ii kole­
jow ej Palestyna —  Egipt oraz Tel-A viv —  

Jerozolim a znaleziono trzy bom by. D w ie z  
nich nie w ybuchły, natom iast trzecia m a­
szyna piekielna  spow odow ała  w ykolenie się 
drezyny w ojskow ej, kontrolującej tor.

N a północ od gór sam arytańskich poja­
w iła się banda terorystów . W  bezpośredniej 

okolicy Jerozolim y teroryści złupiłi w ieś. 
W  północnej Palestynie potyczka, która roz  
poczęła się w czoraj i kosztow ała już życie  
30 A rabów , w znow iona została dziś rano i 
w ielką gw ałtow nością. i . • -
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JADĘ DO SZANGHAJU
Marsylia — Morze Śródziemne — Suez — Morze Czerwone

(Od taiaine^) kcMpcndenta)

Dżibutti, w lu ty m .

J a d ę  d o  S z a n g h a ju .. .

—  G d y b y m  b y ł  p rz e s ą d n y , z a n ie c h a łb y m  

W y ja z d u w  o s ta tn ie j c h w ili: K o k o , m a ły ,  

^ lic z n y  fo k s ik  m o ic h  g o s p o d a rz y , w ie lk i m ó j  

/p rz y ja c ie l, u g ry z ł w  rę k ę  d o z o rc ę , g d y  w y ­

n o s ił m o je  w a liz k i i ż e g n a ł s ię  z e  m n ą  o p u ­

ś c iw s z y  s m u tn ie łe b e k , ja k b y  ro z u m ia ł , ż e  

p rę d k o  n ie  w ró c ę .. .

O d c in e k  W a rs z a w a  —  P a ry ż  —  M a rsy ­

l ia , to  d z iś  le d w ie  3 6  g o d z in  ja z d y . C h o ć  p o ­

c ią g i P a ry ż  —  M a rsy lia  s ta le  s ą  p rz e p e łn io ­

n e , u d a ło  m i s ię  z n a le ź ć  p rz e d z ia ł , w  k tó ry m  

p rz e s p a łe m  d ro g ę a ż d o  ś w itu . M a rs y lia  

p rz y w ita ła  m n ie  s ło n e c z n ą  p o g o d ą  i s i ln y m  

w ia tre m  o d  m o rz a . W s z e lk ie  o b a w y  i w ą t­

p liw o ś c i , k tó re  o d  c z a s u  d o  c z a s u  o p a d a ły  

m n ie  w  z w ią z k u  z  g ro ź n y m i p ro g n o s ty k a m i  

m o ic h  ro d a k ó w , tu  p ie rz c h ły  ja k  p o d  d o t ­

k n ię c ie m  c z a ro d z ie jsk ie j ró ż d ż k i . P o łu d ­

n io w e w ro ta F ra n c ji n a p o r ty  A fry k i , L e -  

w a n tu , In d y j , C h in , J a p o n ii — -  c a łe g o  ś w ia ­

ta  w re sz c ie  —  o c z a ro w a ły  m n ie  s ło n e c z n y ­

m i b a rw a m i, k tó ry m i ró ż n i s ię  M a rs y lia  o d  

w y g lą d u  p rz e w a ż n ie  p o n u re g o  in n y c h  p o r ­

tó w  e u ro p e jsk ic h . K ilk a  g o d z in , k tó re  m a m  

d o  o d e jś c ia s ta tk u , s p ę d z a m  n a o g lą d a n iu  

M a rsy li i. T o d ru g ie p o  P a ry ż u , w e d łu g  

l ic z b y  m ie sz k a ń c ó w , m ia s to  w e  F ra n c ji je s t  

ja k b y  m a ły m  P a ry ż e m , z  tą  ró ż n ic ą , ż e  lu ­

d z ie  tu  s ię  w y d a ją  m ils i, s e rd e c z n ie js i, m n ie j  

z a s k le p ie n i w  s o b ie n iż m ie sz k a ń c y  w s p a ­

n ia łe j s to l ic y  F ra n c ji. Z  ż a le m , ż e  ta k  p rę d ­

k o  ro z s ta ć  s ię m u s z ę z M a rsy lią , w s ia d a m  

d o  s a m o c h o d u , k tó ry  m a  m n ie o d w ie ź ć d o  

p o r tu o d le g łe g o o  k ilk a n a ś c ie k ilo m e tró w  

o d  ś ró d m ie ś c ia .

M ó j o k rę t n o s i n a z w ę  „ A th o s 1 1 * . C y frę  

d w a " n o s i n ie d la te g o , ż e is tn ie je  ró w n ie ż  

• ta te k  A th o s I , le c z  n a  p a m ią tk ę  s ta tk u  te j  

n a z w y , „ o f ia ry  to rp e d y  n ie m ie c k ie j n a  m o ­

rz y Ś ró d z ie m n y m  1 7 lu te g o 1 9 1 7 ro k u w  

o d le g ło śc i 1 8 0  m il o d  M a lty " , ja k  o d  ra z u  

d o w ia d u ję s ię z n a p is u w y ry te g o  n a  m ie ­

d z ia n y c h p ły ta c h . Z a g in ę ły w ó w c z a s 7 5 2  

o s o b y . A th o s  I I  w y g lą d a  d o ś ć  o k a z a le . J e g o  

to n a ż  w y n o s i 2 1 .1 8 0 , d łu g o ś ć —  1 6 5 m tr ., 

s z e ro k o ś ć  2 0 .1 m tr .- M a , o p ró c z IV  k la sy ,  

4 2 1  k a b in .

W s ia d a ją c n a  f ra n c u s k i s ta te k  w  M a r ­

s y l ii , id ą c y  d o  S z a n g h a ju , n ie  p rz y p u sz c z a ­

łe m , ż e p ie rw s z y m  p a s a ż e re m , i to  p a s a ­

ż e re m , m a ją c y m  w s p ó ln ą z e m n ą k a b in ę ,  

b ę d z ie  k to ś , k to  m ó w i p o  p o ls k u .. .

—  I d o n 't s p e a k  F re n c h  —  o d p o w ia d a  

na m o je  p y ta n ie  z a ż y w n y  je g o m o ś ć , s to ją c y  

u w e jś c ia  d o  m o je j k a b in y .

—  C z y p a n  je s t A n g lik ie m ? —  z a p y ­

ta łe m .
—  N ie , je s te m  A m e ry k a n in e m ... a le  p o ­

c h o d z ę  z P o lsk i , z  W a rs z a w y .

—  T o  p a n  m ó w i p o  p o lsk u ?  —  zwracam 

się ju ż  p o  p o ls k u .

—  T a k , t ro c h ę , m ó j o jc ie c b y ł R o s ja n i­

n e m , a  m a tk a  P o lk a  —  o d p o w ia d a  n ie p e w ­

n ie  p o  p o lsk u .

I t r z e b a  t r a fu , ż e  w  te j s a m e j c h w ili d o  

s ą s ie d n ie j k a b in y w c h o d z ą d w a j p a n o w ie ,  

k tó rz y , s ły sz ą c n a s z ą ro z m o w ę p o  p o lsk u ,  

c w ra c a ją  s ię  d o  n a s :

—  O , p a n o w ie  P o la k i! M y  C z e c h y .

P o w o li s ta te k  z a p e łn ia s ię . J a k  m o ż n a  

• ą d z ić  z  w y g lą d u , o lb rz y m ia  w ię k s z o ść  p a ­

s a ż e ró w  —  to  F ra n c u z i, p o z a ty m  t ro c h ę  

A z ja tó w : C h iń c z y c y  i A n n a m ic i .

D ro g a  M a rsy lia  —  P o r t S a id  —  D ż ib u tt i  

— • C o lo m b o  —  S in g a p o re  —  S a ig o n  —  H o n g  

k o n g  —  S z a n g h a j u c h o d z i w  o p in ii w s z y s t­

k ic h  z a  n a jp ię k n ie jsz ą . B y  w ię c n ie  u ro n ić  

n ic z e g o z je j w id o k ó w , p o s ta n o w iłe m  b y ć  

n a p o k ła d z ie o d w c z e s n e g o ra n k a a ż d o  

p ó ź n e g o  w ie c z o ra  i z w ie d z ić  m o ż liw ie n a j­

d o k ła d n ie j w s z y s tk ie  p o r ty  i ic h  o k o lic e  p o  

d ro d z e . M o rz e  Ś ró d z ie m n e  u s p o k a ja  s ię  w  

m ia rę , ja k  o d d a la m y  s ię  o d  b rz e g ó w  R iw ie ­

ry. J e d n o c z e ś n ie s ta je s ię c o ra z c ie p le j .  

P ie rw s z e g o  d n ia  p rz e p ły w a m y  c ie śn in ę  B o ­

n ifa c e g o p o m ię d z y K o rs y k ą a S a rd y n ią .  

S k a lis te w y b rz e ż a K o rs y k i s z y b k o  g in ą z  

© c z u , n a to m ia s t d łu g o  je s z c z e  o g lą d a m y  n a ­

g ie  s k a ły  S a rd y n ii .

W  2 4 g o d z in y p ó ź n ie j , o  ś w ic ie , p rz e ­

p ły w a m y k o ło  w y s e p k i S tro m b o li , n a le ż ą ­

c e j d o  g ru p y  w y s p  L ip a ry js k ic h . K to  w c z e ­

ś n ie  w s ta ł, m ó g ł o b s e rw o w a ć  d y m  u n o s z ą c y  

s ię z k ra te ru  w u lk a n u  S tro m b o li , z n a n e g o  

tu  p o d  n a z w ą „ L a ta rn i m o rs k ie j m o rz a  

Ś ró d z ie m n e g o " . P rz e p ły w a m y ta k b lisk o  

Messyny, ią z łatwością, bez szkieł, można 

o b s e rw o w a ć b u d y n k i m ia s ta . Z  w ie lk ie g o  

c o k o łu  ja k b y  b a s z ty  w ita n a s g ig a n ty c z n y  

n a p is  D U C E .

D o  P o r t S a id u  m a m y  p rz y b ić  o  d ru g ie j  

w  n o c y , ja k  n a s in fo rm u je ta b lic a w y w ie ­

s z o n a w  h a llu . J u ż  n a k ilk a  g o d z in  p rz e d  

w ja z d e m  w id o ć  w y ra ź n ie  o lb rz y m ie  la ta rn ie  

m o rs k ie  p o b rz e ź a  E g ip tu . D ro g ę  d o  k a n a łu  

z n a c z ą  d a le k o  w  m o rz u  la m p y  e le k try c z n e ,  

o s a d z o n e n a  b o ja c h . M ia s to  w ita  n a s z u ­

p e łn ą c is z ą i s ła b y m  ś w ia tłe m  re k la m . D o  

o k rę tu  p o d p ły w a  p o lic ja  e g ip s k a  w  fe z a c h ,  

P o  g o d z in ie o ś w ia d c z a ją  n a m , ż e w s z y s t-

Wampir z
W ie rz e n ie lu d u w  p o w ró t n a z ie m ię  

d u s z o s ó b z m a r ły c h , s ą ro z p o w sz e c h n io n e  

n a c a ły m  ś w ie c ie . C z ę s to  c z y ta m y  fa n ta ­

s ty c z n e  w p ro s t  o p is y  o  z a c h o w a n iu  s ię  n ie ­

b o s z c z y k ó w  p rz y b y ły c h w  o d w ie d z in y d o  

ż y ją c y c h .

Z  o p o w ia d a ń  n a o c z n y c h  ś w ia d k ó w  w y ­

n ik a , ż e  d u c h  c z ę s to  n ie  o b ja w ia  s ię  w  p o ­

s ta c i w id o c z n e j , le c z  ty lk o  d a je  z n a ć  o  s w e j  

o b e c n o ś c i w  ró ż n o ro d n y  s p a só b , n a p rz y ­

k ła d  p rz e s ta w ia ją c  m e b le , z rz u c a ją c  o b ra z y  

z e ś c ia n  i s ta ra ją c  s ię o b rz y d z ić  i ta k  d la  

w ie lu  n ie w e so łe d o c z e s n e ż y c ie . Z w y k le  

je d n a k w iz y ta ta k ie g o  ro z g n ie w a n e g o d u ­

c h a , m im o  s w e j h a ła ś l iw o ś c i n ie  p rz y n o s i  

z w y k le  s z k ó d  m a te r ia ln y c h .

In n e g o  ro d z a ju  b y ł d u c h  —  w a m p ir , k tó ­

ry  z ja w ia ł s ię c z ę s to  n a  je d n e j z w y s e p e k  

k o ło S p li tu , w  p o s ia d ło ś c i p e w n e g o in ż y ­

n ie ra  ju g o s ło w ia ń s k ie g o .

/Va^rocfiona psia matka

N a b e r l iń sk ie j w y s ta w ie p s ó w  n a g ro d z o n a z o s ta ła p rz e d s ta w io n a n a n a s z y m  z d ję c iu  
w ra z z s w o im  l ic z n y m  p o  to m s tw e m , p s ia m a tk a .

Demoralizacja czerwonej armii
Atmosfera strachu I podejrzliwości w sowieckim wojsku

A tm o sfe ra  s tra c h u  i p o d e jrz l iw o ść ', k tó ­

ra o g a rn ę ła w s z y s tk ie d z ie d z in y  ż y c ia s o ­

w ie c k ie g o , je s t w  ró w n e j m ie rz e  c h a ra k te ry ­

s ty c z n ą  ta k ż e d la  s to su n k ó w  w  c z e rw o n e j  

a rm ii. „ K ra s n a ja Z w ie z d a " (N r . 3 3 ) d o n o s i  

m . in . , ż e k o m is a rz p o li ty c z n y je d n e g o z  

o d d z ia łó w  a rm ii d a le k o w s c h o d n 'e j z o s ta ł  

p o d c z a s s w e g o u r lo p u  z a lic z o n y d o  „ w ro ­

g ó w  lu d u " . P rz y c z y n ił s ię  d o  te g o  je g o  z a ­

s tę p c a , k tó ry  z n a la z ł p o p a rc ie  w ś ró d  w s z y ­

s tk ic h  to w a rz y sz ó w  p a r ty jn y c h  n ie o b e c n e g o  

k o m isa rz a . J e s t to  w  w a ru n k a c h  s o w ie c ­

k ic h  z ja w isk o  z u p e łn ie  z ro z u m ia łe : o  i le b y  

p ró b o w a li b ro n ić  s w e g o  to w a rz y s z a , o s k a r -  

ź o n o b y  ic h  o  „ s o lid a rn o ś ć  z  w ro g a m i lu d u " .  

O b e c n ie p o u c h w a ła c h s ty c z n io w e g o p le ­

n u m  C e n tra ln e g o  K o m ite tu  p a r t i i k o m u n i ­

s ty c z n e j, z a le c a ją c y c h  z a h a m o w a n ie  „ c z y s t­

k i" , o s k a rż y c ie le  —  w e d le d z ie n n ik a o k a ­

z a li s ię „ d e f ra u d a n ta m i, k a r ie ro w ic z a m i i 

w o g ó le  lu d ź m ', k tó rz y  —  p rz y p a d k ie m  p rz e  

d o s ta l i s ię  d o  s z e re g ó w  w o js k a  i p a r t i i ."

In n y  w y p a d e k , ró w n ie ż n a D a le k im  

W s c h o d z ie , je s z c z e  le p ie j c h a ra k te ry z u je  o -  

b e c n ą a tm o s fe rę p o li ty c z n ą w  w o js k u s o ­

wieckim. Jeden z oficerów — Taxasowrcie­

k im , z w y ją tk ie m o b y w a te li s o w ie c k ic h ,  

w o ln o  w y jś ć  n a  lą d . S ia d a m  d o  m a łe j s z a ­

lu p y , k tó ra  w  c ią g u  p ię c iu  m in u t p o d w o z i  

m n ie d o  m ia s ta . M u s z ę s z y b k o  s ię u w ija ć ,  

b o  s ta te k  z a p o w ie d z ia ł o d ja z d  n a  ó s m ą  ra ­

n o . N a  s z c z ę ś c ie , n ie  m a  tu  n ic  c ie k a w e g o :  

b ru d n e  d o m y , n i to  e u ro p e js k ie , n i to  a f ry ­

k a ń s k ie , n a trę tn i s p rz e d a w c y  u lic z n i i je sz ­

c z e  n a trę tn ie js i ż e b ra c y . P o z a  ty m  m ia s to  

ś p i , je d y n ie  w  k ilk u  re s ta u ra c ja c h  i b a ra c h  

p a li s ię ś w ia t ło . Z m ę c z o n y n ie p rz e s p a n ą  

n o c ą i z n u d z o n y n ie c ie k a w y m m ia s te m , 

w ra c a m  n a  s ta te k  o  ś w ic ie . M . D .

za grobu
W  d o m u in ż y n ie ra p o m o c n ic ą d o m o w ą  

b y ła  m ło d a  i u ro d z iw a  d z ie w c z y n a , m a ją c a  

n a rz e c z o n e g o  o d z n a c z a ją c e g o  s ię w y b itn y ­

m i c e c h a m i m ę sk im i t . j . s iłą  i o d w a g ą . In ­

te re s y  in ż y n ie ra  z m u s z a ły  g o  c z ę s to  d o  d łu ż ­

s z e g o  p rz e b y w a n ia  p o z a  d o m e m . I le k ro ć  je ­

d n a k  c h le b o d a w c a d z ie w c z y n y  n o c o w a ł w  

s w e j p o s ia d ło ść ', d z ia ły  s ię  w  w ill i s tra s z n e  

rz e c z y . Z  re g u ły  w s z y s tk ie n a c z y n ia k u ­

c h e n n e  i o k n a  b y ły  ro z b ite , a  w  o ta c z a ją c y m  

w illę o g ro d z ie w ie le p a lm  i k w ia tó w  b y ło  

p o ła m a n y c h . N a te n  s z c z e g ó ł z w ró c iła w  

s w y c h  d o c h o d z e n ia c h  u w a g ę  p o lic ja , k tó re j  

ju ż  b e z t ru d u  u d a ło  s ię w y k ry ć  w  p ię k n e j  

d z ie w c z y n ie  p o k u tu ją c e g o  d u c h a .

Z a m ie s z k a ła  w  p o b liż u  lu d n o ś ć  o d e tc h n ę  

ła  z  u lg ą , g d y ż  c o ra z  fa n ta s ty c z n ie jsz e  w ia ­

d o m o ś c i o  s p u s to s z e n ia c h  c z y n io n y c h  p rz e z  

w a m p ira z z a  g ro b u  s p ę d z a ły  je j s p o k o jn y  

s e n  z  o c z u .

s z ą c y  s ię  ś w ie tn ą  o p in ią  w  c ią g u  5  la t , b y ł  

k a n d y d a te m  d o  p a r f i k o m u n is ty c z n e j i o -  

t r z y m a ł n a jle p sz e re fe re n c je w  p rz e d e d n iu  

s w e g o  p rź y ję c ia  d o  p a r t i i. R e fe re n c je  te , p o ­

c h o d z ą c e o d d o w ó d c y p u łk u  i s e k re ta rz a  

b iu ra p a r ty jn e g o , z o s ta ły  je d n a k n a ty c h ­

m ia s t w y c o fa n e , b o  k to ś n a g le s o b ie p rz y ­

p o m n ia ł , iż  „ trz y  la ta  te m u  ż o n a  T a ra so w a "  

m ia ła  w y g ło s ić  o p in ię  b u d z ą c ą  w ą tp liw o śc i  

p o d  w z g lę d e m  p o li ty c z n y m . W  re z u lta c ie  

T a ra s o w a  w y d a lo n o  z  p a r t i ’ . Z  ty c h  s a m y c h  

p o w o d ó w  „ k o m s o m o lc y " w  a rm ii d a le k o ­

w s c h o d n ie j ró w n ie ż  n ie  s ą  p rz y jm o w a n i d o  

p a r t i i , p o n ie w a ż  p rz e ło ż e n i w o js k o w i i p a r ­

ty jn i o b a w ia ją  s ię  u d z ie la ć  im  re fe re n c ji .

„ K ra s n a ja  Z w ie z d a "  ( r ir . 2 3 ) d o n o s i , iż  

n o w e in s tru k c je  w  s p ra w ie  „ c z y s tk i" w o ­

g ó le  z o s ta ły  p rz y ję te  b e z  e n tu z ja z m u  p rz e z  

w o js k o w e  o rg a n iz a c je p a r ty jn e . D z ie n n ik  

u b o le w a , iż w o js k o w i —  k o m u n iś c i „ n ie  

w z ię li d o  s e rc a  d e c y z ji (p le n u m ) i n ie  m a ją  

z a n ra ru  w y tę ż a ć  w s z y s tk ic h  s i ł , c a łe j s w e j 

e n e rg ii i w o li , a b y  w p ro w a d z ić  d y re k ty w y  

p a r t i i w  ż y c ie " W  p ra k ty c e  o z n a c z a  to , iż  

z e b ra n ia p a r ty jn e o d b y w a ją s ię p o d a w n e -  

mu, tj. że każdy uczestnik boi się prze-'

Po 60 letnim pożyciu zmarli
* w jednym dniu

Kraków, 12. 3. (PAT.)

W c z o ra j n a c m e n ta rz u R a k o w ic k im  w 

K ra k o w ie  o d b y ł s ię  p o g rz e b  d w o jg a  s ę d z i­

w y c h  m a łż o n k ó w , z m a rły c h  ró w n o c z e ś n ie ,  

a  to  8 2 - le tn ie g o  ś . p . K a ro la  B a n i, m is trz a  

s z e w s k ie g o  i 8 3 - le tn ie j m a łż o n k i A n n y ,  

z m a r łe j b e z p o ś re d n io  p o z g o n ie m ę ż a . —  

Z m a r li w  s z c z ę ś l iw y m  m a łż e ń s tw ie p rz e  

ż y li p o n a d  6 0  la t .

Zgubiła go ufność do ludzi

W  m a ły m  n ie m ie c k im  m ia s te c z k u  S e e ­

h a u s e n  w  p ó łn o c n e j c z ę ś c i B ra n d e n b u r­

g ii p o ja w iło  s ię  w  ty c h  d n ia c h  b e z d o m n e  

z w ie rz ę , p o d o b n e  d o  w s p a n ia łe g o  o w c z a r  

k a  lu b  te ż w ilc z u ra . Z w ie rz ę w a łę s a ło  

s ię p o  u lic a c h , p o d c h o d z iło d o  d o m ó w ,  

p o z w a la ło  g ła sk a ć  s ię  d z ie c io m , a  n a  w y ­

s ta w ia n e m u  p rz e z  p o c z c iw y c h  m ie sz k a ń  

c ó w  m ia s ta ja d ło  rz u c a ło  s ię c h c iw ie , z  

p ra w d z iw ie w ilc z y m  a p e ty te m .
T e n  i ó w  p ró b o w a ł z w ie rz a k a w z ią ć  

n a  s m y c z ę . Z w ie rz  je d n a k  u m y k a ł  c z y m  

p rę d z e j , a n a  w s z e lk ie p ró b y  s k a rto w a ­

n ia o d p o w ia d a ł z e z d w o jo n ą o s tro ż n o ­

ś c ią . P e w n e g o  d n ia  p rz e ra ż e n ie  o g a rn ę ­

ło  m ie s z k a ń c ó w  S e e h a u s e n . D o m n ie m a ­

n y  w ilc z u r o k a z a ł s ię n a jp ra w d z iw s z y m  

w ilk ie m . S tw ie rd z ił to  a u to ry te t w  ty c h  

s p ra w a c h , le śn ic z y , k tó ry  ju ż  n ie je d n e g o  

w ilk a m ia ł n a  s w y m  s u m ie n iu . I  n a g le  

p rz y ja z n e  u c z u c ie  d la b ie d n e g o  c z w o ro ­

n o ż n e g o  p rz y b łę d y  z a m ie n iło  s ię  w  d z ik ą  

n ie n a w iść , z ro d z o n ą z lę k u . N ik t ju ż  

w ilk o w i n ie  p o d a w a ł je d z e n ia , a k ie d y  

z w ie rz ę  o ś m ie lo n e  k ilk u d n io w y m  o b c o w a  

n ie m  z  c z ło w ie k ie m , z b y tn io  z a u fa ło  d o ­

b ro c i lu d z k ie j , s p o tk a ło  je  tó , c o  w  ty c h  

w a ru n k a c h  s p o tk a ć  g o  m ia ło , z a s trz e lo n o  

g o  p o  p ro s tu . P ó ź n ie j o k a z a ło  s ię , ż e  b y ł 

to is to tn ie w ilk , k tó ry z d o ła ł w y m k n ą ć  

s ię  z e  z w ie rz y ń c a  w  p o b lis k im  p a ła c u .

Setna rocznica skroolenla 

kwasu węglowego
P o d  d a tą ,  2 4  lu te g o  1 8 3 8  ro k u , m ie ­

s ię c z n ik  a n g ie ls k i „ M e c a n ic s M a g a z i-  

n e ’ ‘ p is z e :

„ M r . K e m p z E d y n b u rg a , w  o b e c ­

n o ś c i c a łe g o  s z e re g u  w y b itn y c h  u c z o ­
n y c h  z p ro f . J a m ę  s o n e m n a - c z e le ,  

z a d e m o n s tro w a ł c ie k a w e d o ś w ia d ­

c z e n ie z e  s k ro p le n ie m  k w a s u  w ę g lo ­

w e g o . K e m p  w  s p e c ja ln y m  re z e rw u a ­

rz e  p o d a ł k w a s  c iśn ie n iu  3 6  a tm o s fe r  
p o  c z y m  o tw o rz y ł m a ły  k u re k , d z ię k i  

c z e m u  c z ę ś ć g a z u  s ię u lo tn i ła . P o z o ­

s ta ła c z ę ś ć u le g ła w s k u te k  ra p to w ­
n e j d e p re s ji ta k z n a c z n e m u  o c h ło ­

d z e n iu , ż e  n ie  ty lk o  s ię  s k ro p li ła , a le  
c z ę ś c io w o  n a w e t  p rz e sz ła  w  s ta n  s ta ­

ły , g d y ż g a z  p rz y ją ł p o s ta ć  b ia łe g o  

ś n ie g u . T e m p e ra tu ra  s p a d ła  p rz y  ty m  

w  p rz y b liż e n iu  d o  1 8 0  s to p n i  F a h re n ­

h e ita  p o n iż e j z e ra “ .
W  te n  s p o s ó b  w s k a z a n a  z o s ta ła  no 

w a  w ó w c z a s m e to d a s k ra p la n ia  g a ­
z ó w , k tó rą  w  n a s tę p s tw ie  p o s iłk o w a ­

ło  s ię  w ie lu  u c z o n y c h , a  w  ic h  l ic z b ie  

n a s i O ls z e w s k i i W ró b le w sk i .

is to c z y ć  s ię o i le n ie  w e  „ w ro g a lu d u " , tv  

w  „ k o m u n is tę  - k a re ro w ic z a " , lu b  „ o s z c z e r  

c ę "  (w e d le  te rm in o lo g ii u c h w a ł s ty c z n io w e ­

g o  p le n u m ) . W  re z u lta c ie k a ż d y  w o li m il­

c z e ć , o g ra n ic z a ją c s w ó j u d z ia ł w  z e b ra n iu  

d o p ro w o k a c y jn y c h p y ta ń , s k ie ro w a n y c h  

p o d  a d re s e m  in n y c h : „ n ie  m a  c o  g a d a ć  o  s ą -  

s ie d z ie , le p ie j p o w ie d z o s o b ie " .

M ’ę d z y  in n y m i w  k ije w s k im  o k rę g u  w o j­

s k o w y m  s e k re ta rz  b iu ra  p a r ty jn e g o  G ru e n -  

h a u s p rz y c z y n ił s ię d o  w y d a le n ia z p a r t i i  

s z e re g u  k o m u n is tó w . D e n u n c ja c je  je g o  b y ły  

n ie u z a s a d n io n e , le c z  n a c z e ln ik  z a rz ą d u  p o ­

l ity c z n e g o  k ijo w sk ie g o  o k rę g u  w o js k o w e g o , 

G o m o s ta je w , w  o b a w ie  p rz e d  o d p o w ie d z ia ł 

n o ś c ią  z a  „ p rz e o c z e n ie  z a m a s k o w a n y c h  w ro  

g ó w "  n ;e  c h c e  s ię  ro z s ta ć  z  w y p ró b o w a n y m  

in fo rm a .^ re m  w  o s o b ie  G ru e n h a u sa .

T e g o  ro d z a ju  f ra g m e n ta ry c z n e w ia d o m o  

ś c i p rz e d o s ta ją s ię n a  ła m y p ra s y  s o w ie c ­

k ie j b a rd z o  rz a d k o , n ie m n ie j p rz e to  rz u c a ją  

ja sk ra w y  s n o p  ś w ia t ła  n a  s to su n k i w e w n ę ­

t r z n e i s ta n  m o ra ln y c z e rw o n e j a rm ii , w  

p rz e d e d n iu  o p u b lik o w a n ia  s ły n n e g o  „ L is t?  

S ta l  n a  d o  k o m s o m o lc a Iw a n o w a " .
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Filmy, które kosztują miliony
Umiejętność sznfownnin krociami doiaróu

T r z e b a , b y  z n a la z ło  s ię  2 5  m il io n ó w  lu -  

k tó r z y  z g o d z ą  s ię z a p ła c ić  p o  z ł 1 ,2 0  

sa b i le t  d o  k in a , a b y  p o k r y ć  k o s z t  p r o d u k c j i  

p ie r w s z o rz ę d n e g o  f i lm u i d a ć  p e w ie n  n ie ­

w ie lk i z y s k  p r o d u c e n to w i . G d y ż d o p ie r o  

5  m il io n ó w  d o la r ó w o s ią g n ię ty c h b r u tto  

p r z e z te a t r y  k in e m a to g ra f ic z n e , m o g ą p o ­

k r y ć k o s z t p r o d u k c j i o b r a z u  o  w y s o k ie j  

w a r to ś c i a r ty s ty c z n e j . K o s z ty  te  b o w ie m  

c z ę s to  p r z e k r a c z a ją  n a w e t m il io n  i d o c h o ­

d z ą  d o  d w ó c h  m il io n ó w . O c z y w iś c ie  ty lk o  

w  o b o z a c h  w y s o k ie j w a r to ś c i i  ta k ic h , k tó r e  

p o d łu g  s p e c y f ik a c j i H o lly w o o d n a le ż ą d o  

k a te g o r i i „ A A " lu b  „ A " . K a te g o r ie n a ­

s tę p n e , a  w ię c  „ B " , „ C "  i „ D "  k o s z tu ją  z n a ­

c z n ie  m n ie j , c z a s a m i z a le d w ie  1 0  p r o c , d r o ­

g ic h  o b r a z ó w .

D la - p r z y k ła d u  w e ź m y  f i lm , k tó r e g o  p r o ­

d u k c ja  k o s z to w a ła  1 .1 0 0 .0 0 0  d o la r ó w , i r o z ­

łó ż m y  te  k o s z ty  n a p o s z c z e g ó ln e g r u p y .  

P r z e d e  w s z y s tk im  s a m  s c e n a r iu s z  k o s z tu je  

z w y k le  o k o ło  5 0 .0 0 0  d o la r ó w . J e s t to  c e n a  

p r z e c ię tn a p r z y o b r a z a c h k a te g o r i i „ A " .  

C z ę s to  je d n a k  h o n o r a r iu m  a u to r a w y n o s i  

z n a c z n ie  w ię c e j . T a k  n . p . z a  „ R o o m  S e r ­

v ic e "  i z a  „ Y o u  c a n  ta k e  i t w ith  y o u " z a ­

p ła c o n o  p o  2 5 0 .0 0 0  d o i . N a s tę p n ie  s p e c ja ­

l i ś c i m u s z ą  p r z e r o b ić  to  n a  o d p o w ie d n i s c e ­

n a r iu s z . P r z e r ó b k i w  z a le ż n o ś c i o d te g o ,  

k to  i ja k  d łu g o  je r o b i , k o s z tu ją  o k o ło  5 0  

ty s ię c y  d o la r ó w . D a le j id ą  p e n s je  „ g w ia z d " .  

T r z e b a  je  o b l ic z a ć  n a  1 2 5 — 1 5 .0 0 0  d o la r ó w .  

„ G w ia z d o m "  n a le ż y  d a ć  o d p o w ie d n ic h  p a r t  

n e r ó w , p r z y n a jm n ie j d o  g łó w n ie js z y c h  r ó l .  

T o  k o s z tu je  łą c z n ie  d r u g ie  1 5 0 .0 0 0  d o i . Z u ­

p e łn ie  p o d r z ę d n e  r o le , t . z w . „ e k s t r a " , k o ­

s z tu ją  p r z e c ię tn ie  1 5 .0 0 0  d o la r ó w .

P o z a  d y r e k to r a m i o w ie lk ic h n a z w i ­

s k a c h  i , o d p o w ie d n io  w y s o k ic h p e n s ja c h ,  

d o c h o d z ą c y c h  d o  1 5 0 .0 0 0  d o la r ó w  o d  o b r a ­

z u , p r z e c ię tn y  d o b r y  d y r e k to r o tr z y m u je . . .  

ty lk o  5 0 .0 0 0 d o i . o d  f i lm u . J e g o  z a s tę p c a  

o d  5  d o  1 0 .0 0 0 0  d o la r ó w . D e k o ra c je , m is ę  

e n  s c e n e  i w  o g ó le w s z y s tk o , c o  d o ty c z y  

t ła , n a  k tó r y m  r o z w i ja  s ię  a k c ja , k o s z tu je  

p r z e c ię tn ie  1 2 0 .0 0 0  d o i . o d  o b r a z u . K o s z ta  

z a ś  d o d a tk o w e  k o s t iu m ó w , c h a r a k te r y z a c ji ,  

. ś w ia t ła  —  r a z e m  2 5 0 ,0 0 0  d o la r ó w . M a te r ia ł  

te c h n ic z n y , t j . z c F ję c ia  z  o p ła tą  p e r s o n e lu  —  

7 0 .0 0 0 d o i . M u z y k a —  5 0 ,0 0 0 , w r e s z c ie  

n a j r o z m a i ts z e  k o s z ty  n a tu r y  o g ó ln e j , k tó ­

r y c h  p r z y  ty c h  f i lm a c h je s t b a r d z o  d u ż o ,  

w y n o s z ą  r a z e m  o k o ło  2 0 0 .0 0 0  d o la r ó w .

F i lm  n iż s z e j k a te g o r i i k o s z tu je  z n a c z n ie  

m n ie j d la te g o , ż e  o s z c z ę d z a ją  p r z e d e  w s z y ­

s tk im  n a p e n s ja c h „ g w ia z d " , d y r e k to r ó w ,  

h o n o r a r ia c h  a u to r s k ic h , n o  i n a  k o s z ta c h  

o g ó ln y c h . N a  w s z y s tk ie  te  r z e c z y  id z ie  ja ­

k a ś je d n a c z w a r ta te g o , c o  k o s z tu je f i lm  

„ A " . U ż y c ie k o s tiu m ó w  i d e k o r a c ji z in ­

n y c h  f i lm ó w , z n a c z n ie  m n ie js z a i lo ś ć  „ e k s ­

t r a " a r ty s tó w , n o  i z d ję ć p o s z c z e g ó ls y c h  

s c e n , k tó r e  w  o b r a z a c h  k a te g o r ii „ A " n a ­

g r y w a n e  s ą  w ie lo k r o tn ie  p r z y  r ó ż n y c h  r o ­

d z a ja c h  n a ś w ie tle n ia i e f e k tó w d ź w ię k o ­

w y c h  " •—  w s z y s tk o  to  p o z w a la  n a  o s ią g n ię ­

c ie  z n a c z n y c h  o s z c z ę d n o ś c i  i  n ie  w p ły w a  n a  

w a r to ś ć  a r ty s ty c z n ą  o b r a z u .

N a jw ię k s z e o s z c z ę d n o ś c i o s ią g a s ię  

p r z e z  w y e l im in o w a n ie  t . z w . „ u k r y ty c h  k o ­

s z tó w " .  P o w s ta ją  o n e  w te d y , g d y  s ię  n p . z a  

a n g a ż u je  d o  p e w n e g o  f i lm u  d y r e k to r a ,  k tó r y  

w  r z e c z y w is to ś c i b ie r z e  ty lk o  p e n s ję , a  n ie  

k r ę c i f i lm u , a lb o  k tó r e g o  s ię  u s u n ie  o d  p r a ­

c y  p o 2 - c h ty g o d n ia c h z d ję ć . N ie k tó r e  

„ g w ia z d y " s ą p ła tn e p r z e z c a ły c z a s b e z  

w z g lę d u  n a  to , c z y  g r a ją , c z y  n ie . T o  s a m o

Mo w .półświatku1* artustucznum
W ie lk ie  o b u r z e n ie  z a p a n o w a ło  n a ­

g le  w ś ró d  g w ia z d e c z e k  k a b a r e to w y c h  
w  B ia ło g r o d z ie , g d z ie  p o l ic ja  w y d a ­
ła  n ie s p o d z ie w a n ie  z a r z ą d z e n ie , a b y  
w s z y s tk ie  ta n c e r k i i ś p ie w a c z k i w  
n o c n y c h  lo k a la c h  s ta n ę ły  p r z e d  spe­
cjalną, k o m is ją  w  c e lu  z d a n ia  e g z a ­
m in u  z e s w y c h  u z d o ln ie ń  a r ty s ty c z ­
n y c h  i  o d p o w ie d n ie j u m ie ję tn o ś c i z a ­

c h o w a n ia  s ię .
B e lg r a d  p o s ia d a  a r ty s te k  k a b a r e ­

to w y c h  n a d s p o d z ie w a n ie  d u ż o . S ą  to  
p r z e w a ż n ie  c y g a n k i, ś p ie w a ją c e  n a r o -  
d o w e  p ie ś n i s e r b s k ie . N ie  p o s ia d a ją  
o n e  p r a w ie  ż a d n e g o w y k s z ta łc e n ia ;  

w ię k s z o ś ć  z  n ic h  n ie  u m ie  n a w e t c z y ­
ta ć  n u t , ty m  n ie  m n ie j n ie k tó r e  z  
n ic h  z d o b y ły  s o b ie  s ła w ę  i u c h o d z ą  
z a  p r a w d z iw e  a r ty s tk i . S ą  to  je d n a k  
w y ją tk i, g d y ż  z n a c z n a  w ię k s z o ś ć  n ie  

d o ty c z y  n ie k tó r y c h a u to r ó w  s c e n a r iu s z y . 

C z ę s to  n a b y w a  s ię  p r a w a  d o  p e w n y c h  u tw o  

r ó w  l i te r a c k ic h , k tó r e  n ig d y  n ie  s ą  p r z e n ie ­

s io n e  n a  e k r a n . A m e r y k a , p r z y z w y c z a jo n a  

d o  w y d a w a n ia  m ilio n o w y c h  s u m  n a  p r o d u k -

Przeźroczysta gwiazda
N a d z w y c z a j c ie k a w e g o o d k r y c ia  d o k o ­

n a ł a m e r y k a ń s k i a s t ro n o m  K e e p e r , m ia n o ­

w ic ie  u s ta l i ł o n , ż e  g w ia z d a  Y p s y lo n , z n a j ­

d u ją c a w  k o n s te la c j i W o ź n ic y , s k ła d a s ię  

w ła ś c iw ie z d w ó c h  g w ia z d . J e d n o  z ty c h  

c ia ł n ie b ie s k ic h je s t n o r m a ln ą g w ia z d ą ,  

d r u g ie  z a ś  o  o lb rz y m ic h  r o z m ia r a c h  je s t z u ­

p e łn ie p r z e z r o c z y s te , g d y ż s k ła d a  s ię g a ­

z ó w , r o z r z e d z o n y c h  d o  n a jw y ż s z e g o  s to p ­

n ia . P r z e k r ó j p r z e z r o c z y s te j g w ia z d y  je s t  

2 7 0 0  r a z y  w ię k s z y  o d  p r z e k r o ju n a s z e g o  

s ło ń c a .

O b ie  g w ia z d y  z n a jd u ją  s ię  s ta le  w  r u c h u  

r o ta c y jn y m  n a o k o ło  s ie b ie . O k r ą ż e n ie  je d ­

n e j g w ia z d y  p r z e z  d r u g ą  t r w a  2 9  la t . W  

c h w i l i g d y  n o r m a ln a  g w ia z d a z a c h o d z i za

Rok tygrysa
Idą wydarzenia których żadna siła odwróck nie zdoła

R o k  1 9 3 8  n a z w a n y  je s t n a  D a le k im  
W s c h o d z ie  r o k ie m  ty g r y s a . N ie  ty lk o  

C h in y , a le  i J a p o n ia , I n d ie  i in n e  n a ­
r o d y  D a le k ie g o  W s c h o d u  w  te n  s p o ­
s ó b  o k r e ś la j? , r o k  b ie ż ą c y . R o k  te n  o -  
ik r e ś la n y  je s t w  J a p o n ii p o w s z e c h n ie  
ja k o  o k r e s „ o p o z y ty w n y c h  r o z s tr z y -  

g n ię ć “ .
T y g r y s , k tó r y  d la  A z ja tó w  je s t  

k r ó le m  z w ie r z ą t ,  n ie  z n a  lę k u  a n i  w a ­
h a n ia . H in d u s i m ó w ią  o  ty g r y s ie  ja ­
k o  k r ó le w s k im  z w ie r z ę c iu , o d z n a c z a ­
ją c y m  s ię  s z a le ń c z ą  o d w a g ą . O k r e s  
c z a s u , n a d  k tó r y m  p a n u je  z n a k  ty ­
g r y s a , o d z n a c z y ł s ię  z a w s z e  p o w s z e c h  
n y m  n ie p o k o je m .  Z a p o w ia d a ją  to  s a -

Na Sycylii rodzi się wiosna
Kiedy u nas kwitną bzy?

N ie je d n o k r ó tn ie  p r ó b o w a n o  u s ta lić p o ­

w s z e c h n ą  z a s a d ę  d la  s tw ie r d z e n ia , g d z ie , w  

ja k im  c z a s ie  p o ja w ia  s ię  p r a w d z iw a  w io s n a ,  

n ie  z a ś  je j z a p o w ie d ź , p r z e d w io ś n ie . U d a ło  

s ię w r e s z c ie u z y s k a ć z g o d n ą  o p in ię w ie lu  

b a d a c z y  te g o  p r z y r o d n ic z e g o z a g a d n ie n ia ,  

iż  n a  c a ły m  ś w ie c ie , n ie z a le ż n ie  o d  k l im a tu ,  

z a m o m e n t p o ja w ie n ia s ię w io s n y n a le ż y  

u w a ż a ć  p o c z ą te k  o k r e s u  k w itn ię c ia  b z u .

N a  te j p o d s ta w ie  d w u  n ie m ie c k ic h  p r z y ­

r o d n ik ó w  w y k o n a ło  „ m a p ę n a d c h o d z e n ia  

w io s n y  w  E u r o p ie " . O k a z u je  s ię  z  n ie j , ż e  

z w y c ię s k i p o c h ó d  w io s n y , r ó w n o le g ły  z  p o ­

s u w a n ie m  s ię  z  p o łu d n ia  n a  p ó łn o c  k w itn ię ­

c ia  b z u  r o z p o c z y n a  s ię  m n ie j w ię c e j je d n o ­

c z e ś n ie  w  t r z e c h  k r a ja c h , a  m ia n o w ic ie  n a  

S y c y l i i , w  g r e c k ie j A r k a d i i i w  ju g o s ło w ia ń ­

s k ie j D a lm a c j i . N a  ty c h  t r z e c h  o b s z a r a c h  o  

n a p r a w d ę  b ło g o s ła w io n y m  k l im a c ie , b e z  p o ­

ja w ia  s ię  ju ż  w  m a r c u , k ie d y  je s z c z e  w ię k ­

s z a c z ę ś ć E u r o p y  p o z o s ta je p o d  z n a k ie m  

z im y , a  n a w e t tę g ic h  m r o z ó w . T ę  te o r ię ,

o d z n a c z a  s ię  a n i  o d p o w ie d n im  g ło s e m  
a n i o b e jś c ie m  i s ta n o w i p r a w d z iw ą  

p la g ę  n o c n ą s to lic y .
Z  c h w ilą , g d y  p o l ic ja  p r z y s tą p iła  

d o  u n o r m o w a n ia s to s u n k ó w  w  te j  
d z ie d z in ie , ś p ie w a c z k i z a p ro te s to w a ­
ły , tw ie r d z ą c , ż e  u m ie ję tn o ś ć  ś p ie w a ­
n ia  p ie ś n i n a r o d o w y c h  je s t s p e c ja l ­
n o ś c ią , k tó r e j o c e n a  n ie  le ż y  w  k o m ­
p e te n c ji k iy ty k ó w  m u z y c z n y c h  le c z  
s a m e j p u b l ic z n o ś c i . P o  s t r o n ie  p r o te ­
s tu ją c y c h  ś p ie w a c z e k  s ta n ę ły  z e s p o ­
ły  k a p e l i c y g a ń s k ic h .

W  te n  s p o s ó b  k u  w ie lk ie j u c ie s z e  
p u b l ic z n o ś c i b ia ło g r o d z k ie j w y b u c h ła  
„ w o jn a “  p o m ię d z y  m ie js c o w ą  p o l ic ją  
a  z e s p o ła m i o r k ie s t r o w y m i i  ś p ie w a c z  
k a m i . P u b l ic z n o ś ć  ś le d z i p r z e b ie g  te j  
„ w o jn y '*  z  n a d z w y c z a jn y m  z a in te r e ­

s o w a n ie m .

c ję  f i lm o w ą , g d z ie  w s z y s tk ie  k a lk u la c je  z a ­

c z y n a ją  s ię  o d  s e te k  ty s ię c y  d o la r ó w , n ie  

l i c z y  s ię  z  k o s z ta m i. O d  d o b r e g o  p r o d u c e n ta  

w y m a g a  s ię , a b y  u m ia ł s z a f o w a ć  m ilio n a m i

. . .  S . M .

g w ia z d ę  p r z e z r o c z y s tą , n a s tę p u je  z a ć m ie n i .  

N a to m ia s t a n a l iz a s p e k t r a ln a p r o m ie n i  

g w ia z d y  n o r m a ln e j -  n ie  z m ie n ia  s ię w  ty m  

m o m e n c ie , g d y ż p r o m ie n ia  je j p r z e n ik a ją  

p o p r z e z  r o z r z e d z o n e  g a z y  d r u g ie j g w ia z d y .  

P r o m ie n io w a n ie g w ia z d y  n o r m a ln e j w y w o ­

łu je n a o k o ło  g w ia z d y  p r z e z r o c z y s te j s p e ­

c ja ln ą  o to c z k ę ,  k tó r a , ja k  w ia d o m o  b y ło  d o ­

ty c h c z a s , i s tn ia ła  w  a tm o s f e r z e  n a s z e j z ie m i  

i s p o w o d o w a n a  b y ła  p r z e z  p r o m ie n io w a n ie  

s ło ń c a . O to c z k a  ta  p o s ia d a  w ła ś c iw o ś c i o d ­

b i ja n ia  k r ó tk ic h  f a l r a d io w y c h  i p r z e r z u c a ­

n ia  ic h  n a  d a le k ie  o d le g ło ś c i . O b e c n ie  n a u ­

k a  w y k a z a ła , ż e  p o d o b n e  o to c z k i z n a jd u ją  

s ię  r ó w n ie ż  w  a tm o s f e r z e  g w ia z d .

m o  d z is ia j d z ia ła c z e  h in d u s c y .
N ie - d a w n o p r r y w g d c a m ło d z ie ż y  

h in d u s k ie j P a n d i t J a w a h a r la l w y g ło ­
s i ł p r z e m ó w ie n ie  d o  s tu d e n tó w  u n i ­
w e r s y te tu  w  H a jd a ra b a d , w  k tó r y m  
c h a r a k te r y z u ją c  n a d c h o d z ą c ą  e p o k ę ,  
ta k  o  n ie j  m ó w ił :  „ W  n a jb liż s z e j  p r z y ­
s z ło ś c i o c z e k iw a ć  m u s im y  r e w o lu c y j­
n y c h  p r z e w r o tó w . M ło d z ie ż  h in d u s k a  
m u s i b y ć  n a  n ie  p r z y g o to w a n a , a lb o ­
w ie m  id ą  w y d a r z e n ia , k tó r y c h  ż a d n a  

s i ła  o d w r ó c ić  n ie  z d o ła " .
W  p r z e ś w ia d c z e n iu lu d ó w  a z ja ­

ty c k ic h  D a le k ie g o W s c h o d u , r o k  o -  

b e c n y  z a p o w ia d a  s ię  b u r z l iw ie .

u tw o r z o n ą  p r z e z  p r z y r o d n ik ó w  p o tw ie r d z a ­

ją p r e c y z y jn e in s t r u m e n ty m e te o ro lo g ó w ,  

d o w o d z ą c e , iż  d o k o ła  w y b r z e ż y  S y c y l i i , A r ­

k a d i i i D a lm a c j i , d z ię k i w y ją tk o w y m  w a ­

r u n k o m  —  s ło ń c e  o p e r u je  w  lu ty m  i w  m a r ­

c u  z ta k ą  w ie lk ą  s i łą , ja k  w  p o z o s ta ły c h  

c z ę ś c ia c h  E u r o p y , a p r z e d e w s z y s tk im  w  

E u r o p ie  ś r o d k o w e j —  d o p ie r o  w  m a ju .

D o p ie r o  w  p ie r w s z e j p o ło w ie k w ie tn ia  

k w itn ie  b e z n a te r e n ie c a łe j H is z p a n i i i  

P o r tu g a l i i . D r u g a  p o ło w a  k w ie tn ia  —  to  p o ­

r a , w  k tó r e j b e z  p o ja w ia  s ię  n a  M a lc ie , w  

c a łe j G r e c j i , p o łu d n io w e j J u g o s ła w i i , p o łu d ­

n io w e j i ś r o d k o w e j I ta l i i , n a  S a r d y n i i i K o r ­

s y c e o r a z  w  T u rc j i e u r o p e js k ie j . W ię k s z a  

c z ę ś ć  E u r o p y  o g lą d a  b e z  d o p ie r o  w  m a ju :  

w  p ie r w s z e j je g o  p o ło w ie  —  c a ła , w ła ś c iw a  

E u r o p a  ś r o d k o w a , w  d r u g ie j —  D a n ia , p ó ł ­

n o c n e  N ie m c y ,  n a s z e  P o m o r z e , P r u s y  W s c h o  

d n ie , L itw a , Ł o tw a  i c z ę ś ć  R o s ji . D o p ie r o  

n a to m ia s t w  p o ło w ie c z e rw c a  u k a z u je s ię  

b e z  w  p o łu d n io w e j S z w e c ji i w  k r a ja c h  b a ł ­

ty c k ic h , w  d r u g ie ś z a ś p o ło w ie c z e r w c a  

k w itn ie  w  o k o lic a c h  je s z c z e  d a le j w y s u n ię ­

ty c h  n a  p ó łn o c .

K to  w ię c z  m ie s z k a ń c ó w  E u r o p y  ś r o d ­

k o w e j s z u k a  s ło ń c a  i p r a w d z iw e j w io s n y  

ju ż  p o d  k o n ie c  z im y  —  n ie c h  w y b ie r a  p o ­

m ię d z y  k r a ja m i , w  k tó r y c h  b e z  k w itn ie  n a j -  

w c z e ś n ie : A r k a d ią , S y c y l ią  i D a lm a c ją .

Niemuzykalny generał
„O której cl iudz'e właściwie umierają?"

G e n e r a ł W ilh e lm  K e ite l , k tó r y  n ie ­
d a w n o  m ia n o w a n y  z o s ta ł p r z e z  k a n ­
c le rz a  R z e s z y  n a c z e ln y m  w o d z e m  a r ­
m ii,  u c h o d z i z a  c z ło w ie k a  n a jb a rd z ie j  
n ie m u z y k a ln e g o  w  c a ły m  k r a ju . Z ło ­
ś l iw i tw ie r d z ą , ż e n ie  p o tr a f i o d r ó ż ­
n ić  h y m n u  n a r o d o w e g o  o d  m o d n e g o  
s lo w - f o x a .

P e w n e g o  d n ia  o b e c n y  b y ł ( z  o b o ­
w ią z k u ) n a  p r z e d s ta w ie n iu  „ T r is ta ­

„Pogromca ortów”.
P o w y ż s z a f o to g r a f ia  p r z e d s ta w ia p r o d u k c je  
ś m ia łe g o  „ p o g r o m c y  o r łó w ” . B il l J e n k in s a .

G. B. Shaw o chłoście
G . B . S h a w  z w ró c i ł s ię  d o  p r a s y  

a n g ie ls k ie j  z  l i s te m  o tw a r ty m , w  k tó ­
r y m  w y p o w ia d a  s w o je  p o g lą d y  n a  k a ­
r ę  c h ło s ty , z a s to s o w a n ą  d o  k i lk u  m ło  
d z ie r jc ó w  z  d o b r y c h  r o d z in , o s k a r ż o ­
n y c h  o  n a p a d  r a b u n k o w y y  n a  s k le p  
ju b i le r s k i w  L o n d y n ie .

S h a w  m ó w i w  s w y m  l i ś c ie  m . in . :  
„ C h w ilo w y  b ó l w y r z ą d z o n y  p r z e s tę p ­

c y  n ie  o d g r y w a  w ie lk ie j  r o l i  i n ie  m a  
w ię k s z e n ia  z n a c z e n ia  w  p o r ó w n a n iu  
z z a c h ę tą  i z a d o w o le n ie m , ja k ie  o d ­
c z u w a ją  n a s i  s a d y ś c i  i  f la g e la n c i , k tó ­
r z y  a s y s to w a l ib y  c h ę tn ie  p r z y  w y k o ­

n a n iu  w y r o k u " .
W  z a k o ń c z e n iu  S h a w  w y p o w ia d a  

s ię  z a  p o r z u c e n ie m  k a r y  c h ło s ty , k tó  
r a , ja k  tw ie r d z i , „ n ie  p r z y s p a r z a  A n ­
g l i i  i  je j  o b y c z a jo m  d o b r e j  r e p u ta c j i" .

Największa orkiestra
N a jw ię k s z ą  o r k ie s t r ą  ja k a  k ie d y ­

k o lw ie k  i s tn ia ła  g r a ła  n a  J u b i le u s z u  
P o k o ju  Ś w ia to w e g o  w  B o s to n  w  1 8 7 2  

r o k u . O r k ie s t r a  ta  s k ła d a ła  s ię  1 6 8 9  
in s t r u m e n tó w . G d y  g r a ła  o n a  „ C h ó r  
K o w a d e ł" V e r d i 'e g o o p r ó c z in s tr u ­
m e n tó w  s tu  k o w a li u d e r z a ło  m ło ta m i  
w  k o w a d ła  w  o d p o w ie d n ic h  m o m e n ­
ta c h , z a ś  z a m ia s t w ie lk ie g o  b ę b n a  u -  
ż y w a n o  b a te r i i a r m a t s to ją c e j n a  w e ­
w n ą tr z ,  p r z y  c z y m  m o ż n a  b v ło  d a w a ć  
z  n ic h  o g n ia  z a  p o c ią g n ię c ie m  g u z i ­
k a  e le k tr y c z n e g o .

Szczyt gościnności
N a jw ię k s z a  f r e n k w e n c ja  w  c ią g u  

lu te g o  b . r . p r z y p a d ła  h a  d z ie ń  1 lu ­
te g o , k ie d y  p r z e je c h a ło  1 .3 7 6  o s ó b .

W ś r ó d  g e s tó w  g o ś c in n o ś c i, ja k ie  
n o tu je  h is to r ia , n a jw s p a n ia ls z y m  b y ł  
z a p e w n e  r o z k a z s u ł ta n a  A b d u la  H a ­
m id  a , k tó r y  w y b u d o w a ł w  H e r e k e  w  
1 8 9 8 w s p a n ia ły p a ła c , a b y  w  n im  
p r z y ją ć  c e s a r z a  W ilh e lm a  I I , u d a ją ­
c e g o  s ię  d o  P a le s ty n y . P r z y ję c ie  w  
p a ła c u  s p e c ja ln ie  n a  te n  c e l z b u d o ­
w a n y m  t r w a ło  ty lk o  t r z y  g o d z in y , o d  
te g o  z a ś  c z a s u  p a ła c  te n  n ig d y  d o  in ­
n e g o  c e lu  n ie  b y ł u ż y w a n y .
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POLACY!
Pamiętajcie, że tylko polski prze 
mysi 1 polski handel zapewniała 
byt Wam i rodzinie Waszej. Dla­
tego popierajcie Polskie Wvroby 
1 Polski Chrześcijański Handel.

n a  i I z o ld y " , k tó r e  z a s z c z y c i li s w o ją  
o b e c n o ś c ią  n ie m a l w s z y s c y  d y g n i ta ­
r z e T r z e c ie j R z e s z y . O b o k  K e ite la  
s ie d z ia ł ja k iś  g e n e r a ł , k tó r y  b a r d z o  
g ło ś n o  w y r a ż a ł s w ó j z a c h w y t d la  w a g  
n e r o w s k ie g o  a r c y d z ie ła . . K ie d y  z w r ó ­
c i ł s ię  d o  K e ite la  z  z a p y ta n ie m : „ C z y ż  
to  n ie ie s t w s p a n ia łe ? "  —  g e n e ra ł w 
o d p o w ie d z i w y ją ł z e g a re k  i z k o le i  
z a d a ł p y ta n ie : „ O  k tó r e j c i lu d z ie  
w ła ś c iw ie u m ie r a ją ? * *
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U koronow aniem m istrzostw drużyno ­

w ych P olsk i i ich w ielk iego znaczen ia był 
ni stąd ni z ow ąd „w ysty lizow any ” w ynik  
R uchu z F lo tą 16:0! B ez kom entarzy-^

Farsa mlstrzostw drużynowych Polski skończona
Warta gromi Hl'P‘ 1*2 zdobywając poraź dziesiąty mistrzostwo drużynowe Polski w boksie

Jeszcze raz niedzifciny m ecz bokser­
sk i o drużynow e m istn  ostw o P olsk i po ­
tw ierdził ogólne przekonanie , że czas  
najw yższy skończyć z inało  pow ażnym i i 
tak bardzo nieudanym i m eczam i.. B o ­
dajże nigdy zapow iedziąW -0 w alk i nie do ­
chodziły do  sku tku , bodajito  nie  było  spo t 
kania , żeby obyło się bez Jak iejś "B aw a-  
lank i* ’ i bodajże żaden m «V z nie był bez  
obfitości „n iespodzian i^  I ’oprostu stw o  
rzono stragan z robaczyw y!n i śliw kam i,  
którym i się karm i publiczna  śc. B o prze­
cież inaczej tego nie rozunnem y.. N ie  
m ożem y dostrzec innych in tuncy j, jak  
ty lko te , że, czy tak , czy ow ak zw yciężyć 
m usi ten i ta drużyna, która Jest do te­
go predestynow ana. T o nie są czcze sło ­
w a, gdyż najlepszy dow ód jes£ , ten , że  
liczba w idzów na im prezach m istrzow ­

sk ich zm alała do  m inim um .
Inna spraw a, zupełn ie niezależna od  

publiczności, ale nie m niej przykra, to  
nasze orzeczn ictw o. T o skandal! P ano ­
w ie, których się dopuszcza do „żłobK a  
są m ało pow ażni. N ie zdają sob ie spra ­
w y, że na nich ciąży tak bardzo w ielka  
odpow iedzialność przed opin ią . S /ądzą, 
że poza nim i nik t na św iecie nie um ie  
trafnie urządzić w alk i, że oprócz nich  
ukt nie potrafi posiąść tak w  ich prze- 
onaniu trudnej sztuk i sędziow ania.  

D la nich nik t nie jest w yroczn ią .. O ni 
są panam i życia i śm ierci. C zyż to nie  
śm ieszne? C zyż nie nasuw a jasnych ko ­
m entarzy do przyczyn tak „chw aleb ­
nych '’ nieraz w erdyktów ...? T eraz chy ­
ba każdy zrozum ie dlaczego ostatn io tak  
bezkarnie fabrykow ało się w ynik i, tak  
się hulało . N ie opieram v sw ’pgo sadu  
na dom yśln ika^h , lec .z na słow ach w ypo ­
w iedzianych (p rzy św iadkach) przez jed  

nego z grona zain teresow anych .

A le pow róćm y do m eczu . W arta roz­
grom iła H . C . P . 14:2 . W arta po raz  
10-tv zdobyła m istrzostw o P olsk i. I to  
praw ie w szystko , co zasadniczo m ożna- 

by pow iedzieć.
W ysoka różn ica zdobytych punktów  

m ów ić m oże sam a za sieb ie , tym bardziej. 
że m ow a jest o ryw alach o tych sam ych  
m ożliw ościach. C o zatem w płynęło na  
w ynik? B rak w szystk ich zapow iedzia­
nych zaw odników (stara histo ria) nie  

streszcza chyba w szystk iego .
W alki brły na ogół w yrów nane. I  

oby łoby się bez zgrzy tów  i bez histo ry j, 
gdyby nie m ałe ale . N ie kw estionu jem y  
pierw szej „naw alank i” w  w adze m uszej, 
bo nie chcem y popraw iać, panów , który- 
rym  w yłączn ie przysługuje praw o roz ­
strzygnięcia i praw o słuchan ia głosu  
„v is m ajor’* . N ie obcięlibyśm y, naw et 
m ów ić o w adze ciężk iej, an i piórkow ej. 
A le chcem y coś niecoś pow iedzieć na te­

m at w agi lekkiej.
Z jednej strony w alczy ł reprezen ­

tan t P olsk i a z drug iej S zym czak . W y ­
grał pierw szy . S treścim y się ty lko lo  
tego , że gw izdom  po ogłoszen iu w yniku  

nie było  końca.
A  teraz coś dla przełożonych K ajna-  

ra . W  piątek w alczy ł z K ow alsk im  pię ­
knie. S koro w ięc zdobył ostrog i repre ­
zen tan ta , należało  się go schow ać,, by  nie  
ponsu ł raz już zbudow anej opin ii. Z a ­
w odnika rozum iem y. Jeden no drug im  
m eczu w ygrać to też sztuka. K ażdy chy ­
ba to zrozum ie. N atom iast rzadko kto  
m oże zrozum ieć tak dziecinnego upiera­
nia się , że niedzielny m ecz z S zym cza ­
kiem m iał K ajnar w ygrany i to naw et 
w ysoko . P rzecież ogłoszen ie praw dziw e 
go i słusznego  w yniku (rem is) nie zm ie­
niłoby decyzji kapitana, któryby napew -

no w ziął te „okoliczności łagodzące* pod  
uw agę.

C ałość m eczu nie w ypadła, jak już  
zaznaczy liśm y, zada  w al  jąco . W ynik i by ­
ły następu jące (na pierw szym  m iejscu  
poda  jem y zaw odników W arty):

w aga m usza: W irsk i pokonał niesłu ­
szn ie S tępniew icza,

w aga kogucia^ K ozio łek po anem icz ­
nej w alce w ygrał z L inkem ,

w aga piórkow a: lew oręk i S kałeck i 
zw ycięży ł W olniakow skiego ,

w aga lekka: K ajnar po najzupełn iej 
rów nej w alce w ygrał z S zym czakiem ,

w aga półśredn ia: Jareck i w ygrał 
przez k . o . w  2 rundzie ze S obczak iem ,

w aga średn ia: F lorysiak odsiedział

w . o . z pow odu niedyspozycji S zułczyń- 

sk iego ,
w aga półciężka: drug i raz będący w  

ringu K raw czyk podał się po 2 rundzie  

K lim eckiem u,
w aga ciężka: B iałkow ski po rów nej 

w alce zw ycięży ł A dam czyka.
W  ringu  sędziow ał p . S iero ta - Ł ódź, 

na punkty p . L ew ick i - P om orze. M .IHGFEDCBA

S tan tab eli p rzed staw ia się n astęp u ją­

co:

gier p kt. st zw .

1) W ar  ta 6 10:2 67:29

2) R u ch 6 9:3 51:45

3) H . C . P . 6 4:8 40:57

4) F lota 6 1:11 34:62

15 hm , o godz. 19-tej w  

w P oznaniu . Z am ek, 

urządza konferncję *  
akcji m ającej na celu

W e w torek , dnia  

sekretariacde A Z S. 
W artow nia P .ZL A  
spraw ie uzgodnien ia

pobudzen ie odpow iednich w ładz do jak naj 
rych lejsaego uruchom ien ia reprezen tacy j­

nego stad ionu w P oznaniu i uzgodnien ia  
stanow iska jak ie należy zająć w spraw ie  

odżydzen ia sportu polsk iego .
N a pow yższą konferencję P O Z ŁA . zapro ­

siło niem al w szystk ie organ izacje i kluby .

R u ch zrem isow ał z F lotą .

W  d ru gim m eczu b ok sersk im  

rzostw o P olsk i R u ch z W ielk ich  
n iesp od zian ie zrem isow ał z gd yń sk ą F lotą  

8:8 .

o m isi- 

H ajd uk

Udały start w Zurychu
Polska remlsule z Siualcariq 3:3

W  Z urychu w obec 22 tysięcy w idzów  ro ­
zegrany został w niedzielę m iędzypaństw o ­
w y m ecz piłkarsk i P olska — S zw ajcaria. 

M ecz zakończył się w ynik iem rem isow ym  

3:3 (1 :1 ).
P olacy grali niesłychan ie am bitn ie i o- 

fiam ie, nie m niej jednak w ynik był raczej 

dziełem szczęścia . S zw ajcarzy m ieli bo ­
w iem w yraźną przew agę, a okresam i nie  
dopuszczali P olaków do głosu . T echnicz­
nie S zw ajcarzy byli od nas znaczn ie lepsi. 
P iłkarze polscy w alczy li jednak bardziej 
am bitn ie , stosow ali lepszą od S zw ajcarów  

tak tykę oraz byli bardziej nieustęp liw i.
P oczątkow o zaznaczy ła się przygniatają­

ca przew aga S zw ajcarów , których atak i go ­
szczą raz po raz pod bram ką P olsk i, Ś w ie­
tna obrona M adejskiego spraw ia jednak , 
że nie udało im  się zdobyć an i jednej bram  
ki. P o 10 m inutach P olacy stopn iow o przej 
m ują in icjatyw ę i pow oli napad nasz prze- 
dostaje się na połow ę S zw ajcarów , zagraża­

jąc kilkakro tn ie ich bram ce. W  14 m inu ­
cie w czasie jednego z polsk ich ataków  
W ilim ow ski z podania P iątka zdobyw a  
pierw szą bram kę. S zw ajcarzy są nieco spe  
szen i i m im o sw ej dalszej przew agi nie u- 
m ieją się zdobyć na żaden sku teczny strzał. 
D opiero w 90 m inucie udało się najlepsze ­
m u zaw odnikow i szw ajcarsk iem u A m ado  
w yrów nać. W ynik ten , m im o nieustannego  
naporu S zw ajcarów i sporadycznych , cho ­
ciaż dość niebezp iecznych , ataków  drużyny  

polsk iej, nie ulega do przerw y zm ian ie .
W  drug iej połow ie P olacy grają znacz­

nie lep iej. Instrukcje , udzielone przez ka ­
pitana zw iązkow ego!, p . K ałużę, drużynie , 
spraw iły , że cała reprezen tacja  zaczęła gr ć  
znaczn ie sk ładn iej. P om oc znaczn ie lep iej 
w spom aga atak . K rycie staje się dokład ­
niejsze. A kcje ataku są bardzo niebezp ie­
czne. M im o to , zaznacza się dalsza prze­
w aga S zw ajcarów . B ram ka P olaków jest 
w ciąż zagrożona przez częste atak i gospoda  
rzy . W  8 m inucie A m ado zdobyw a prow a­
dzen ie dla S zw ajcarów . W  kilka m inut pó ­
źn iej słynny obrońca S zw ajcarów  M inelli o  
m ało nie zdobył trzeciej bram ki. M adejsk i 
niem al cudem  obron ił. Z daw ało się , że po ­
rażka P olaków jest przesądzona. T ym cza ­
sem  drużyna nasza nie załam ała się , prze­
ciw nie, atak podejm uje szereg w ypadów , z  
których jeden w 21-ej m inucie kończy się  
w yrów nującą bram ką, zdobytą przez W o- 
stala. W  38 m inucie P iątek przeb ija się  
przez obronę S zw ajcarów i strzela trzecią  
bram kę dla P olaków . O d te j chw ili gra  
staje się bardziej w yrów nana. W  41 m inu ­
cie S zczepan iak nieszczęśliw ie dotyka piłk i 
ręką, za co sędzia dyktuje rzu t karny , za ­
m ieniony przez A bbeglena na bram kę. —  
B ram ka ta ustala w ynik dnia.

W  naszej reprezen tacji najlepszy był M a  
dejsk i. Jem u zaw dzięczam y, że m ecz za ­
kończy ł się tak szczęśliw ym  dla nas w yni­
kiem . O brona była na w ysokości zadan ia . 
P om oc nie m iała dobrego dnia, w ataku  
najlepszy był P iątek . N a drug im m iejscu  
m ożna postaw ić P ieca 1-go . W odarz i W i- 
lim ow ski nie byli w  sw ej najlepszej fo rm ie.

Z S zw ajcarów obok bardzo niebezp iecz­

nego A m ado w yróżnić m ożna praw ego po ­
m ocnika S pringera i obu skrzyd łow ych —  
A ebi i B ickela. S łynna ich obrona nie za ­
im ponow ała. B ram karz bron ił dobrze, cho

ciąż był m niej zatrudn iali, od M adejsk iego .
S zw ajcarzy górow ali znaczn ie rów nież  

pod w zględem  kondycji fizycznej.
P olacy przy jm ow ani byli w S zw ajcarii 

niesłychan ie serdeczn ie . W ynik przy jęty  
został przez gospodarzy z pew nym nieza­
dow olen iem , gdyż po rem isie S zw ajcarów  
z N iem cam i w  K olonii liczono się pow sze ­
chnie z pew nym  zw ycięstw em  naszych prze  
ciw ników . S zw ajcarzy tw ierdzą że ich dru  
żyna zaw iodła , grając poniżej sw ej fo rm y.

Z aw ody prow adził bardzo dobrze W łoch  

B arlassina.

Piłka nożna

Z w ycięstw o W isły .

L igow a W isła rozegrała zaw ody piłkar­

sk ie ze śląską drużyną P ocztow ego P . W . 

z  K atow ic, zw yciężając  w  stosunku  4:1 (2 :0 ). 

W isła w  pełnym  sk ładzie jedynie bez M a­

dejsk iego . Ś lązacy  zaim ponow ali dobrą kon  

dyqą, staw iając zacięty opór ligow com . —  

B ram ki zdobyli: G racz 3 oraz A rtur 1 , dla  

Ś lązaków honorow ą bram kę uzyskał naj­

lepszy  napastn ik  M alina.

„D ąb " w ygryw a w  Ł od zi —

N a boisku Ł K S . odbył się w  niedzielę  

m ecz piłkarsk i m iędzy K . S . D ąb (Ś ląsk) a  

Ł . K . S . Z w ycięży li Ś lązacy  w  stosunku 4:2  

(4 :1 ). W  pierw szej połow ie m eczu przew a ­

żali Ś lązacy , pod koniec Ł . K . S .; bram ki 

dla D ębu zdobyli M leczko (2 ), W ichary i 

G rządziel. D la  Ł . K . S . obydw ie  L ew andow ­

sk i, w  tym  1 z  karnego .

W ysokie zw ycięstw o P ogon i

W e L w ow ie nastąp iła w  niedzielę in ­

auguracja sezonu piłkarsk iego  m eczem , ro ­

zegranym  m iędzy P ogonią a drużyną R o ­

botn iczego  K lubu S portow ego . L igow a dru ­

żyna P ogoni, która w ystąp iła w sk ładz 5e  

bardzo osłab ionym , bez pięciu najlepszych  

graczy , w ygrała  8:0 (4 :0 ).

B elg ia —  L u xem b u rg 3:2 .

W  L uxem burgu w obec 15 .000 w idzów  

rozegrany został m ecz piłkarsk i o  m istrzo ­

stw o św iata pom iędzy B elg ią i L uxem bur-  
giem . Z w yc ’ęży ła B elg ia nieznaczn ie 3:2 . 

D o przerw y prow adził L uxem burg 2:1 .

P . W . K atow ice, 6) K P W  L w ów , 7) K . 
P . W . W arszaw a, 8) K P W  R adom .

M istrzostw a  k oszyk ów k i

W  niedzielę zakończone zostały w  P o*  

znan iu m iędzyokręgow e półfinały o m i­

strzostw o P olsk i w koszyków kę m ęską. 

P ierw sze m iejsce zdobył dotychczasow y  

m istrz P olsk i A . Z . S . - P oznań .

Narciarstwo

M istrzostw a S zw ajcarii

W  W engen odbyły się zaw ody narciar­

sk ie o  m istrzostw o S zw ajcarii
W  biegu  zjazdow ym  panów  zw ycięstw o  

odniósł N iem iec  L antschner w  czasie  4:42 :4 , 

przed  S zw ajcarem  R om igerem  4:52 .8  i F ran ­

cuzem  A gnel 4:57 ,6 .
W  biegu zjazdow ym  pań  pierw sze m iej­

sce zajęła N iem ka C hristi C ranz w  czasie  

4:52 ,6 , przed S zw ajcarką S teuri 5 .04 i A u ­

striaczką G oedl 5:08 .6.

W  ogólnej klasyfikacji poczw órnej kom ­

binacji o  m istrzostw o  S zw ajcarii (b ieg zjaz­

dow y, skoki do  kom binacji, bieg na 17 km  
i slalom ) pierw sze m iejsce i ty tu ł m istrza  

S zw ajcarii zdobył N iem iec L antschner, u- 

zyskując 50 .85 punktów .

Z P olaków  w  kom binacji, jak w iadom o, 

uczestn iczy li ty lko  C zech i B ochenek . B ar­
dzo  dobry  w ynik  osiąg iął B ronisław  C zech , 

klasyfiku jąc się  na  8  m iejscu 101  85  pun ­

któw . B ochenek zajął 17 m iejsce, m ając  

155 .53  pkt

gfoxmaUołc9

Ulieóczekiataw} sukces naszych tenislstóai

P ozn fań —  K orona 4:4 (4 :3 ).

P en tatlon  —  W arta Ib 9:2 (2 :1 ).

K P W  —  P osn ania 9:1 (6 :0 ).

U n ia (K ościan ) —  S tom il 4:2 (2 :1 ).

S p arta —  B ritania 9:0 (2 :01

W arta H  —  L egia 4:2 (2 :2 ).

W arta —  P olon ia (G łów n a) 10:2 (3 :2 ).

H C P  —  F ab lok (C h rzan ów )  

L egia  —  O strow ia  8:2  (4 :0 ).

U n ia  (S w arzędz) —  C yb in a  4:1

0:1 .

H eliasz fedzfe d o K atow ic.

O d kilku tygodni toczą się pertrak tacje  
pom iędzy jednym  z czo łow ych klubów  lek ­

koatle tycznych K atow ic a b . rekordzistą  

św iata Z ygm untem  H eliaszem  z P oznania , 

który ostatn io był trenerem  belg ińsk iego  

B eerschot
H eliasz od 1 m aja b . r. czynny będzie  

jako trener lekkoatle tyczny klubów  K ato ­

w ic.

Slodówna i Spychała zdobyli wicemistrzostwo Mentony

N a m iędzynarodow ym tu rn ieju ten i­
sow ym  w  M entonie w  w alce o t zw . pu ­
char narodów  nieoczek iw any sukces od ­
niosła m łoda para polska S iodów na -  
S pychała . P ara ta po w stępnych w al­
kach zakw alifikow ała się do finału , bi-  
jąc w półfinale parę W hitm arsh - B ut­
ter 3:6 , 7:5 , 6:3 .

W  finale para polska natknęła się  na  
angielską parę S criven —  S hayes, która  

jak w iad om o, w yelim in ow ała w  ćw ierć ­

finale parę Jędrzejow ska - T łoczyńsk i.  
Z w ycięstw o odniosła para angielska w  
stosunku 6:1 , 6:4 .

Z dobycie w icem istrzostw a M entony  
przez S iodów nę i S pychałę należy uw a­
żać za pow ażny sukces.

»  w
* • •

W  finale tu rn ieju ten isow ego  o  m istrzo ­
stw o M entony Jędrzejow ska pokonała Ju-  

gosłow iankę K ovacs 4:6 , 6:4 , 6:2 , zajm ując  

p ierw sze m iejsce w  tu rn ieju .

Gry spor/owe

M istrzostw a  K . P . W .

W  K atow icach odbyły zaw ody  
siatków ki pań o m istrzostw o P olski K . 
P . W .

M istrzem  P olsk i K P W  została pono ­
w nie O lsza K raków , która dzięk i lepsze ­
m u stosunkow i setów  zepchnęła , n a  d ru ­
gie m iejsce P om orzan ina z T orunia .

1) O lsza K raków , 2) P om orzan in , 3) 
K P W  W iln o* 4) K P W  P ozn ań, 5) Ł

M istrzostw a szerm ierce arm ii

W  n iedzielę zak oń czy ły się w Ł odzi 

rozgry w k i szerm iercze o m istrzostw o ar­

m ii.

W  szp adzie p ierw sze m iejsce zają ł k ap ­

ra l K am ala  (Ł ód ź), 2) p p or. S p ych alsk i (R ó ­

w n e).

W  szab li p ierw sze m iejsce  zają ł p od ch or. 

G aw lik (K om orow o), 2) p p or. B u rbo (G ro- 

d & o).

W  zaw odach b rało u d zia ł 51 zaw od ni-



ffr . M hgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA W to r ek , d r t? a - T 5 n i& r c ft T 9 3 8 r .

-----------------------------------------------------fi

Z d n iem  d zis ie jszym  o tw ie ram y  d la  

n aszych  s ta łych  C zyte ln ików , k tórzy  

w ykażq s l^ kartą ab on am ento w ą  

sa O S T A T N I M IE S IĄ C

B E Z P Ł A T N A

W yko p an o  szk ie le t cz ło w ieka

poradnie orawna
P orad n ia n asra czyn na b ęd zie  

co dzienn ie  za w yją tk iem  so bó t, 

n ledd e l I św ią t. - Z głoszen ia w  

A d m in istrac ji n aszego  p ism a  

o rzy A l. M arc inkow skieg o 18. 

a___
MogilnoZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

—  Jarmark. Jarmark ogólny Ł j. kram- 
n.y —  na konie i bydło —  odbędzie się. we 
wtorek, dnia 15 bm. Spęd zwierząt racico­
wych dozwolony.

—  Zuchwałe włamanie. Jednej z ostat­
nich nocy nieznani dotąd sprawcy za pomo­
cą włamania się przez olćno wtargnęli do 
mieszkania W inklera, właść. sklepu kolo­
nialnego w W ydartowie pow. mogileńskie­
go. Nocni goście natknęli się w kuchni na 
wiernego stróża —  psa. W łamywacze, aby 
wyjść z tej niebezpiecznej dla nich sytuacji, 
rzucili się na psa, zbili gp. a następnie zwią­
zanego w worku wrzucili do piwnicy. Na­
stępnie wtargnęli do obok znajdującego się 
sklepu kolonialnego i wypróżnili go z arty­
kułów spożywczych, czekolady, cukierków  
oraz wyrobów tytoniowych. Złodzieje uszli 
z łupem niespostrzeźeni. Na miejsce .wła­
mania przybyła policja z psem policyjnym  
„Greifem", lecz sprawców nie zdołano do­
tychczas wykryć.

—  Kradzieże z wozów. Przyjeżdżający  
do tut. miasta rolnicy żyją pod postrachem  
kradzieży z wozów różnych towarów. Nie­
znani chłystki, mimo pościgu przez rolników  
zdołają zawsze zbiec i się gdzieś ukryć. Na 
takim uczynku przychwycono jednak wy­
rostka 18-letniego Przepierskiego Bogdana, 
zam. przy Placu Marsz. Piłsudskiego.. Poła­
komił on się nawet na próżny worek i spie­
niężył go u pasera Małeckiego Franciszka 
w Mogilnie za 75 groszy. Sąd skazał obu 
przestępców w ub. piątek po 3 tygodnie 
aresztu.

—  Plaga złodziejów leśnych. Państwowe 
lasy Mierucin i Szczepanowo nawiedzane 
są przez całe bandy złodziejskie, które ni­
szczą młode zdrowe drzewa. Za niszczenie 
drzewostanu w  ub. piątek stanęło z różnych 
miejscowości bardzo wielu oskarżonych 
przed tut. Sądem Grodzkim. Skazani zostali 
Ratajczak Józef, Kurek Marta, Kubiński 
Józef, Jaszcz W alenty po 15 zł grzywny, 
Grzeszkowiak Mieczysław, Grabowski Jan, 
Nikołyk Grzegorz po 30 zł, Kiszka Feliks 
na 10 zł, Baran Michał na 9 zł, a przeciwko 
Misołowskiemu Tomaszowi oraz Stręk Ce­
cylii rozprawy przerwano^

rra rem es jE n O

—  Kursy oświaty pozaszkolnej w  Zakła­
dzie dla niepoprawnych. W miejscowym  
Zakładzie dla niepoprawnych zorganizowa­
no kurs oświaty pozaszkolnej. Kurs odbywa 
się w świetlicy zakładowej. Do wykładów  
zgłosiło się 8 nauczycieli tut. szkół oraz ks. 
proboszcz Sarniewicz. W ykłady odbywają 
się codziennie na zmianę i to na tematy: 
religii, historii, przyrody, higieny, ratownic­
twa, literatury polskiej i inne. Jednocze­
śnie ks. proboszcz nietylko, że udziela na­
uki religii, ale odprawia w  niedziele i świę­
ta nabożeństwa w  kaplicy zakładowej. Pod­
kreśla się szczególnie działalność duszpa­
sterską wychowywania więźniów w duchu 
religijnym, w związku z czym Ministerstwo 
za zgodą ks. Biskupa mianowało ks. probo­
szcza kapelanem  zakładowym.

C h leb  d la  sw o ich
Potrzebny młody bławatnik - dekorator 

do założenia składu,
W 15.000 mieście Centralnego Okręgu 

Przemysłowego potrzeba natychmiast: skła­
du skór i przyborów szewskich, składu obu­
wia oraz zegarmistrza. W arto wybudować 
dom, założyć hotel, cukiernię i kawiarnię. 
Lokali i mieszkań brak, a takich placówek 
polskich nie ma wogóle.

Informacyj w powyższych sprawach u- 
dziela Związek Polski — Poznań, ul. Skar­
bowa 5 m. 7 w godzinach od M— 1 3 .

Z n aszeg o ru ch u
—  Ogólne zebranie pracowników zakła­

dów  „Światło i W oda“ zwołuje Związek Me­
talowców Z. Z. P. w  Poznaniu na środę, dn. 
16 bm. godz. 18 do sali Heyduckiego, ulica 
Masztalarska 8a. Referaty wygłoszą: druh 
red. J. Zagierski i druh sekr. okr. L. Sobko- 
wiak.

E p ilo g zag ad k i

W  Rogoźnie w czasie kopania w o- 
grodzie p. Andrzeja Krzyżostaniaka 
dokonano niezwykłego odkrycia. Na 
trafiono mianow. na szkielet ludzki.

W związku z tym przypominają, 
że w r. 1921 w tajemniczych okolicz­
nościach zaginął ówczesny właściciel 
tej nieruchomości, Franciszek Otto.

z p rzed 16 la ty

W ymieniony uczestniczył w wojnie 
światowej, z której wrócił do domu 
w 1919 r. W dwa lata później nagle 
zniknął, nie pozostawiając po sobie 
żadnego śladu., W sprawie tej pro­
wadzi się obecnie szczegółowe docho­
dzenia, zmierzające do identyfikowa­
nia szkieletu.

FIRMY
GODNE 

POPARCIA
W Y K W IN T N E P A L T A ,
UBRANIA MĘSKIE
MUNDURKI SZKOLNE
Poleca firma E D M U N D  R Y C H T E R , K r a ­
wiectwo męskie u szczytu doskonałości 
Materiały z metra
E D M U N D  R Y C H T E R . P o z n a ń tr z y sk ła ­
dy Centrala F r . R a ta jc z a k a 2 . Filia 
O S T R Ó W  W lkp

T o jem n lc i K rym ln n ln n (o B yd g o szczy
W Bydgoszczy niedawno wyło­

wiono z Brdy zwłoki zaginionego w  
połowie stycznia br. kupca drzewne­
go Ottona Brauna, zam. przy ulicy 
Chołoniewskiego 13. Śmierć kupca 
przedstawia się badzo zagadkowo. 
Sekcja zwłok dokonana przez dr No­
wakowskiego wykazała ślady zbro­
dni: wgniecenie czaszki i złamanie 

rSki- . ...
Dochodzenia w sprawie wyświet­

lenia tajemnicy; śmierci Brauna trwa 
ją w dalszym ciągu. W krytycznym  
dniu widziano Brauna po raz ostatni 
o godz. 5 po południu wychodzącego

w stanie podchmielonym z pewnej re­
stauracji przy ul. Hermana Franke- 
go. W  południe syn tragicznie zmar­
łego rozmawiał z ojcem na ul. Gdań­
skiej. Braun zapewniał go, że nieba­
wem wróci do domu.

Przy zwłokach znaleziono kilka 
weksli i 30 zł gotówki.

Traedcznie zmarły cieszył się 
wśród miejscowego . społeczeństwa  
dużym szacunkiem i dobrą reputa­

cją.
O wyniku śledztwa dowiemy się 

niewątpliwie w najbliższym czasie.

K in o tea tr „Ś W IT **

B yły film y p iękn e m o nu m enta ln e , h is to ryczn e, szp ie ­

g o w sk ie , m u zyczne , m iło sn e , d ra  m aty  I ko m ed ie , a le  n ie  

b y ło jeszcze film u  tak  p o ryw a jąceg o ! o ryg in a lneg o  jak  

„ffllÓUEGI PÓlilOtU”
N iezw yk łe p rzyg o d y „ la ta jąceg o d o kto ra* ’ w kra in ie  

, w ieczn ych lo d ó w n a d zik ie j fllasce .

W  ro li g łó w n e j Ig ra jący  ze  śm ierc ią

„D E L  C A M B R E **
F ilm p lekn le lszy o d p an fę tn eg o firn u „F ik 'm o"

Hallo ! 
Tu Radio

>

W to r e k , d n ia 1 5 m a r ca 1 9 3 8 r . 
P R O G R A M  O G Ó L N O P O L S K I.

6 ,1 5 P ieśń  „ K ie d y r a n n e w sta ją z o rz e " . 6 ,2 0  
G im n a sty k a . 6 ,4 0 P ły ty . 7 ,0 0 D z ie n n ik  p o ra n n y . 
7 ,1 5 P ły ty . 8 ,0 0 A u d y c ja d la  sz k ó ł. 1 1 ,1 5 A u d y ­

c ja d la sz k ó ł. 1 1 ,4 0 P ły ty . 1 1 ,5 7 S y g n a ł c z a su  
i h ejn a ł z K r a k o w a . 1 2 ,0 3 A u d y c ja p o łu d n io w a . 
1 5 ,3 0 W ia d o m o śc i g o sp o d a rc ze . 1 5 ,4 5 A u d y c ja  
d la d zie c i s ta r sz y ch . 1 6 ,1 0 P rz eg lą d a k tu a ln o śc i 
f in a n so w o - g o sp o d a r cz y c h . 1 6 ,2 0 K o n c er t o r ­
k ie str y  S tr a ży  W ięz ie n n ej. 1 6 ,5 0 P o g a d a n k a a k ­
tu a ln a . 1 7 ,0 0 W ie lk i K a n io n r z ek i C o lo r a d o —  
fe lie to n . 1 7 ,1 5 M u z y k a  k a m e r a ln a . 1 7 ,5 0 T a jem ­
n ice sa le try —  p o g a d a n k a . 1 8 ,0 0 W ia d o m o śc i 
sp o rto w e . 1 8 ,1 0  S k r zy n k a  te c h n icz n a . 1 8 ,2 5  P r o ­
g r a m  n a  ju tro . 1 8 ,3 5  A u d y c ja  d la  w si. 1 9 ,0 0  P r zy  
s to lik u lite ra c k im  —  g a w ę d a m ło d y ch p isa r z y . 
1 9 ,3 0  P o lsk a  tw ó r c zo ść c h ó r a ln a . 1 9 ,5 0  P o g a d a n ­
k a a k tu a ln a . 2 0 ,0 0 K o n ce r t r o zr y w k o w y . 2 0 ,4 5  
D z ie n n ik  w ie cz o r n y . 2 0 ,5 5 P o g a d a n k a a k tu a ln a . 
2 1 ,0 0 S y lw e tk i k o m p o zy to ró w  p o lsk ic h . 2 1 ,4 5  
K o n c er t m u zy k i w ę g ier sk ie j . 2 2 ,5 0  O sta tn ie w ia ­
d o m o ści d z ien n ik a w iec zo r n e g o , P r ze g lą d p r a sy  
i K o m u n ik a t m eteo r o lo g icz n y .

P o z n a ń . 1 1 ,4 0 P ły ty . 1 3 ,0 0 Ż y c ie k u ltu r a ln e  
i sp o łe cz n e P o zn a n ia , 1 3 ,0 5 P ły ty . 1 4 .0 5 P rz e ­
g lą d g ie łd o w y . 1 4 ,1 5 P ły ty . 1 8 ,1 0 W ia d o m o śc i 
sp o r to w e lo k a ln e . 1 8 ,1 5 P r o g ra m  n a ju tro . 1 8 ,2 0  
P ie śn i w  w y k o n a n iu W ło d z im ie ry J a r o c h o w -  
sk ie j . 2 3 ,0 0  T a ń ce i p io se n k i —  p ły ty .

S Ł U C H A M Y  Z A G R A N IC Y !

1 9 ,3 0  B u d a p e sz t O b ch ó d  Ś w ię ta  N a r o d o w eg o  
W ę g ier . 2 0 ,1 5 B e ro m u en ste r . K o n ce rt sy m fo n i­
c zn y . 2 1 ,0 0 M ed io la n . K o n ce rt sy m fo n ic z n y . 
2 1 ,0 0 R z y m . W ie cz ó r o p er . 2 1 ,3 0 W ie ża E iffla . 
K o n c e r t sy m fo n ic z n y .

S A T Y R A  I H U M O R  P O L S K I 
p r z ed  m ig r o fo n e m  r a d io w y m .

D n ia 1 5  b m . o  g o d z . 1 9  w  a u d y c ji „ P rz y  s to ­
lik u liter a c k im " w y stą p ią ty m  r a ze m m ło d z i, 
u ta len to w a n i sa ty r y c y i h u m o r y ści, c zy n ią c n ie ­
ja k o p rz e g lą d sa ty ry  i h u m o r u p o lsk ieg o . O d  
je g o  p o cz ą tk ó w , a ż d o  n a sz y c h  c za só w  h u m o ry ­
śc i u k a ż ą n a m  w  k rz y w y m  z w ie r c ia d le o b lic ze  
c z a su , p rz y p o m n ą  sw y c h  a n ten a tó w , p r ze d sta w ią  

sw ó j s ty l.

P O L S K A  T W Ó R C Z O Ś Ć  C H Ó R A L N A  
w  k o n c e r c ie r a d io w y m .

W e w to r ek  d n ia 1 5  b m . o g o d z . 1 9 ,3 0  w  r a ­
m a c h a u d y c ji z c y k lu „ P o lsk a tw ó r cz o ść c h ó ­
r a ln a " w y k o n a n e z o sta n ą u tw o r y tr z ec h k o m ­
p o z y to ró w : d w ie p ie śn i k u r p io w sk ie K a r o la S zy  
m a n o w sk ie g o , m a ło z n a n e r a d io s łu c h a cz o m  —

p ełn e liry z m u i sm u tk u : „ A  c h tó ż ta m  p u k a ? "  

i w sp a n ia łe o  m o n u m en ta ln e j fa k tu r ze , p ieśń  p . 
t . „ N iec h J e zu s C h r y stu s" ; n a stęp n ie o d śp ie w a ­
n a z o sta n ie p ieśń  T a d eu sza S ze lig o w sk ie g o  „ R e  
g in ą c o eli la e ta r e" d o tek stu  s ta ro p o lsk ie g o , p o  
r a z p ier w sz y  w y k o n a n a w  r a d io o r a z d w ie p ie ­

śn i J a n a  M a k la k ie w ic z a .

S Y L W E T K A  K O M P O Z Y T O R S K A  S Z E L U T Y  
w  a u d y c ji z c y k lu  k o m p o z y to r ó w  p o lsk ic h .

N a w to re k  d n ia 1 5 b m . o g o d z . 2 1 p rz y p a d a  
a u d y c ja z c y k lu  „ S y lw etk i k o m p o zy to ró w  p o l­

sk ich " . T y m  r a ze m  p o św ię c o n a  b ęd zie tw ó rc zo ­
śc i A p o lin a re g o  S z elu ty . N a z w isk o te g o  k o m p o ­
z y to ra z w ią za n e jes t z p o w sta n iem  t . z w . M ło ­
d ej P o lsk i, g r u p y m u z y k ó w  z K a r ło w icz em  n a  
c ze le , d ą żą c ej d o p rz esz cz ep ien ia  n a g r u n t P o l­
sk i n a jn o w sz y c h  z d o b y cz y  z a c h o d n io • e u r o p e  - 
sk ic h . S ze lu ta b y ł u c zn iem  N o sk o w sk ie g o . W  
sw e j te c e p o s ia d a w iele p ieśn i, d zie ł k a m er a l­
n y ch , o p er o w y c h , sy m fo n ic z n y c h i fo r te p ia n o ­
w y ch . W  a u d y c ji r a d io w e j w y k o n a w c a m i je g o  
d zie ł b ęd ą : S ta n i Z a w a d z k a , Z . L is ick i, D . D a n - 
c z o w sk i i sa m  k o m p o z y to r .

GIEŁDA f> f£ /V fjęŹ /V A

W a r sza w a d n ia 1 1 . 3 . 1 9 3 8  r .

O b lltf«e je 1 p ap ie ry w erte ie tew e:

3 p r o c , p o ły ctk a in w e stz cv jn a 8 4 ,0 0

4 1 /2 p ro c - p o i. p a ń stw o w a w ew n . 6 6 ,0 0

4 p ro c k o n so lid a cy jn a 6 7 ,7 5

5 p ro e , p o ż . k o n w er sy jn a 6 9 ,7 5

A ke  ]• w x lo e le  s
B a n k P o lsk i .  • • • • 1 1 3 ,5 0

L ilp o p . «  •  • • ł • 6 5 ,0 0

W ę g ie l .  .  . • • • 3 1 .2 5

N o rb lin • • • 7 8 ,5 0

S ta r a ch o w ic e  .  « 3 8 ,0 0

M o d r tejó w  •  » • < 1 4 ,2 5

H a b er b u a eh  •  • ♦ • ♦ 4 8 ,2 5

O r tr ew ie e  •  » • • • 5 5 ,0 0

D ew lsy t

tr a n s. ap raed .

B elg ia 8 9 ,4 2 8 9 ,4 2

B e r lin 2 1 3 ,0 7

A m a te rd a m 2 9 4 ^ 5 2 9 5 ,6 9

K o p e n h a g a 1 1 8 ,8 5

L o n d y n 2 6 ,4 4 2 6 .5 1

N o w y J o r k  c ze k 5 ,267 /8 5 , ‘> 8 V s

N o w y J o r k k a b e l 5 ,271 /4 5 ,281 /2

D a ło 1 3 3 ,1 8

P aryż 1 6 ,6 0 1 6 ,7 i

C entra ln a D ro nerfa J . C zepczyA sk i 
P o z n a ń , S ta r y R y n e k A

. T e le fo n z b io r o w y 4 5  4 5 .
P o le c a n a jta n ie j: F a r b y  —  T .a k le r y  —  P o ­
k o sty 1 w sz e lk ie p r ty b o r y m a la r sk ie . 
M y d ła I p r o szk i d o p r a n ia — M y d ła to ­
a le to w e —  P e r fu m y —  W o d y k o ln ń sk le  
o r a z w sze lk a k o sm e ty k ę — F r n te ry —  
Ś c le r k ’ o r a z sz c z o tk i w sr e lk le e o r M z a lti.

Id d z ia ł- D r o o e r ia „ U flly e r S u m ’’ n L F t. R a ­
ta  le ż a k  a 3 1 .
T e le fo n 2 7 4 9 ‘
F a b r v k a c ta śr o d k ó w  d o z w a lc z a n ia sz k o  
d n ik ó w w p o la c h la sa c h I o g r o d a c h . 
A r ty k u ły b a r tn ie z e

N A S Z E D E T E K T O R Y

są nieco droższe od re­
klamowanych ale zato 
o d h ł6 r ie st o 1 0 0 %  g ło ­
śn ie jsz y , Zanraszamy 
na demonstrację.

Id a sz a k  i W a lcz a k
Poznań, św. Marcin 18.

ś w t a t o w e t  s ł a w y
C H TF nr*N T K A

g r a fo lo g -fiz jo g n o m lstk a , A . J a k u b o w sk a , 
z długoletnią doświadczoną praktvka na 
podstawie badań naukowych zdumie­
wa  iaco przepowiada p r z ec’ ł° śó te r a + - 
n le fsz o ść I p r zr sz lc ść « z c z f$ M e w  m iło ­
śc i, lo te r ii, sn r a w y r o d ’ ł" n e h a n  d l. są ­
d o w e . W ^ a d a w  tr a n s . P r z e r ’ 1'? p sy c h o ­
lo g ie o só b . O strz e g a n r z e d n le h e z n le - 
c z e ń stw e m  s tr a tą , k r a d z ie ż ą . Liczne po­
dziękowania z kra'u i zagranicy F r R a ­
ta jc z a k a 1 5 m . 1 0 . II n tr . nad kuchnią 
restauracji w Pasażu Apollo.

S zto kh o lm  

W ło rh z  

W et«n H  

W ied eń  

D ras»  

S zw a jcaria

136,20

122,40

2 7 .8 !  
1 1 .7 2  
9 9 .2 S  
i« .5 5  

1 2 2 ,7 0

GKEJLn/l i
P o zn a ń , d n ia 1 2 3 . 1 Q IJ 8  

W a r u n n i: H a n d e l h n r to w a y . p a r v tet P o zn a ń , 
ła d u n k i w a g o n o w e, d o a ta w a  b ie ż ęe a , z a  1 0 0  k g . 

S ta n d a r ty : 1 ) ż zto 7 0 6 a d . n w en lr a  7 3 7  
8 ) o w ie z I 4 8 0 a /l. o w ie s T l 4 5 0  g /1  

J ę cz m ień a ) * 3 8 — 6 5 0 < 4 . b ) 6 7 3 — 6 7 8 g /1 , 
) 7 0 0 -7 1 7  g /1 .

P sz en ica . Ł  n . P . •“  
Ż y to z d a tn e d o p rz e m ia łu  
tec zm ień b r o w a r o w y .  —
J ę cz m ie ń 7 0 0  —  7 1 7 g l- 
J ę cz m ie ń . 6 7 3 6 7 8 g /| 
J ę c zm ień 6 3 8 — 6 5 0 g l 
O w ia a  

„ s ta n d a r to w y

M ą k a p a a .g .1 0 -3 p ro c . w y a .
„  I 0 -5 0 „  „  -

„ „ T A  0 .6 5  „ „  
„ ,, II 3 0 -6 5 „ „  
ż ztn . g a t. I 0 -5 0  —
ż ztn ia 0 -6 5  
p szen n e , g ru li

, b red n ie  —
ty ln ie  p rzem ia łu  s lan d orlo w . —  

O trę h z 'ec zm ien n e  
G r o ch V ik to r ia

,, P o k e ra  
Ł u b in ż ó łty

„ N ieb iesk i —
W z k a la to w a  —
P e ln sz k a  
M a k n ie b iesk i  
G o rc z zc a  
R a jg r a s a n g ie lsk i “ “
S er a d e la  
R ze p ik o z im y  “ •
S ie m ię ln ia n e  ■"
M a k u c h ln ia n y w  ta fla ch  —

„ r ze p a k o w z „  —
„ s ło new n . w  U H . 42-43< v® —  

śr u t S o ja  “ *
S ło m a p sze n n a lu tem

„  „ p r a so w a n a —
w ż y tn ia la te m
„ ż y tn ia p ra so w a n a —  
„ o w sia n a lu ze m  
„ o w sia n n a p ra so w a n e  
„ ję cz m ien n a lo te m  
„ ję cz m ie n n a p ra so w a n a —

S ia n o a w y k łe In te r n  
„  a w y k łe p ra so w a n e
,  n a d n o tec k ie lu z em
„ n a d n o te c k ie p r a so w a n a —

Ogólny obrót: 2264 ton, w  
530 ton, tendencja spokojna;

M a k a  
M a k . 
O lręb y

■ C E N I

♦fiłu a k cy jn * :— n r ia n ta c y ia e  
------  2 6 ,7 5  

2 0 .5 0
2 6 ,2 5
2 0 ,2  >

1 8 ,5 0  
1 7 .7 5
1 7 ,5 0  
2 0 .0 0

1 9  ro

4 5 ,2 5  
4 2 .2 5
3 9 . '5
3 1 ,7 5
3 0 ,6 5  
2 9 .1 5  
1 6 .7 5  
1 4 ,7 5
13,00
1 4 ,2 5
2 2 o
2 3 ,5 0  
1 4  0 0  
1 3 ,5 0  
2 2 ,0 0
2 3 ,0 0

3 4 .0 0  
6 5 ,0 0  
2 8 ,-  
54,—  
S o .O O

0 .7 5  
1 6 ,7 5  
1 9 ,7 5  
2 3 ,5 0

4 ,6 5  
6 ,1 5  
5 ,0 0  
5 ,7 5  

,0 5

535

1 8 .7 5  
1 8 .2 5
1 7 ,7 5  
2 0  5 0  
1 9 .5 0  

4 5 ,7 .5  
4 2 .7 5  
3 9 ,7 5  
3 5 , ‘> 5  
3 1 ,6 5  
3 M 5  
’7 ,2 5  
1 5 .7 5  
1 4 ,0 0  
1 5 .2 5  
2 4 ,5 1  
2 5 . 0
15.0
1 4 ,0 )  
23.00 
2 4 ,0 0

3 6 ,0 0  
7 5 ,0 0  
3 ? ,r 0  
5 5 ,0 0  
5 2 .0 0  
2 1 ,7 5  
1 7 ,7 5  
2 0 ,7 5
2 4 ,5 )) 

4  9 0
5 .4 0  
5 ,2 5  
6 .0 0  
5 ,3 ') 
5 ,8 0

7 ,8 5  
8 .5 0  
8 ,5 0  
9 ,9 5

tym pszenica 
__ ___ w_______ _ ____  , żyto 545 ton, 
tendencja spokojna; jęczmień 235 ton, ten- 
decja słaba, owies 75 ton, tendencja zniżko­
wa, przetwory młynarskie 516 ton, tenden­
cja spokojjna, nasiona 188 ton, tendencja 
spokojna, pastewne i ine 175 ton, tendencja 
spokojna.

Uwaga: Owies nadający się do siewu 
ponad notowanie.

7 ,3 5  
8 .0 0  

‘8 ,4 5



Romans orientalny napisał Jan Potocki

26)A
P o j m u j e s z  d o b r z e ,  ż e  n i e  j e s t e m  

w  s t a n i e  w y p o w i e d z e n i a  c i  w s z y s t ­

k i e g o ,  c o  s i ę  z e  m n g ,  d z i a ł o ,  a  n a w e t  

n i e  m ó g ł b y ś  t e g o  z r o z u m i e ć .  D o d a m  

t y l k o ,  ż e  n a b y ł a m  d o ś ć  s i l n e j  w ł a d z y  

n a d  d u c h a m i  i  ż e  n a u c z o n o  m n i e  ś r ó d  

k ó w  z a p o z n a n i a  s i ę  z  b l i ź n i ę t a m i  n i e -  

b i e s k i e m i .  O k o ł o  t e g o  c z a s u ,  m ó j  b r a t  

d o s t r z e g ł  k o ń c e  n ó g  c ó r e k  S a l o m o n a .  

C z e k a ł a m  d o p ó k i  s ł o ń c e  w e j d z i e  w  

z n a k  b l i ź n i ą t ;  z  k o l e i  t e g o  d n i a ,  c z y l i  

r a c z e j  t e j  n o c y ,  w z i ę ł a m  s i ę  d o  d z i e ­

ł a .  W y t ę ż y ł a m  w s z y s t k i e  s i ł y ;  w r e s z ­

c i e  o w ł a d n ą ł  m n i e  s e n ,  k t ó r e m u  n i e  

m o g ł a m  s i ę  o p r z e ć .

N a z a j u t r z  z  r a n a ,  g d y  Z u l e j k a  

p r z y n i o s ł a  m i  z w i e r c i a d ł o ,  s p o s t r z e ­

g ł a m  s t o j ą c e  z a  s o b ą  d w i e  l u d z k i e  p o ­

s t a c i e .  O b r ó c i ł a m  s i ę ,  a l e m  n i c  n i e  

u j r z a ł a ;  r z u c i ł a m  z n o w u  w z r o k  n a  

z w i e r c i a d ł o  i  z n o w u  t e n  s a m  o b r a z  

m i  s i ę  p r z e d s t a w i ł .  W r e s z c i e  z j a w i s k o  

t o  w c a l e  n i e  b y ł o  s t r a s z n e .  W i d z i a ­

ł a m  d w ó c h  m ł o d z i e ń c ó w ,  k t ó r y c h  p o ­

s t a ć  n i e c o  p r z e w y ż s z a ł a  z w y k ł y  

w z r o s t  l u d z k i .  B a r k i  i c h  b y ł y  d a l e k o  

s z e r s z e  i  n i e c o  z a o k r ą g l o n e ,  j a k  u  k o ­

b i e t ;  p i e r s i  t a k ż e  b y ł y  w i ę c e j  w z n i e ­

s i o n e ,  w y t o c z o n e  z a ś  r a m i o n a  w s p i e ­

r a l i  n a  b o k a c h ,  w  p o s t a w i e ,  j a k a  w i ­

d z i m y  w  p o s a g a c h  e g i p s k i c h ;  b ł ę k i t ­

n o  -  z ł o t e  w ł o s y  s p a d a ł y  i m  w  p i e r ­

ś c i e n i a c h  n a  s z y j ę .  N i e  m ó w i ę  j u ż  o  

r y s a c h  i c h  t w a r z y ;  m o ż e s z  s o b i e  w y ­

o b r a z i ć  p i ę k n o ś ć  p ó ł b o ż k ó w ,  g d y ż  w  

i s t a c i e  b y ł y  t o  b l i ź n i ę t a  n i e b i e s k i e ,  

p o z n a ł a m  j e  p o  m a ł y c h  p ł o m y k a c h ,  

p o ł y s k u j ą c y c h  n a  i c h  s k r z y d ł a c h .

—  J a k ż e  b y l i  u b r a n i  c i  p ó ł b o ż k o -  

w i e ?  —  z a p y t a ł e m  R e b e k i .

—  W c a l e  n i e  b y l i  u b r a n i  —  o d -  

r z e k ł a  —  k a ż d y  z  n i c h  m i a ł  c z t e r y  

s k r z y d ł a , ,  z  k t ó r y c h  d w a  w y r a s t a ł y  

i m  z  r a m i o n  i  s p ł y w a ł y  n a  g r z b i e t ,  

d r u g i e  z a ś  z a t a c z a ł y  s i ę  w d z i ę c z n i e  o -  

k o ł o  p a s a .  J a k k o l w i e k  S k r z y d ł a  t e  

b y ł y  p r z e z r o c z y s t e ,  a t o l i  i s k r y  s r e b r a  

i  z ł o t a ,  k t ó r e m i  b y ł y  p r z e t y k a n e ,  d o ­

s t a t e c z n i e  j e  z a s ł a n i a ł y .

—  O t ó ż  s ą  w i ę c  —  r z e k l a m  s a m a  

d o  s i e b i e  —  d w a j  n i e b i e s c y  m ł o d z i e ń ­

c y ,  k t ó r y m  p r z e z n a c z o n a  j e s t e m  z a  

m a ł ż o n k ę .  N i e  m o g ł a m  w e w n ę t r z n i e  

w s t r z y m a ć  s i ę  o d  p o r ó w n a n i a  i c h  z  

m ł o d y m  m u l a t e m ,  k t ó r y  t a k  s z c z e r z e  

k o c h a ł  Z u l e j k ę ,  a l e  z a p ł o n i ł a m  s i ę  

n a  t ę  m y ś l .  S p o j r z a ł a m  w  z w i e r c i a d ł o  

i  z d a ł o  m i  s i ę ,  ż e  w i d z i a ł a m ,  j a k  p ó ł  

b o ż k o w i e  r z u c a l i  m i  z a g n i e w a n e  s p ó j  

r ż e n i a ,  n i b y  o d g a d l i  m o j e  m y ś l i  i  o -  

b r a z i l i  s i ę ,  ż e m  ś m i a ł a  m i m o w o l n i e  

p o n i ż y ć  i c h  t e r n  p o r ó w n a n i e m .

P r z e z  k i l k a  n a s t ę p n y c h  d n i  l ę k a ­

ł a m  s i ę  s p o j r z e ć  w  z w i e r c i a d ł o .  N a ­

r e s z c i e  o d w a ż y ł a m  s i ę .  B o s k i e  b l i ź n i ę  

t a ,  z  r ę k a m i ,  z a ł o ż o n y m i  n a  p i e r ­

s i a c h ,  ł a g o d n e m i  i  c z u ł e m i  s p o j r z e n i a ­

m i  r o z p r o s z y ł y  m o j ą  b o j a ź ń .  N i e  w i e ­

d z i a ł a m  j e d n a k ,  c o  i m  p o w i e d z i e ć .  A -  

b y  w y c o f a ć  s i ę  z  t e g o  k ł o p o t u ,  p o ­

s z ł a m  p o  j e d e n  t o m  d z i e ł  E d r i s a ,  k t ó ­

r y  w y  n a z y w a c i e  A t l a s e m .  J e s t t o  n a j ­

p i ę k n i e j s z a  p o e z j a ,  j a k ą  p o s i a d a m y .  

D ź w i ę k i  w i e r s z y  E d r i s a  n a ś l a d u j ą  

h a r m o n i ę  c i a ł  n i e b i e s k i c h .  ,  N i e  j e ­

s t e m  d o ś ć  o b e z n a n a  z  j ę z y k i e m  t e g o  

a u t o r a ,  l ę k a j ą c  s i ę  w i ę c ,  c z y m  ź l e  n i e  

p r z e c z y t a ł a ,  u k r a d k i e m  s p o j r z a ł a m  w  

z w i e r c i a d ł o ,  a b y  s i ę  p r z e k o n a ć ,  j a k i  

s k u t e k  w y w i e r a ł a m  n a  s ł u c h a c z a c h .  

M o g ł a m  b y ć  z u p e ł n i e  z a d o w o l o n a . .  T a  

m i n o w i e  s p o g l ą d a l i  p o  s o b i e  w z r o -  

k i m ,  p o t w i e r d z a j ą c y m  m o j e  s ł o w a  i  

c z a s a m i  r z u c a l i  w  z w i e r c i a d ł o  s p o j ­

r z e n i a ,  p a  k t ó r y c h  w i d o k  b y ł a m  m o c ­

n o  w z r u s z o n a .

W  t e j  c h w i l i  b r a t  m ó j  w s z e d ł  d o  

p o k o j u  i  z n i k ł o  c a ł e  w i d z e n i e .  M ó w i ł  

m i  o  c ó r k a c h  S a l o m o n a ,  k t ó r y c h  w i ­

d z i a ł  t y l k o  k o ń c e  n ó g .  W i d z ą c  g o  w e ­

s o ł e g o ,  p o d z i e l i ł a m  j e g o  r a d o ś ć ,  t y m  

b a r d z i e j ,  ż e  c z u ł a m  s i ę  p r z e j ę t a  n i e -  

z n a n e m  d o t ą d  u c z u c i e m .  W z r u s z e n i e  

w e w n ę t r z n e ,  t o w a r z y s z ą c e  z a w s z e  

d z i a ł a n i o m  k a b a l i s t y c z n y m ,  u s t ą p i ł o  

m i e j s c a  s ł o d k i e m u  r o z m a r z e n i u ,  o  

k t ó r e g o  r o z k o s z a c h  d o t ą d  n i c  n i e  

w i e d z i a ł a m .

B r a t  k a z a ł  o t w o r z y ć  k r a t ę  z a m ­

k o w ą ,  k t ó r a  b y ł a  z a m k n i ę t a  o d  c z a s u  

m e g o  w y j ś c i a  n a  g ó r ę  i  o d d a l i ś m y  s i ę  

p r z y j e m n o ś c i  p r z e c h a d z k i .  O k o l i c a  

w y d a ł a  m i  s i ę  c z a r o w n a ,  p o l a  p o ł y s ­

k i w a ł y ,  n a j ś w i e t n i e j s z e m i  b a r w a m i .  

S p o s t r z e g ł e m  t a k ż e  w  o c z a c h  m e g o  

b r a t a  p e w i e n  z a p a ł ,  o d m i e n n y  o d  t e ­

g o ,  j a k i  w  n i m  p r z e d t e m  g o r z a ł  d o  

n a u k .  Z a p u ś c i l i ś m y  s i ę  w  l a s e k  p o ­

m a r a ń c z o w y .  O n  p o s z e d ł  m a r z y ć  w  

s w o j ą  s t r o n ę ,  j a  w  m o j ą  i  p o w r ó c i l i ś ­

m y ,  p r z e p e ł n i e n i  c z e r w o n y m i  m y ś ­

l a m i .

Z u l e j k a ,  r o z b i e r a j ą c  m n i e ,  p r z y ­

n i o s ł a  z w i e r c i a d ł o .  S p o s t r z e g ł s z y ,  ż e  

n i e  b y ł a m  s a m a ,  k a z a ł a m  j e  o d n i e ś ć ,  

p r z e k ł a d a j ą c  s o b i e ,  o b y c z a j e m  s t r u ­

s i a ,  ż e  S k o r o  s a m a  n i e  w i d z ę ,  n i e  b ę ­

d ę  w i d z i a n a .  P o ł o ż y ł a m  s i ę  i  z a s n ę ­

ł a m ,  a l e  w k r ó t c e  n a j d z i w a c z n i e j s z e  

s n y  o w ł a d n ę ł y  m o j ą  w y o b r a ź n i ą .  

Z d a w a ł o  m i  s i ę ,  ż e  w  p r z e p a ś c i  n i e ­

b i o s  w i d z i a ł a m  d w i e  ś w i e t n e  g w i a z ­

d y ,  k t ó r e  z  o k r ę g u  z w i e r z y ń c o w e g o  

w s p a n i a l e  s i ę  d o  m n i e  z b l i ż a ł y .  N a ­

g l e  w y s t ą p i ł y  z  k o ł a  i  z n o w u  s i ę  p o ­

k a z a ł y ,  p r o w a d z ą c  z a  s o b ą  m g l i s t e g o  

p a s a  A n d r o m e d ę .  T r z y  t e  n i e b i e s k i e  

c i a ł a  r a z e m  p r z e b i e g a ł y  p o w i e t r z n ą  

d r o g ę ,  p o  c z y m  z a t r z y m a ł y  s i ę  i  p r z y  

b r a ł y  p o s t a ć  o g n i s t e g o  m e t e o r u .  N a ­

s t ę p n i e  w y b ł y s ł y  w  t r z e c h  ś w i e t l n y c h  

p i e r ś c i e n i a c h  i ,  d ł u g o  w i r u j ą c  z  o s o b ­

n a ,  z e s t r z e l i ł y  s i ę  w  j e d n o  o g n i ś k o .  

W t e d y  z m i e n i ł y  s i ę  w  w i e l k ą  g l o r i ę ,  

c z y l i  ś w i a t ł o k r ą g ,  o t a c z a j ą c y  t r o n ,  £  

s z a f i r ó w .  N a  t r o n i e  s i e d z i a ł y  b l i ź n i ę ­

t a ,  w y c i ą g a ł y  d o  m n i e  r a m i o n a  i  u -  

k a z y w a ł y  m i e j s c e ,  k t ó r e  m i a ł a m  z a ­

j ą ć  m i ę d z y  n i e m i .  C h c i a ł a m  d o  n i c h  

p o s k o c z y ć ,  a l e  w  t e j  c h w i l i  z d a ł o ,  m i  

s i ę ,  ż e  m u l a t  T a n t z a i  c h w y t a ł  m n i e  z a  

k i b i ć  i  w s t r z y m y w a ł .  W  i s t o c i e ,  u c z u  

ł a m  m o c n e  ś c i ś n i e n i e  i  n a g l e  o c k n ę ­

ł a m  s i ę .

C i e m n o ś ć  o g a r n i a ł a  m o j ą  k o m n a t ę ,  

a l e  p r z e z  s z c z e l i n y  d r z w i  u j r z a ł a m  

ś w i a t ł o  w  p o k o j u  Z u l e j k i .  P o s ł y s z a ­

ł a m  j e j  w e s t c h n i e n i a  i  s ą d z i ł a m ,  ż e  

j e s t  c h o r a .  P o w i n n a m  b y ł a  j ą  z a w o ­

ł a ć ,  a l e  n i e  u c z y n i ł a m  t e g o .  N i e  w i e m  

j a k a  n i e s z c z ę s n a  p ł o c h o ś ć  s p r a w i ł a ,  

ż e  z n o w u  p o b i e g ł a m  d o  d z i u r k i  o d  

k l u c z a .  U j r z a ł a m  Z u l e j k ę  w ,  o b j ę ­

c i a c h  k o c h a n k a ,  z a ć m i ł o  m i  s i ę  w  o -  

c z a c h  i  p a d ł a m  z e m d l o n a .

G d y  o t w o r z y ł a m  o c z y ,  Z u l e j k a  

b r a t  m ó j  s t a l i  p r z y  m o j e m  ł ó ż k u .  R z i 1  

c i ł a m  n a  p i e r w s z ą  p i o r u n u j ą c e  s p o j ­

r z e n i e  i  z a b r o n i ł a m  j e j  p o k a z y w a ć  n r  

s i ę  n a  o c z y .  B r a t  m ó j  z a p y t a ł  m n i e  

o  p r z y c z y n ę  t e j  s r o g ó ś c i ;  z a p ł o n i o n e  

o p o w i e d z i a ł a m  m u  w s z y s t k o ,  c o  m i  s i c  

w y d a r z y ł o .  O d r z e k ł  n a  t o ,  ż e  o d  

w c z o r a j  s a m  i c h  p o ż e n i ł ,  ż e  j e d n a k  

m o c n o  ż a ł u j e ,  i ż  n i e  m ó g ł  p r z e w i d z i e ć  

t e g o ,  c o  s i ę  s t a ł o .  W p r a w d z i e  t y l k o  

w z r o k  m ó j  b y ł  w y s t a w i o n y  n a  s z w a n k  

a t o l i  n a d z w y c z a j n a  d r a ż l i w o ś ć  T a m i  

n ó w  m o c n o  g o  n i e p o k o i ł a .  C o  d o  

m n i e ,  p o s t r a d a ł a m  w s z y s t k i e  u c z u ­

c i a ,  w y j ą w s z y  w s t y d u  i  w o ł a ł a b y m  

b y ł a  u m r z e ć ,  a n i ż e l i  s p o j r z e ć  w  z w i e i  

c i a d ł o .

B r a t  m ó j  n i e  z n a ł  w c a l e ,  m o i c h  

s t o s u n k ó w  z  T a r n i n a m i ,  a l e  w i e d z i a ł ,  

ż e  n i e  j e s t e m  d l a  n i c h  o b c a ,  b a c z ą c  

z a ś ,  ż e  o d d a w a ł a m  s i ę  c o r a z  g ł ę b s z e ­

m u  s m u t k o w i ,  l ę k a ł  s i ę ,  a b y m  n i e  

z a n i e c h a ł a  r o z p o c z ę t y c h  d z i a ł a ń .  G d y  

s ł o ń c e  m i a ł o  j u ż  w y c h o d z i ć  z e  z n a ­

k u  b l i ź n i ą t , ,  u z n a ł  z a  p o t r z e b n e  u -  

p r z e d z i ć  m n i e  o  t e r n .  O c k n ę ł a m  s i ę  

j a k b y  z e  s n u ;  z a d r ż a ł a m  n a  m y ś l  n i e ­

w i d z e n i a  w i ę c e j  m o i c h  p ó ł b o ż k ó w ,  

r o z ł ą c z e n i a  s i ę  z  n i m i  n a  j e d e n a ś c i e  

m i e s i ę c y ,  n i e  w i e d z ą c  n a w e t ,  j a k i e  

m i e j s c e  z a j m u j ę  w  i c h  u m y ś l e  i  c z y  

n i e  s t a j ę  s i ę  z u p e ł n i e  n i e g o d n ą  i c h  

u w a g i .

P o s t a n o w i ł a m  p ó j ś ć  d o  o b s z e r n e j  

k o m n a t y  ż a r n i k o w e j ,  g d z i e  w i s i a ł o

w e n e c k i e  z w i e r c i a d ł o  s z e ś c i o ł o k c i o -  

w e j  w y s o k o ś c i ;  d l a  w i ę k s z e j  j e d n a k  

p e w n o ś c i  s a m e j  s i e b i e ,  w z i ę ł a m  k s i ę ­

g ę  E d r i s a ,  ż a w i e r a j ą c ą  p o e m a t  o  s t w o  

r ż e n i u  ś w i a t a .  U s i a d ł a m  z d a l e k a  o d  

z w i e r c i a d ł a  i  z a c z ę ł a m  g ł o ś n o  c z y t a ć .  

N a s t ę p n i e ,  p r z e r y w a j ą c  i  p o d n o s z ą c  

n a g l e  g ł o s ,  o ś m i e l i ł a m  s i ę  z a p y t a ć  T a  

m i n ó w ,  c z y  b y l i  ś w i a d k a m i  t y c h  

w s z y s t k i c h  c u d ó w ?  W t e d y  z w i e r c i a ­

d ł o  w e n e c k i e  o d c z e p i ł o  s i ę  z  h a k a ,  n a  

k t ó r y m  w i s i a ł o  i  s t a n ę ł o  p r z e d e m n ą .  

U j r z a ł a m  T a m i n ó w ;  u ś m i e c h a l i  s i ę  

d o  m n i e  z  z a d o w o l e n i e m  i  p o c h y l i l i  

g o w y  n a  z n a k ,  ż e  r z e c z y w i ś c i e  b y l i  

o b e c n y m i  p r z y  s t w o r z e n i u  ś w i a t a  i  ż e  

w  i s t o c i e  w s z y s t k o  t a k  s i ę  o d b y ł o ,  j a k  

p i s z e  E d r i s .

T u  o d w a g a  w e  m n i e  w s t ą p i ł a ,  

z a m k n ę ł a m  k s i ę g ę  i  u t o p i ł a m  w z r o k  

w  o c z a c h  m o i c h  b o s k i c h  k o c h a n k ó w .  

C h w i l a  t e g o  z a p o m n i e n i a  m o g ł a  m n i e  

d r o g o  k o s z t o w a ć .  Z b y t  w i e l e  n a l e ż a ­

ł a m  j e s z c z e  d o  l u d z k o ś c i ,  a ż e b y  b y ć  

w  s t a n i e  z n i e ś ć  t a k  b l i s k i e  z  n i m i  z e ­

t k n i ę c i e .  P ł o m i e ń  n i e b i e s k i ,  b ł y s k a ­

j ą c y  w  i c h  o c z a c h  z a l e d w i e  m n i e  n i e  

s p a l i ł .  S p u ś c i ł a m  w z r o k  i ,  p r z y s z e d ł ­

s z y  n i e c o  d o  s i e b i e ,  j ę ł a m  c z y t a ć  d a ­

l e j ,  a l e  w ł a ś n i e  w p a d ł a m  n a  d r u g ą  

p i e ś ń ,  t ę  s a m ą ,  g d z i e  w i e s z c z  o p i s u j e  

m i ł o s t k i  s y n ó w  E l o h i m a  z  c ó r k a m i  

l u d z i .  N i e p o d o b n a  d z i ś  w y o b r a z i ć  s o ­

b i e  s p o s o b u ,  j a k i m  k o c h a n o  w  p i e r w ­

s z y c h  w i e k a c h  ś w i a t a .  O p i s y  t e ,  k t ó ­

r y c h  s a m a  n i e  r o z u m i a ł a m ,  c z ę s t o  

m n i e  z a s t a n a w i a ł y .  W t e d y  o c z y  m o j e  

m i m o w o l n i e  z w r a c a ł y  s i ę  k u  z w i e r ­

c i a d ł u  i  z d a w a ł o  m i  s i ę ,  ż e  w i d z i a ­

ł a m ,  j a k  T a m i n o w i e  z  c o r a z  w i ę k s z ą  

r o z k o s z ą  s ł u c h a l i  m e g o  g ł o s u .  W y ­

c i ą g a l i  d o  m n i e  r a m i o n a ,  z b l i ż a l i  s i ę  

d o  m e g o  k r z e s ł a ,  r o z t a c z a l i  ś w i e t n e  

s k r z y d ł a ,  i  t r z e p o t a l i  n i e m i  n a d e m n ą .  

G d y  t a k  s p o s t r z e g a ł a m  w  n i c h  c o r a z  

g w a ł t o w n i e j s z e  p o r u s z e n i a ,  z a k r y ł a m  

d ł o n i ą  o c z y  i  w  t e j  c h w i l i  u c z u ł a m  

n a  n i e j  p o c a ł u n e k  r ó w n i e  j a k  n a  d r u  

g i e j ,  k t ó r ą  t r z y m a ł a m  n a  k s i ę d z e .  W t e  

d y  n a g l e  u s ł y s z a ł a m  j a k  z w i e r c i a d ł o  

p ę k a ł o  w  t y s i ą c  d r o b n y c h  k a w a ł k ó w .  

Z r o z u m i a ł a m ,  ż e  s ł o ń c e  w y s z ł o  n a  

z n a k u  b l i ź n i ą t ,  k t ó r e  t y m  s p o s o b e m  

p o s y ł a ł y  m i  p o ż e g n a n i e .

N a z a j u t r z ,  w  i n n e m  z w i e r c i a d l e  

u j r z a ł a m  j a k  g d y b y  d w a  c i e n i e ,  a l b o  

r a c z e j  d w a  l e k k i e  z a r y s y  p o s t a c i  b o ­

s k i c h  m o i c h  k o c h a n k ó w .  W  d z i e ń  p o ­

t e m  w s z y s t k o  z n i k ł o .  W t e d y ,  d l a  r o z ­

p r o s z e n i a  t ę s k n o t y ,  p r z e p ę d z a ł a m  

n o c e  w  o b s e r w a t o r i u m  i  z  o k i e m ,  

p r z y ł o ż o n y m  d o  t e l e s k o p u ,  ś l e d z i ł a m  

m o i c h  k o c h a n k ó w  a ż  d o  i c h  z n i k n i ę ­

c i a .  J u ż  d a w n o  b y l i  p o d  w i d n o k r ę ­

g i e m ,  k i e d y  m a r z y ł a m ,  ż e  j e s z c z e  i c h  

w i d z ę .  N a r e s z c i e ,  g d y  o g o n  r a k a  z n i ­

k a ł  p r z e d  m o i m  w z r o k i e m ,  o d c h o d z i ­

ł a m  n a  s p o c z y n e k ,  a  ł o ż e  m o j e  c z ę s t o  

b y ł o  o b l a n e  m i m o w o l n y m i  ł z a m i ,  k t ó ­

r y c h  s a m a  n i e  z n a ł a m  p r z y c z y n y .

T y m c z a s e m  b r a t  m ó j ,  p e ł e n  m i ł o ­

ś c i  i  n a d z i e i ,  w i ę c e j  n i ż  k i e d y k o l w i e k  

o d d a w a ł  s i ę  b a d a n i u  n a u k  t a j e m n i ­

c z y c h .  P e w n e g o  d n i a  p r z y s z e d ł  d o  

m n i e  i  o z n a j m i ł ,  ż e  n i e z a w o d n e  z n a k i ,  

k t ó r e  s p o s t r z e g ł  n a  n i e b i e ,  o z n a j m i ł y  

m u ,  ż e  s ł a w n y  a d e p t  o d  d w u s t u  l a t  

z a m i e s z k u j ą c y  p i r a m i d ę  S a o f i s a ,  w y ­

j e c h a ł  d o  A m e r y k i  i  ż e  d w u d z i e s t e g o  

t r z e c i e g o  n a s z e g o  m i e s i ą c a  T h y b i ,  o  

s i ó d m e j  g o d z i n i e  i  c z t e r d z i e s t e j  d r u ­

g i e j  m i n u c i e ,  b ę d z i e  p r z e j e ż d ż a ł  p r z e z  

K o r d o w ę .  T e g o ż  w i e c z o r a  p o s z ł a m  d o  

o b s e r w a t o r i u m  i  s t w i e r d z i ł a m ,  ż e  

m i a ł  s ł u s z n o ś ć ,  a l e  r a c h u n e k  m ó j  d a ł  

m i  n i e c o  o d m i e n n y  w y n i k .  B r a t  m ó j  

u t r z y m y w a ł  p r a w d ę  s w e g o  d o w o d z e ­

n i a ,  p o n i e w a ż  z a ś  z w y k ł  b y ł  m o c n o  

o b s t a w a ć  p r z y  s w o i c h  z d a n i a c h ,  

c h c i a ł  s a m  p o j e c h a ć  d o  K o r d o w y ,  a -  

ż e b y  m n i e  p r z e k o n a ć ,  ż e  n i e  o n ,  l e c z  

j a  b y ł a m  w  b ł ę d z i e .  B r a t  m ó j  m ó g ł  

u s k u t e c z n i ć  s w o j ą  p o d r ó ż  w  t a k  

k r ó t k i m  c z a s i e ,  j a k i e g o  p o t r z e b u j ę  

n a  p o w i e d z e n i e  c i  t y c h  s ł ó w ;  a l e

I  c h c i a ł  u ż y ć  p r z y j e m n o ś c i  p r z e c h a d z ­

k i  i  u d a ł  s i ę  p r z e z  g ó r y ,  w y b i e r a j ą c  

d r o g ę ,  g d z i e  p i ę k n e  p o ł o ż e n i e  z a p o ­

w i a d a ł o  m u  n a j w i ę c e j  r o z r y w k i .  T y m  

s p o s o b e m  p r z y b y ł  d o  V e h t a  -  Q u e m a ­

d a .  K a z a ł  s o b i e  t o w a r z y s z y ć  t e m u  s a ­

m e m u  d u c h o w i ,  k t ó r y  u k a z a ł  m i  s i ę  

w  j a s k i n i  i  p o l e c i ł  m u  p r z y n i e ś ć  s o b i e  

w i e c z e r z ę .  N e m r a e l  p o r w a ł  u c z t ę  p r z e  

o r o w i  B e n e d y k t y n ó w  i  z a n i ó s ł  j ą  d o  

V e n t y .  N a s t ę p n i e  b r a t  m ó j ,  n i e  -  p o ­

t r z e b u j ą c  j u ż  N e m r a e l a ,  o d e s ł a ł  g o  d o  

m n i e .  B y ł a m  w ł a ś n i e  w t e d y  w  o b s e r ­

w a t o r i u m  i  u j r z a ł a m  n a  n i e b i e  z n a k i ,  

n a  k t ó r y c h  w i d o k  z a d r ż a ł a m  o  l o s  

m e g o  b r a t a .  K a z a ł a m  N e m r a e l o w i  p o ­

w r ó c i ć  d o  V e n t y  i  n a  k r o k  g o  n i e  o d ­

s t ę p o w a ć .  P o l e c i a ł  i  w k r ó t c e  p r z y b y ł  

n a p o w r ó t ,  m ó w i ą c ,  ż e  w ł a d z a ,  s i l n i e j ­

s z a  o d  j e g o  p o t ę g i ,  n i e  p o z w o l i ł a  m u  

p r z e d r z e ć  s i ę  d o  w n ę t r z a  g o s p o d y .  

N i e s p ó k o j n o ś ć  m o j a  d o b i e g ł a  n a j w y ż ­

s z e g o  s t o p n i a .  N a r e s z c i e  u j r z a ł a m  c i ę  

p r z y b y w a j ą c e g o  w r a z  z  m o i m  b r a t e m .

D o s t r z e g ł a m  w  t w o i c h  r y s a c h  z a ­

p e w n i e n i e  i  p o g o d ę ,  k t ó r e  m i  d o w i o ­

d ł y ,  ż e  n i e  b y ł e ś  k a b a l i s t ą .  O j c i e c  

m ó j  z a p o w i e d z i a ł  m i ,  ż e  j a k i ś  ś m i e r ­

t e l n i k  z g u b n y  w p ł y w  n a  m n i e  w y ­

w r z e .

W k r ó t c e  i n n e  k ł o p o t y  c a ł k i e m  

m n i e  z a j ę ł y .  B r a t  m ó j  o p o w i e d z i a ł  m i  

p r z y g o d ę  P a s z e k a  i  t o ,  c o  j e m u  s a ­

m e m u  s i ę  p r z y t r a f i ł o ,  a l e  d o d a ł ,  k u  

w i e l k i e m u  m o j e m u  p o d z i w i e n i u ,  ż e  

s a m  n i e  w i e d z i a ł ,  z  j a k i e g o  r o d z a j u  

d u c h a m i  m i a ł  d o  c z y n i e n i a .  C z e k a l i ś ­

m y  n o c y  z  n a j w y ż s z ą  n i e c i e r p l i w o ­

ś c i ą . ,  n a k o n i e c  z a p a d ł a  i  w y k o n a l i ś ­

m y  n a j s t r a s z l i w s z e  z a k l ę c i a .  W s z y s t ­

k o  b y ł o  n a p r ó ż n o .  N i e  m o g l i ś m y  n i ­

c z e g o  d o w i e d z i e ć  s i ę  a n i  o  n a t u r z e  

d w ó c h  i s t o t ,  a n i  t e ż  c z y  m ó j  b r a t  r z e ­

c z y w i ś c i e  u t r a c i ł  s w o j e  p r a w a  d o  n i e ­

ś m i e r t e l n o ś c i .  M y ś l a ł a m ,  ż e  b ę d z i e s z  

m ó g ł  n a m  d a ć  n i e k t ó r e  o b j a ś n i e n i a ,  

a l e ,  w i e m y  n i e w i e m  j a k i e m u  t a m  s ł o ­

w u  h o n o r u ,  n i c  n i e  c h c i a ł e ś  p o w i e ­

d z i e ć .

N a t e n c z a s ,  d l a  u s ł u ż e n i a  i  u s p o ­

k o j e n i a  m e g o  b r a t a ,  p o s t a n o w i ł a m  

s a m a  p r z e p ę d z i ć  n o c  w  V e n t a - Q u e -  

m a d a  i  w c z o r a j  w y r u s z y ł a m  w  d r o ­

g ę .  P ó ź n o  j u ż  b y ł o  w  n o c y ,  g d y  p r z y ­

b y ł a m  d o  w e j ś c i a  d o  d o l i n y .  Z e b r a ­

ł a m  p e w n e  w y z i e w y ,  z  k t ó r y c h  z ł o ­

ż y ł a m  b ł ę d n y  o g n i k  i  r o z k a z a ł a m ,  a b y  

m i  p r z e w o d n i c z y ł .  J e s t  t o  t a j e m n i c a ,  

■  z o s t a j ą c a  w  n a s z e j  r o d z i n i e ,  z a  k t ó r e ]  

p o m o c ą  M o j ż e s z ,  r o d z o n y  b r a t  s i e ­

d e m d z i e s i ą t e g o  t r z e c i e g o  m e g o  p r z ó d  

k a ,  u t w o r z y ł  s ł u p ,  p r z y ś w i e c a j ą c y  

I z r a e l i t o m  w  p u s z c z y .

M ó j  b ł ę d n y  o g n i k  w y b o r n i e  s i ę ,  z a ­

p a l i ł  i  z a c z ą ł  u l a t y w a ć  p r z e d e m n ą ,  

w s z e l a k o  n i e  o b r a ł  n a j k r ó t s z e j  d r o g i .  

S p o s t r z e g ł a m  j e g o '  n i e p o s ł u s z e ń s t w o ,  

a l e  n i e  z w r a c a ł a m  n a  n i e  z b y t n i e j  u -  

w a g i .  P ó ł n o c  b y ł a ,  g d y  s t a n ę ł a m  u  

c e l u .  P r z y b y w s z y  n a  p o d w ó r z e  V e n ­

t y ,  s p o s t r z e g ł a m  ś w i a t ł o  w  ś r o d k o w e j  

i z b i e  i  u s ł y s z a ł a m  h a r m o n i j n ą  m u z y ­

k ę .  S i a d ł a m  n a  k a m i e n n e j  ł a w c e  i  z a ­

c z ę ł a m  n i e k t ó r e  d z i a ł a n i a  k a b a l i s t y c z  

n e ,  k t ó r e  j e d n a k  p o z o s t a ł y  b e z  ż a d ­

n e g o  s k u t k u .  W p r a w d z i e  m u z y k a  

c z a r o w a ł a  m n i e  i  r o z r y w a ł a  d o  t e g o  

s t o p n i a  ż e  w  t e j  c h w i l i  n i e  m o g ę  c i  

p o w i e d z i e ć ,  c z y  m o j e  d z i a ł a n i a  b y ł y  ,  

d o k ł a d n i e  c z y n i o n e  i  s ą d z ę ,  ż e  m u s i a -  

ł a m  c h y b i ć  w  j a k i m  w a ż n y m  p u n k c i e .  

N a k o n i e c  b y ł a m  p r z e k o n a n a  o  i c h  

n i e o m y l n o ś c i  i ,  s ą d z ą c ,  ż e  w  g o s p o ­

d z i e  n i e m a  a n i  d u c h ó w ,  a n i  s z a t a ­

n ó w ,  w y w n i o s k o w a ł a m ,  ż e  m u s z ą  t a m  

b y ć  l u d z i e .  i  o d d a ł a m  s i ę  r o z k o s z y  

s ł u c h a n i a  i c h  ś p i e w ó w .  G ł o s o m  t y m  

t o w a r z y s z y ł  d ź w i ę k  i n s t r u m e n t u  s t r u  

n o w e g o ,  a l e  m u z y k a  t a k  s i ę  z g a d z a ł a  

z e  ś p i e w e m ,  ż e  ż a d n a  h a r m o n i a  z i e m -  

s k a  n i e  m o ż e  i ś ć  w  p o r ó w n a n i e  z  t e r n ,  

c o  s ł y s z a ł a m ,

(CIĄG DALSZY NASTĄPI)
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Kronika

15
marca

Wtorek
Irtulan rwBSlo-kaioi.

P o n .  1 4  M a t y l d y

W t o r e k  1 5  L o n g i n a  n .

Kalendarzyk meteorologiczny
P o n ie d z ia łe k , g o d z . 1 0 ra n o . C iśn ie n ie  

a tm o s fe ry c z n e ś re d n ie 7 6 5 m m . T e m p e ra ­
tu ra p o w ie trz a w  u b . d o b ie n a jw y ż sz a + 5  
s t . n a jn iż sz a  — 0 ,5  s t . C .

S ta n  w o d y  w  W a rc ie w y n o s i 2 6 2 c m . —  
T e m p e ra tu ra w o d y  w y n o si - 1 -4 ,1 s t C .

W sc h ó d s ło ń c a w  d n iu 1 5 b m . o g o d z . 
B , 5 2 ;  z a c h ó d  o g o d z . 1 7 ,3 1 . W sc h ó d  k s ię ż y ­
c a  o  g o d z . 1 4 ,5 4 , z a c h ó d  o  g o d z . 4 ,3 2 .

Nocne dyżury aptek
Ś r ó d m i e ś c i e :  a p t e k a  2 7  G r u d n i a , u l .  2 7  

G ru d n ia 1 8 : a p t. im . d r . M a rc in k o w sk ie g o  
w  B a z a rz e , u l. N o w a ; a p t. Z ie lo n a , u lic a  
W ro c ła w sk a 3 1 ; a p t. C z e rw o n a . S L R y n e k  
3 7 ; a p t p rz y  G ro b li . W  G a rb a ry  4 1 .

—  Je ż y c e : A p t. p o d G w ia z d ą , u l. K ra  
sz e w sk ie g o 1 2 Ł a z a rz : A p t. św Ł a z a rz a , 
u l. S tru s ia  9 W i l d a :  A p t .  p o d  K o r o n ą .  G ó r  
n a  W ild a  6 1 . D ę b i e c :  A p t p rz y u l D ę b in  
1 2 . G ł ó w n a :  A p t. p rz y K rz y ż u , u l G łó w n a  
s k l e i  6 S o ła c z : A p t. p rz y  u l. M a z o w ie c k ie j  
1 9  S t a r o ł e k a :  A p t . m i e j s c o w a .

Ważne telefony:
Z e g a ry n k a  —  0 7 . C e n tra la m ię d z y m ia s to ­

w a  —  0 0 . In fo rm a c ja  te l . —  0 9 .

T e le fo n  2 0 -3 3  —  Ja n  A le jn ik —  F o to ­

g ra f - re p o r te r , św . M a rc in  5 7 .

4 miasta

—  O d c z y t  o  M a r s z a ł k u  w  P a ł a c u * . N a  
1 0 1 C z w a rtk u L ite ra c k o - A rty s ty c z n y m  w  
d n iu 1 7 b m . d o c e n t d r . W a c ła w  L ip in sk i z  
W a rsz a w y , z n a n y  h is to ry k c z a só w  le g io n o ­
w y c h w y g ło s i c ie k a w ą p re le k c ję  
łe m : Jó z e f P iłsu d sk i ja k o p isa rz . W y b it­
n ie c ie k a w y , m a ło z n a n y  te m a t o ra ą o so p a  
p re le g e n ta g w a ra n tu ją c a w y c z e rp u ją c e u -  
ję c ie p ro b le m u w z b u d z iła ju ż w  n a js z e r­
sz y c h k o ła c h p a ła c o w y c h b y w a lc ó w  w ie l­
k ie z a in te re so w a n ie .

—  C h o r o b y  w i r u s o w e  r o ś l i n  z e  s z c z e g ó l ­

n i e j s z y m  u w z g l ę d n i e n i e m  z i e m n i a k a . N a  
p o w y ż sz y  te m a t w  ra m a c h P o w sz . W y k ła ­
d ó w  U n iw e rsy te tu P o z n . d z iś w  p o n ie d z ia ­
łe k  o  g o d z . 2 0  w  sa li 1 7 - te j C o li. M in u s  m ó ­
w ić b ę d z ie d o c . d r . K a ro l Z a le sk i.

—  J a k  z w a l c z a ć  k o m u n i z m  w  P o l s c e ?  
O  a k c ji k o m u n is ty c z n e j w  P o lsc e  i d ro g a c h  
p rz e c iw d z ia ła n ia je j b ę d z ie m ó w ił re d . I I . 
G la s s z W a rsz a w y , w  ra m a c h w ie lk o p o s t­
n y c h  o d c z y tó w  d z iś w  p o n ie d z ia łe k  o g o d z . 
2 0 w  sa li 1 8 C o li. M in u s .

Marszałek Śmigły-Rydz dziękuję 

Związkowi Inwalidów R. P.
W  m a ju  u b . ro k u  M a rsz a łe k Ś m ig ły ta k p o w a ż n e j k w o ty 2 0 0 0 m a se k p rz e ­

R y d z  p rz y ją ł n a  sp e c ja ln e j a u d ie n c ji d e ­
le g a c ję Z w ią z k u  In w a lid ó w  R . P . w  o so ­
b a c h p o s ła m a jo ra E . W a g n e ra z W a r ­
sz a w y , o ra z F . W o ź n ia k a  i L . S ta c h e c - 
k ie g o  z  P o z n a n ia . D e le g a c ja z a d e k la ro ­
w a ła  w  im ie n iu  Z w ią z k u  z e b ra n ie  w śró d  

c z ło n k ó w  fu n d u sz u  n a  z a k u p  d la  w o jsk a  
2 0 0 0 m a se k p rz e c iw g a z o w y c h o ra z je d ­

n e g o sa m o c h o d u sa n ita rn eg o . P . M a r ­
sz a łe k , w  to k u  ro z m o w y , w sp o m n ia ł se r ­

d e c z n e p rz y ję c ie ja k ie z g o to w a n o Je m u  
z  o k a z ji p o b y tu  w  P o z n a n iu , a  d z ię k u ją c  
d e le g a c ji z a c h w a le b n ą  c h ę ć z ło ż e n ia  ta k  

sz c z o d re j o f ia ry , w y ra z ił w ą tp liw o śc i, 

o z y  a b y  Z w ią z e k  n ie  p rz e c e n ił sw y c h  m o  

ż liw o śc i.
O b e c n ie z u z n a n ie m  s tw ie rd z ić n a le ­

ż y , iż  in w a lid z i w o je n n i n ie  z a w ied li p o ­

k ła d a n e g o  w  n ic h z a u fa n ia i p rz e zw y ­

c ię ży li tru d n o śc i z w ią z a n e z z e b ra n ie m

Pożegnanie dr Kosidowsklego
P o z n a ń ,  d n ia 1 4  m a rc a 1 9 3 8 .

W  u b . n ie d z ie lę  o  g o d z . 2 0  o d b y ło  

s ię w  P a ła c u D z ia ły ń s ik ic h p o ż e g n a ­

n ie o d c h o d z ą c e g o n a w y ż sz e  s ta n o ­
w isk o w  W a rsz a w ie d o ty c h c z a so w e ­
g o d y re k to ra ro z g ło śn i p o z n ań sk ie j  

P o lsk ie g o  R a d ia  d r Z e n o n a  K o s id o w -  

sk ie g o . U ro c z y s to ść z g ro m a d z iła b li ­

sk o  s to  o só b , re p re z en tu ją c y c h  s fe ry  

l i te ra c k ie , a r ty s ty c z n e , n a u k o w e i tp .  

m ia s ta P o z n a n ia . D o d r K o s id o w -  
sk ie g o p rz e m a w ia li k o le jn o m . in .  

p ro f . W y so c k i im ie n ie m p la s ty k ó w ,  
d r Ja n  S z ta u d y n g e r  im ie n ie m  l i te ra ­

tó w , p ro f . K a m ie ń sk i w  im ie n iu  m u ­

z y k ó w  o ra z w ic e p re z y d e n t Z a le sk i ja  

k o  p rz e d s ta w ic ie l Z rz e sz e n ia Z w ią z ­

k ó w  K u ltu ra ln o -A rty s ty c z n y c h .

Rywalkę oblała kwasem solnym
D z iś ra n o  o k o ło g o d z . 8 n a  u l. P ie -  

ra c k ie g o p rz y  k a m ien ic y n r . 1 0 w y w ią ­
z a ła s ię  z a ja d ła k łó tn ia m ię d z y  d w ie m a  
k o b ie ta m i: 3 5 - le tn ią  Ja d w ig ą G n io t, z a ­
m ie sz k a łą w ra z z m ę ż e m  i d w o jg ie m  
d z ie c i p rz y  u lic y S tru m y k o w e j 1 8 i Ja ­
d w ig a  H o p p e , z a m . u l. św . W o jc ie c h a  3 .

M ię d z y w y m ien io n y m i im ie n n ic z k a m i

Zaczadzenie
W  m ie sz k a n iu  n a  W ie rz b ię c ic a c h  1 6 , 

u le g li w  n o c y n a n ie d z ie lę z a c z a d z e n iu  
g a z e m  św ie tln y m  s to la rz  z a k ł. H . C e g ie l­
sk i Jó ze f  K rz y ż  i je g o  ż o n a Z o fia . W y ­
p a d e k  z a u w a ż y li są s ie d z i o k . p o łu d n ia .

Zjazd emerytów
W  n a d c h o d z ą c ą n ie d z ie lę , d n ia  2 0  b m .  

o g o d z . 1 0  o d b ę d z ie  s ię w  sa li R e s ta u ra ­
c ji H o te lu „ P o lo n ia ’ * z ja z d d e lg a tó w  o r ­
g a n iz a c ji e m e ry tó w  p a ń s tw o w y c h P o z ­

n a ń sk ieg o  i P o m o rz a .
N a Z je ź d z ić ty m , n a  k tó ry  z a p ro sz e ­

n i z o s ta li p rz e d s ta w ic ie le Iz b U sta w o ­
d a w c zy c h o ra z re p re z e n ta n c i w ła d z , o -  

m a w ia n y b ę d z ie m . in . sp o só b z a p o b ie ­
ż e n ia b e z ro b o c iu  i s tw o rz e n ia w a rsz ta ­
tó w  p ra c y d la b e z ro b o tn y c h . Z ja z d p o ­
p rz e d z i m sza św . o g o d z . 9 w  k o śc ie le  

św . M ic h a ła p rz y  u l. S to la rsk ie j.

Zmiana rozkładu jazdy 

na linii PoznaA-krzesiny
Z  d n ie m  1 5 m a rc a  g o d z in ą  1 0  p rz y ­

w ra ca s ię n o rm a ln y ru c h d w u to ro w y  
p o m ięd z y s ta c ja m i P o z n a ń - K rz e s in y . 
P o c ią g i o so b o w e  p rz y c h o d z ić i o d c h o d z ić  

b ę d ą  z  d n ie m  1 5  b m . g o d z . 1 0  z  d w o rc a  
o so b o w e g o P o z n a ń —  B o ja n o w o śc iś le  
w e d łu g  ro z k ła d u  u m ie sz c z o n e g o  w  śc ien ­
n y m  i u rz ę d o w y m  ro z k ła d z ie ja z d y .  

r ia , re f . w y c h . f iz y c z n .: Ł ó j E w a ry s t. Z a st.  
c z ło n k ó w : m g r. A rn d t H u g o n , G iln re in e ró -  
w n a  Z o fia  i Ja sk u lsk i  Jó z e f .

-  Z  P .  O .  K . D n ia 1 4 b m . K o ło  G łó w n a  
(św ie tlic a Z P O K . u l G łó w n a 3 1 ) , g o d z . 1 9  
re fe ra t A  C h u d z ik a : „ P rz y g o to w a n ie  o g ró d ­
k a p o d u p ra w ę w a rz y w '’ . K o ło M ło d y c h  
Ś ró d k a (św ie tlic a Z P O K ., u l. C y b iń sk a 7 ) , 

I  g o d z . 1 8 —  w y św ie tla n ie f i lm u —  p . L it-  
w ia k ó w n a . — K o ło M ło d y c h S ta ro łę k a  
( ś w i e t l i c a  Z P O K . u l . S t a r o ł ę c k a  9 0 )  g o d z .

c iw g a z o w y c h  i sa m o c h ó d sa n ita rn y z o ­

s ta ły  ju ż w o jsk u p rz e k a z a n e , a  c a ła  n a ­

le ż n o ść  w  k w o c ie  zi 7 9 .1 4 0 ,—  p rz e z  Z w ią  

z e k  p o k ry te .
W  u z n an iu w y k o n a n e g o o b o w ią z k u  

o trz y m a ł o b e c n ie Ż w iąz ę k n a s tę p u ją c e  

o d rę c z n e p ism o p . M a rsz a łk a n a s tę p u ją ­

c e j tre śc i.

Zarząd Główny Z. I. W . R. P.
w miejscu

P rz e sy ła m  se rd ec z n e p o d z ię k o w a n ie  

o f ia ro w a n ie n a F u n d u sz  O b ro n y  N a ­

ro d o w e j 2 3 5 0  sz tu k m a se k p rz e c iw g a z o ­
w y c h i sa m o c h o d u  sa n ita rn eg o .

O fia ra je s t ty m  c e n n ie js za , ż e p o w ­
s ta ła z g ro sz o w y c h sk ła d e k b o jo w n ik ó w  
o N ie p o d le g ło ść , k tó y z y n ie sz c z ę d z ili  

sw e j k rw i d la P o lsk i.

(— ) Ś m ig ły  R y d z .

z a

W sz y s tk ie p rz em ó w ie n ia  u trz y m a ­

n e  b y ły  w  b a rd z o  se rd e c z n y m  to n ie .  
M ó w c y p o d k re ś la li w ie lk ie z a s łu g i  
d y r . K o s id o w sk le g o  w  ż y c iu  k u ltu ra l ­

n y m  P o z n an ia a p rz e d e  w sz y s tk im  

n a d s tw o rz e n ie m  je d y n e j te g o ro ­

d z a ju  w  P o lsce p la c ó w k i, ja k im i są  

„ C z w a r tk i 1 1 w  P a ła c u D z ia ły ń sk ic h .  
D r W a sy le w sk i, k tó ry ró w n ie ż w y ­

g ło s ił p rz em ó w ie n ie , n a z w a ł d r K o -  
s id o w sk ie g o  „ d z iew ię ćs iłem * * , z  u w a g i  

n a . o lb rz y m ie w y s iłk i, ja k ie w k ła d a ł  
w  sw e p ra ce n a w sz y s tk ic h  o d c in ­

k a c h .

—  O  n i e m i e c k i m  t o t a l i ź m i e . Z  in ic ja ty ­
w y  K o n fra te rn i K u p c ó w  C h rz e śc ija ń sk ich  p . 
d r . A n to n i S k o w ro ń sk i w y g ło s i .re fe ra t  
n a te m a t „ T o ta liz m  n ie m ie c k i” , w e w to rek ,  
d n ia  1 5  b m . o  g o d z . 2 0  w  „ D o m u  K u p ie c tw a  
P o lsk ie g o ” . R e fe re n t z w ró c i sz c ze g ó ln ą u -  
w a g ę n a  w p ły w , ja k i n ie m ie c k i sy s te m  to ­
ta ln y w y w a rł n a ż y c ie g o sp o d a rc z e te g o  
k ra ju .

—  K u r s  d o k s z t a ł c a j ą c y  d l a  p i e l ę g n i a r z y .  
P o lsk i C z e rw o n y K rz y ż z a m ie rz a u rz ą d z ić  
k u rs d o k sz ta łc a ją c y  d la p ie lę g n ia rz y . K a n ­
d y d a c i, k tó rz y p o s ia d a ją c o n a jm n ie j 4 - le t-  
n ią  p ra k ty k ę sz p ita ln ą  w in n i s ię z g ło s ić n a  
k u rs w  te rm in ie d o 2 5 b m . w  B iu rz e O d ­
d z ia łu P . C . K . w  P o z n a n iu , u lic a  P o c z to w a  
2 3  m . a

Z życia organlzacyl
—  K .  P .  W .  O g n i s k o  D y r e k c y j n e .  O s t a t ­

n io o d b y ło s ię w a ln e z e b ra n ie c z ło n k ó w  
O g n isk a  K o le jo w e g o  P rz y sp o so b ie n ia W o j­
sk o w e g o p rz y D y re k c ji O k rę g o w e j K o le i  
P a ń s tw o w y c h p o d p rz e w o d n ic tw e m  w ic e ­
p re z e sa  z a rz ą d u o k rę g u K . P . W . p . m g r-  
G ó rz e  c k ie g o . P o o d c z y ta n iu p ro to k ó łu z  
o s ta tn ie g o  w a ln e g o  z e b ra n ia i sp ra w o z d a ń  
z a rz ą d u  o ra z  p o sz c z e g ó ln y c h  se k c y j, u c h w a ­
lo n o  n a  w n io se k  k o m is ji re w iz y jn e j a b so lu ­
to r iu m  u s tę p u ją c em u  z a rz ą d o w i. N a s tę p n ie  
k a n d y d a tó w  n a  c z ło n k ó w  n o w e g o  z a rz ą d u ,  
p o  o d c z y ta n iu  p rz e z  p rz e w o d n ic z ą c e g o  l is ty  
w y b ra n o  je d n o g ło śn ie  p rz e z  a k la m a c ję  p re ­
z e se m  d łu g o le tn ie g o p re z e sa o g n isk a p . 
W in te ra  E d w a rd a . Ja k o  c z ło n k o w ie  z a rz ą d u  
z o s ta li w y b ra n i p p . L a sk ie w ic z Jó z e f , Ja ­
c e k  C z e s ła w , L u c iń sk i W in c e n ty , P a łk a ń sk i  
A d a m . M a se ra k  S ta n is ła w , R ó ż a ń sk i,  B o le ­
s ła w , Ł ó j E w a ry s t i D z u n d z o w a  M a ria , z a ­
s tę p c a m i c z ło n k ó w  z a rz ą d u z o s ta li: m g r. 
A rn d t H u g o n , G iłn re in e ró w n a Z o fia i Ja s ­
k u lsk i Jó z e f . W  sk ła d  k o m is ji re w iz y jn e j  
w e sz li p p .: H o e n l E m il, L e śk ó w  M ie c z y s ła w
i P e tra s S ta n is ła w , ja k o  z a s tę p c y  m g r. B i­
g o s S ta n is ła w  i Ja k u b o w sk i S ta n is ła w .

P re z e s W in te r w  se rd e c z n y c h  s ło w a c h  
p o d z ię k o w a ł z a  p rz e w o d n ic tw o  n a  z e b ra n iu  
w ic e p re z e so w i m g r, G o rz e c k ie m u o ra z z a  
w y b u r i z a u fa n ie , ja k im  g o  d a rz ą  c z ło n k o ­
w ie O g n isk a .

D w a d n i p o  w a ln y m  z e b ra n iu  u k o n s ty ­
tu o w a ł s ię z a rz ą d O g n isk a D y re k c y jn e g o  
K . P . W , n a s tę p u ją c o : P re z e s : W in te r E d ­
w a rd , w ic e p re z e s : L a sk ie w ic z  Jó z e f , se k re ­
ta rz : Ja c e k C z e sła w , sk a rb n ik : L u c iń sk i  
W in c e n ty , re f . w y c h . o b y w a t: R ó ż a ń sk i B o ­
le s ła w , re f . s trz e le c tw a : M a se ra k S ta n i­
s ł a w ,  r e f .  s t r z e l e c t w a  k o b i e t :  D z u n d o w a  M a

Z  k o le i p rz e m ó w ił d r K o s id o w sk i.  

p o  c z y m  o d b y ła s ię w sp ó ln a  fo to g ra ­
f ia a  n a  z a k o ń c z e n ie z w iąz e k p o d e j­

m o w a ł o b e c n y c h p o c z ę s tu n k ie m .

o d p e w n e g o ju ż c z a su  is tn ia ło  n ie p o ro ­
z u m ie n ie , k tó re g o p rz y c z y n ą b y ł m ą ż  
p a n i G n io t. Ja d w ig a H o p p e z a k o c h a ła  
s ię - w  p a n u  G . i s ta ra ła s ię w y d rz e ć g o  
m a łż o n c e , k tó ra w  w y n ik u d z is ie jsz e j a -  
w a n tu ry  o b la ła sw o ją ry w a lk ę k w a se m .

P o p a rzo n ą  k w a se m  k o b ie tę  z a o p iek o ­

w a ło  s ię  p o g o to w ie  ra t. (6 6 -6 6 ).

dwóch osób
O b o je z a cz a d z o n y c h  p rz e w io z ło  p o g o t.  

ra tu n k o w e (6 6 -6 6 ) d o sz p ita la m ie jsk ie ­
g o , g d z ie w k ró tc e p o te m z m a r ła Z o fia  
K rzy ż m im o u s iln y c h z a b ie g ó w  le k a r ­

sk ic h .

Kurs dla przodowników Orląt
W  ty c h d n ia ch n a s tą p iło w  O śro d k u  

W F  i P W . u ro c z y s te z a m k n ię c ie k u rsu  
d la s ta rs z y c h o r lą t n a m ia sto P o z n a ń  i 
p o w ia t, k o m e n d a n te m  k u rsu l ic z ą c e g o  

3 0 u c z e s tn ik ó w  b y ł . in s tru k to r S u le k . —  
P ro g ra m  w y szk o le n io w y o b e jm o w a ł: z a ­

g a d n ie n ia z w y c h o w a n ia id e o w o - o rg a ­
n iz ac y jn e g o , w y c h o w a n ie f iz y c z n e i g ry  

te ren o w e , o ra z s łu ż b ę p o ło w ą .
N a  u ro c z y s te  z a m k n ię c ie  k u rsu  p rz y ­

b y li: k o m e n d a n t o k rę g u V II Z . S . m jr .  
M ły n ie c , z a s tę p c a k o m e n d a n ta p . K o ­
w a lsk i i p ro f ..M a rż y sz . W  se rd e c z n y c h  
s ło w a c h p rz e m ó w ił d o s ta rs z y c h O rlą t  
k o m e n d a n t M ły n ie c W ., ż y c z ą c im  ja k -  
n a jle p sz y c h re z u lta tó w w p ra cy , p o  

c z y m  n a s tą p iło  w rę c z e n ie  św ia d ec tw .
O d śp ie w a n ie m  p ie śn i „ H e j s trze lc y  

w ra z * 1 ’ z a k o ń c z o n o p o d n io s łą  • u ro c z y ­

s to ść .

Uczczenie pamięci 
gen. Józefa Dowbór-Muśnicklego

K o ło  p o z n a ń sk ie S to w . D o w b o rc z y k ó w  
p rz y  w sp ó łu d z ia le s to w a rz y sz e ń  p o w s ta ń

1 8 —  W y c h . F fc . —  p . G ro c d a k ó w n a . W to ­
re k , d n ia 1 5 b m . K o lo M ło d y c h Je ż y c e , lo ­
k a l Z P O K  p l. W o ln o śc i 8 , g o d z . 1 8 —  p o g a ­
d a n k a o rg a n iz a c y jn a , p . H a n ie c k a . —  K o la  
C h w a lis z e w o , Ś ró d k a . T u m sk ie (św ie tlic a  
Z P O K . u l. C y b iń sk a 7 ) , g o d z . 1 8 .  p ro p a g a n ­
d a  o rg a n iz a c y jn a . —  K o ło M ło d y c h S ta ro łę -  
k a (św ie tlic a Ż P O K . u l. S ta ro łę c k a 9 0 ) , g . 1 8  
try k o ta rs tw o a h a f t. K o ło G ó rc zy n (św ie t­
l ic a Z P O K . p l. W o ln o śc i 8 ) g . 1 8 . z e b ra n ie  

,p l e n a r n a  i  p o k a z  r a c j o n a l n e g o  p r a n i a .

c z y c h  i S o k o ła  u rz ą d z iło  o b c h ó d  k u  u c z ­

c z en iu p a m ię c i g e n . b ro n i Jó z e fa D o w ­

b ó r - M u śn ic k ie g o .
P o  n a b o ż e ń s tw ie  w  k o śc ie le  św . M a r ­

c in a ru sz y ł p o c h ó d p o p rz e d zo n y o rk ie ­

s trą  i k o rp o ra c ja m i p o d  p o m n ik  W d z ię ­

c z n o śc i, g d z ie z ło ż o n o w ie n ie c . N a stę p ­
n ie u c z e s tn ic y u ro c z y s to śc i u d a li s ię n a  
a k a d e m ię  d o  a u li U . P . P o  p rz e m ó w ie ­
n ia c h  i p ro d u k c ja c h  a r ty s ty c z n y c h  n a .  z a  
k o ń c z e n ie o rk ie s tra p ra c o w n ik ó w  m ie j­

sk ic h  o d e g ra ła m a rsz a  ż a ło b n e g o  C h o p i­

n a .

Nowe wyn’H orać kt'yfutu 

Prehistorycznego U. P.
P o z n a ń sk i In s ty tu t P re h is to ry c z ­

n y  je s t z n a n y  z e  sw e j w y tę ż o n e j p ra ­
c y  n a u k o w e j, w y n ik ie m  k tó re j sa  l ic z  

n e i n ie z m ie rn ie  c e n n e  o d k ry c ia  i w y ­

k o p a lisk a .
O sta tn io  m u z e u m  In s tv tu tu  w z b o ­

g a c iło  s ię  o  sz e re g  n o w y c h  p rz e d m io ­
tó w  k u ltu ry  p rz e d h is to ry c z n e j, w śró d  

k tó ry c h sp e c ja ln ie z a c ie k a w ia sw ą , 

o ry g in a ln o śc ią , s ie k ie ra z k a m ie n ia  
ru g ijsk ie k o , g ro t o sz c z e p u  i k ilk a  m i­

s te rn y c h  u rn  p o g rz e b o w y c h .
W y tę ż o n e b a d a n ia w  te re n ie d o ­

p ro w a d z iły d o o d k ry c ia o sa d p re h i­

s to ry c z n y c h p o d R a w icz e m  o ra z O -  
b o rn ik a m i. W  p o w ie c ie ra w ic k im  w  

m ie js c o w o śc i Z a o re k  n a  p o la c h ro l­

n ik a  R a h ie g i n a tra f io n o n a g ro b o ­
w ie c ry tu a ln y  p ra w d o p o d o b n ie  z  I I I  

w ie k u  p o  C h ry s tu s ie .

Zatrudnienie bezrobotnych 

to hasło dnia
K ie d y  w  ro k u  1 9 3 6  p rz y s tę p o w a n o  

n a  te re n ie w o je w ó d z tw a  p o z n a ń sk ie ­

g o d o  o rg a n iz o w a n ia p o m o c y z im o ­
w e j d la  b e z ro b o tn y c h  n a  ro k  1 9 3 6  3 7  

w r-q n -n ia + o la k o n a c z e ln a z a sa d ę n o -  

m o c u d z ie lan ą , w  fo rm ie d o ra ź n e g o  

z a tru d n ie n ia .
P rz e g lą d a ją c w y k a z d o ra ź n y ch  

ro b ó t f in a n so w y c h  p rz e z K o m ite t O -  
b y w a te lsk i, u m ie sz c z o n y  w  sp ra w o z ­

d a n iu  W o je w ó d z k ie g o  K o m ite tu  O b y  

w a te lsk ie g o , z a u w a ż y m y , ż e p o m o c y  
w  fo rm ie p ra c y d o ra ź n e j u d z ie lo n o  

b a rd z o  d u ż o . O b o k  o c z y sz c za n ia  u lic  

z śn ie g u , o b o k  o c z y szc z a n ia la só w  z  

g ą s ie n ic  i t łu c z e n ia  k a m ie n i, z n a jd u ­
ją , s ię w  w y k a z ie ty m  ró w n ie ż  ta k ie  

p ra ce , ja k : w y sa d z e n ie  1 5 0 .0 0 0  sa d z o ­
n e k  so -sn y (p o w ia t g n ie ź n ie ń sk i, p ra ­

c e b e to n o w e  p rz y  b u d o w ie  ru r  k a n a ­
l iz a c y jn y c h , p y t c h o d n ik o w y c h  i k ra  

w ę ż n ik ó w  (p o w ia t b y d g o sk i) , u rz ą ­

d z e n ie  b o isk a (U jśc ie ) , b u d o w a  d o m u  
g m in n e g o (K a c z o ry ) , u rz ą d z e n ie  

p rz e d sz k o la (G n iez n o ) , sk a n a liz o w a ­

n ie n o w y c h u lic (L e sz n o ) , p ra c e  

z ie m n e n a s ta d io n ie W F  i P W  (R a ­
w ic z ) , b u d o w a k a n a liz a c ji w  K c y n i,  

n a p ra w a b o isk a sp o r to w e g o (W y ­
rz y sk ) , b u d o w a d o m u d z iec k a (W y -  

rz v sk ), sz y c ie b ie liz n y  d la d z ie c i ro ­
d z in  b e z ro b o tn y c h (W y rz y sk ) i w ie le  

in n y c h p o d o b n ie p ra k ty c z n y c h  p ra c -  
P o n a d to o trz y m a ły k re d y t w  w y ­

so k o śc i 5  ty s ięc y  z ło ty ch  g m in y  W ie ­

le ń i P o n ie c n a z m e lio ro w a n ie ta m ­
te jsz y c h łą k . P rz y p ra c a c h m e lio ra ­

c y jn y c h z a tru d n i s ię 1 5 0 b e z ro b o t­

n y c h .

Pracownicy 7. U .S. na budowę 

ściaacza
L ig a M o rsk i i K o lo n ia ln a z a k o ń c z y ła  

p ie rw sz y e ta p z b ió rk i n a F u n d u sz O b ro n y  

M o rsk ie j. Z  z e b ra n y c h  p rz e sz ło  6  m ilio n ó w  

z ło ty c h w y b u d o w a ła o k rę t p o d w o d n y  

„ O rz e ł” , k tó ry z o s ta ł w  d n iu 1 5 s ty c z n ia  

b . r . w  p o rc ie  V liss in g e n  (H o la n d ia ) sp u sz ­

c z o n y  n a  w o d ę . P o  d o k o n a n iu  p ie rw sz e g o  

e ta p u , L ig a  M o rsk a  p rz y s tą p iła  d o  d ru g ie g o  

e ta p u z b ió rk i n a  F . O . M . n a  b u d o w ę  śc i-  

g a c z y  to rp e d o w y c h . K a ż d e w o je w ó d z tw o  

m a  w y b u d o w a ć w ła sn y  śc ig a c z . M y ś l p o ­

w y ż sz ą  z ro z u m ie li p ra c o w n ic y  Z a k ła d u  U -  

b e z p ie c z e ń S p o łe c z n y c h , k tó rz y z o k a z ji  

1 5 - le c ia  p ra c y  p . d ra  Ju lia n a  B a u m g a r te n a , 

d y re k to ra  Z . U . S ., z ło ż y li p e w n ą  k w o tę . P . 

d y re k to r  d r . B a u m g a r te n  z  p o w y ż sz e j su m y  

w p ła c ił z ł 1 5 0 ,—  n a  F . O . N . n a  b u d o w ę  śc i-  

g a c z a . N ie z a le ż n ie  o d  p o w y ż sz e j je d n o ra z o ­

w e j o f ia ry , w  z ro z u m ie n iu  p o trz e b  re a ln y c h  

o b ro n y  m o rz a  i tk c ji k o lo n ia ln e j, p ra c o w n i­

c y  Z a k ła d u  U b e z p ie c z e ń S p o łe c z c y c h  z o r ­

g a n iz o w a li p rz y  Z a k ła d z ie  O d d z ia ł L ig i M o r  

sk ie j i K o lo n ia ln e j, d o  k tó re g o  n a le ż y  p rz e -  

' sz ło  2 0 0  c z ło n k ó w  r. C z y n  o b y w a te lsk i g o d n y  

I  n a ś la d o w n ic tw a . S k ła d a jm y  d a tk i n a  śc ig a -  

c z e  t o r p e d o w e ,  —  b u d u j m y  o b r o n ę  M o r z a .  

P o l s k i e g o
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Slitt *11 uNidi m iiKtt Miii 
Bojówkarskie metody walki z przeciwnikami politycznymi
Poznań, dnia 14 marca 1938.

W u b . so b o tę o d b y ły  s ię w y b o ry  d o w ład z  

^ B ra tn ie j P o m o cy ” S . S . S . U P . D zień  

w y b o ró w  cech o w ał s ię n a te ren ie ak ad em ie  

k im  n iezw y k ły m  n ap rężen iem L eży to w  

zw iązk u z te rro ry zow an iem  p rzez m ło d z ież  

en d eck ą re sz ty m ło d z ieży ak ad em ick ie j, 

czem u  p rzeciw staw ria ją  s ię w  sp osó b p o w aż ­

n y lecz n ie m n ie j rd ecy d o w an y m ło d z ież  

p o zo sta jąca  p o d  w rp ły w em  id eo lo g ii Z . M . P . 

o raz p o zo sta łe u g ru p o w an ia ak ad em ick ie . 

G ru p a m ło d z ieży , k tó ra ch ce w p ro w ad z ić w  

ży c iu n ie ty lk o ak ad em ick im  a le i w  ży c iu  

P o lsk i m eto d y  o d p o w iad a jące g o d n ośc i i h o  

n o ro w i P o lak a jak w y k aza ły o sta tn io  w y b o  

ry d o B ra tn ie j P o m o cy , je st d o ść d u ża i w  

■to su n k u d o zesz łeg o ro k u s ię zw ięk szy ła .

W g ło sow an iu n a 1 2 0 9 u p raw n io n y ch o -  

eó b o d d an o o g ó łem  9 3 2 k artek , c czeg o 6  

b y ło  n iew ażn y ch . (W  ro k u u b ieg ły m  u p ra ­

w n io n y ch b y ło 1 2 3 4 o só b , a M o ść g ło su ją ­

cy ch w y n o siła 9 4 7 ; n iew ażn y ch b y ło 9 g ło ­

sów.)

Z 9 2 6 g ło sów  w ażn y ch p ad ło : n a lis tę  

nr. 1 t. zw. „N aro d o w eg o  K o m ite tu S am o p o ­

m o co w eg o (M ło d z ież W szech p o lsk a i O N R .) 

5 5 9 , n a lis tę n r. 2 „N aro do w eg o B lo k u S a ­

m o p o m o co w eg o 2 1 5 a  n a  lis tę n r. 3 „L ew icy  

A k ad em ick ie j 1 5 2 . T y m  sam y m  U sta en d e ­

ck a zd o b y ła : w za rząd z ie 5 m an d a tó w , w  

k o m isji rew izy jn e j 7 m an d a tó w  a w  sąd z ie  

k o leżeń sk im  1 0 m an d a tó w . L ista n r. 2 o - 

trzy m ała w  za rządz ie i k o m is ji p o 2 m an ­

d a ty , a w sąd z ie trzy m an d a ty ; lis ta n r. 3 

o trzy m ała w  za rząd z ie i k o m isji p o jed n y m  

m an d ac ie , w  sąd zie k o leżeńsk im  2 m an d a ­

ty.
W y n ik teg o ro czn y ch w y b o rów  św iad czy  

p rzed e w szy stk im  o s iln y m  sp ad k u w p ły ­

w ó w  o en e ro -en d eck ich  n a te ren ie u n iw ersy ­

te tu . W  ro k u u b ieg ły m  b o w iem  lis ta „M ło  
d z ieży W szech p o lsk ie j" u zy sk a ła 4 5 0 g ło ­

só w  i p ięć m an d a tó w  w  za rząd z ie , o so b n a  

lis ta O . N . R . —  1 7 7 g ło só w i jed en m an ­

d a t. R azem  w ięc o b y d w ie lis ty  en d eck ie u -  
zy sk a ły  6 2 7 g ło só w  i 6 m an d a tó w . W  ty m  

ro k u „M łod z ież W szech p o lsk a" i O N R . u zy ­

sk a ły  razem  ty lko  5 6 9 g ło só w  i p ięć m an da ­

tó w  —  s trac ili w ięc w  s to su n k u d o ro k u  u -  

b ieg łeg o  6 8 g ło sów  i jed en m an d a t
W szy stk ie u g ru p o w an ia an ty en deck ie  

razem  u zy sk a ły  w  zesz ły m  ro k u 3 1 1 g ło só w  

i d w a m an d a ty , w  tego ro czn y ch  zaś w y b o ­

rach 3 6 7 g ło só w  (5 6 w ięce j) i d w a m an d a ty .

S iln ie w zró sł s tan  p o siad an ia listy cen -  

Iro w e j. P o d czas g d y  w  ro k u  u b ieg ły m  lista  

ta , u tw o rzo n a p rzez A k ad em ick i O d d z ia ł 

Z w iązk u S trze leck ieg o  i sze reg  k o rp o rac ji, 

u zy sk a ła 1 0 3  g ło sy , teg o ro czn a  lis ta  cen tro ­

w a, t  zw . „N aro d o w eg o  B lo k u S am op o m o ­

co w eg o ” p o p ie ran eg o  p rzez Z w iązek M ło ­

d e j P o lsk i, zd o b y ła aż  2 1 5 g ło só w .

U tra ta p rzez en d ec ję sp o re j ilo śc i g ło ­

sów i m an d a tó w , w y w o ła ła z je j s tro n y  

w śc iek ło ść . W ściek ło ść ta  w y raz iła s ię w

wypadkach, jakie zaszły w ciągu całej doby 

wczorajszej na terenie Nowego Domu Aka­
demickiego. Powracających do D. A. ko­

legów, współpracujących przy montowaniu 

Narodowego Bloku Samopomocowego po­
bili w bestialski sposób członkowie „Mło­
dzieży Wszechpolskiej: Kurkiewicz A., Os­
sowski B., Niewęgłowski, Pankanin L, Pię­
ta i inni. Przewodniczył im prezes M. W. 

Dardas Antoni, który brał również czynny 

udział w pobiciu niektórych kolegów.
Lecz na tym nie skończyły się represje

Jak sobie Czysz realizuje 
„politykę Dmowskiego"

Poznań, dnia 14 marca 1938.

N a cy rk o w em zeb ran iu („O lim ­
p ia") S tro n n ic tw a N aro d o w eg o p o d  
h asłem „R ealizu jem y p o lity k ę R . 
D m o w sk ieg o * 4 , re feren t g o sp o d arczy  
C zy sz , „zap o w ied z ia ł u rząd zen ie  
p rzez S . N . w  k o ń cu m arca  i n a  p o ­
czą tk u k w ietn ia ty g o d n ia p ro p ag an ­
d y w y tw ó rczośc i p o lsk ie j4* .

O k azu je s ię , że re fe ren t g o sp o ­
d arczy S . N . zas iad a w e w ład zach  
..Z w iązk u  P o lsk ieg o ", w  k tó ry m  p rzed  
d w o m a ty g o d n iam i n ad  sp raw ą  u rzą ­
d zen ia T y g o d n ia P ro p ag an d y W y -

Akademia ku czci Marszałka 
Śmigłego-Rydza

S ta ran iem  O b o zu  Z jed n o czen ia  N a  
ro d o w eg o  o d b ęd z ie s ię w  n ad ch o d zą ­
cą n ied zie lę , d n ia 2 0 b m . o g o d z . 1 2  
w  au li W . S . H . u ro czy sta ak ad em ia  
z o k az ji im ien in M arsza łk a  E d w arda  
Ś m ig łeg o  - R y d za .

Nauka chodzenia po ulicach
Jak w iad o m o w ład ze za ję ły s ię  

g o rliw ie  u reg u lo w an iem  ru ch u  u licz ­
n eg o i n au k ą  ch o d zen ia ty ch p rze ­
ch o d n ió w , k tó rzy lek cew ażą so b ie  
is tn ie jące p rzep isy . Z a n iep rzes trze ­
g an ie ty ch p rzep isó w  w y m ie rzać b ę ­
d z ie s ię su ro w e k ary d o ty s iąca z ł 
g rzy w n y  lu b  d o  6 ty g o d n i a resz tu .

W  d n iu d z is ie jszy m  o  g o d z . 7 ra ­
n o ro zp o czę ła p o lic ja n au k ę ch o d ze ­
n ia .

Otwarcie wystawy łowieckiej
W czo ra j w  p o łu d n ie n as tąp iło  o -  

tw arc ie w y staw y ło w ieck ie j u rząd zo ­
n e j p rzez T o w arzy s tw o Ł o w ieck ie w  
P o zn an iu . D o zeb ran y ch cz ło n k ó w

M. W. w stosunku do tych kolegów, którzy 

nie zgadzają się z metodami i wyrazili to w  

formie oddania głosu na N. B. S. wzgl. ,Xe- 

wice Akademicką". W ciągu niedzielnego 

ranka wiele osób wyrzucono z N. D. A. pod 

groźbą użycia siły fizycznej, lub wprost jej 
używając. Przykładem jaskrawym tego jest 

wywalenie drzwi od mieszkania p. Hejwo- 

rza Antoniego, członka Z. M. P.. Na ulicy 

pobito p. Tytusa Stelmacha, członka Zwią­
zku Polskiej Młodzieży Demokratycznej. —  

Rannego opatrzyło pogotowie.

tw ó rczo śc i P o lsk ie j d eb a to w an o z  
te rn , że n a n a leży te p rzy g o to w an ie  
im p rezy u ży ć b ęd z ie trzeb a p racy  
k ilk u m ies ięczn e j. C h o d z i b o w iem o  
rezu lta t g o sp o d arczo -p o zy ty w n y , n ie  
zaś ad h o c , d la ce ló w  p o lity cz ­
n y ch zo rg an izo w an y b lu ff.

W ido czn ie jed n ak w łaśn ie n a ze ­
w n ętrzn y ch p o zorach , za leży  rea liza ­
to ro w i „p o lity k i D m o w sk ieg o " , sk o ro  
zaw ład n ąw szy in ic ja ty w ą , p o w o ła ­
n eg o  d o  rea lizo w an ia tak ich ce ló w  
n iep o lity czn eg o zw iązk u , o lśn ił n ią  
cy rk o w ą  w id o w n ię w  „O lim p ii" , (ro )  

1 g o śc i p rzem ó w ił p rezes T o w arzy ­
s tw a, p o  czy m  o tw ard a  w y staw y  d o ­
k o n a ł im ien iem  w o jew ó d zk ie j rad y  
ło w ieck ie j je j w icep rezes d r W iza .

N a w y staw ie zg ro m ad zo n o o k o ło  
1 .0 0 0  o k azó w  m y śliw sk ich  m . in . ro g i 
je len ia , o k azy p tactw a w o d n eg o , 
g łu szce , c ie trzew ie łtp . In te re su jący  
je s t ró w n ież d z ia ł in s ty tu tu ło w iec ­
k ieg o p rzy u n iw ersy tec ie p o zn ań ­
sk im . W y staw ę u zu p e łn ia zb ió r d o ­
sk o n a ły ch k ary k a tu r zn an y ch m y ­
ś liw y ch w y k o n an y ch p rzez k ary k a ­
tu rzy s tę  B ilsk ieg o .

Epilog pijackich wybryków

P rzed sąd em  o k ręg o w y m  o d p o w ia ­
d a ła b u fe to w a S ch u lz , o sk a rżon a o  
to , że w  n o cy z 2 0 n a  2 1 lis to pad a w  
s tan ie n ie trzeźw y m  aw an tu ro w a ła  $ Ię  
n a ro g u u l. K an tak a i św . M arc in a . 
Z n iew aży ła ró w n ież p o ste ru n k o w eg o  
W ilam o w sk ieg o .

S ad sk aza ł o sk a rżo n ą n a  4 m ie-s . 
a resz tu  z zaw ieszen iem  k ary  n a  trzy  
la ta .

Proces &dw. Kossowskiego 
odroczony

Jak  d o n o siliśm y p ro ces w  g ło śn e j  
sp raw ie ad w . K o sso w sk ieg o  m ia ł ro z ­
p o cząć s ię p rzed sąd em o k ręg o w y m  
w  d n iu  d z is ie jszy m  U  m arca .

P ro ces ten  jed n ak zo sta ł o d ro czo ­
n y ^ W e w łaśc iw y m  czas ie zam ieśc i­
m y  o d n o śn ą  in fo rm ac ję  i sp raw o zd a ­
n ie . ■ \

Otwarcie kawiarni
W  so b o tę o d b y ło  s ię u ro czy ste o -  

łw arc ie k aw ia rn i p rzy u l. P ó łw ie j-  
sk ie j 2 2 . W łaśc ic ie lem  n o w o o tw arte - 
g o  lo k a lu  je st p . J . K o narsk i. P o św ię  
cen ią d o k o n a ł k s . W o ln y z p ara fii 
B o żeg o C iała .

W n ętrza n o w ej k aw ia rn i u jm u ją  
o k o es te ty czn y m  i p rzy tu ln y m  u rzą ­
d zen iem . Z n ak o m ita k aw a o raz w y ­
k w in tn e p ieczy w o  p o d aw an e w k a ­
w iarn i p . K o n arsk ieg o  zad o w o lą k aż ­
d eg o  g o śc ia . P o b y t u ro zm aicać  b ęd z ie  
k o n ce rt rad iow y . U staw io n o ró w ­
n ież b ila rd y . N o w y lo k a l d z ięk i czu j 
n o śc i i en e rg ii w łaśc ic ie la  w  zu p e łn o ­
śc i sp e łn i sw o je zad an ie i zy sk a  so b ie  
d u żą p o p u la rn o ść p u b liczn o śc i.

N o w ej p lacó w ce ży czy m y w  p e łn i 
p o w o d zen ia .

ektana
„WŁÓCZĘGI PÓŁNOCY*

W  d n iu  d z is ie jszy m  n a  ek ran  k in a  „S w if  
w ch o d z i w sp an ia ły film p . t „W łó częg i 
P ó łn o cy ". D zięk i u p rze jm o śc i d y rek c ji k in a  
m ie liśm y m o żn o ść o g ląd ać to p raw d z iw e  
d z ie ło  n a  sp ec ja ln y m  p rzed s taw ien iu  o raso -  
w y m . T reść film u  je st n astęp u jąca : Z  o k o ­
lic p o d b ieg u n o w y ch , c iąg n ący ch  s ię w zd łu ż  
rzek i Y u k o n  n a  A lasce , n ad esz ły  a la rm u jące  
w ieśc i o  ta jem n iczy m  zag in ięc iu  m ło deg o  le ­
k arza , d r. B o w le ra . B y ł o n  p o stac ią  b ard zo  
p o p u la rn ą , zw łaszcza  w śró d  E sk im o só w , d o ­
c ie ra ł b o w iem  sam o lo tem  d o  ich o sad , n io ­
sąc  p o m o c ch o ry m . N ag le d r. B o w le r zag i­
n ą ł. W y lec ia ł d o  o sad y  N u n ak , g d z ie g ro ź ­
n a ch o ro b a d z ie s ią tk o w a ła m ieszk ań có w , 
a le  n ie  d o ta rł d o  ce lu . W id z ian o  „ la ta jące ­
g o d o k to ra" , jak  su n ą ł n a sw y m  sam o lo c ie  
n ad  d z ik im i o k o licam i A lask i, n ad  p u szcza ­
m i, m o rzam i p o k ry ty m i lo d o w cam i, d arem - - 
n ie  jed n ak  o czek iw an o  w  N u n ak  jeg o  p rzy ­
b y c ia . A  g d y jed en z E sk im o só w  zn a laz ł 
re sz tk i śm ig ła sam o lo tu B o w le ra , ja sn e s ię  
s ta ło , że d z ie ln y  m ło d y m ed y k u leg ł k a ta ­
s tro fie . K ilk a  sam o lo tó w  p rzem ie rza ło  ca łą  
A lask ę w  p o szu k iw an iu  zag in io n eg o  d o k to ­
ra . N ap ró żn o  jed n ak i

N ie w id z ian o , n ies te ty , B o w le ra  b ieg n ą ­
ceg o  p o  w ie lk ie j p o lan ie i w zn o sząceg o  ro z -  
o acz liw e  o k rzy k i k u  o d d a la jący m  s ię sam o ­
lo to m . G d y w szy scy ju ż s trac ili n ad z ie je  
leg o o d n a lez ien ia , s ta ry M ac, p rzy jac ie l 
B o w le ra  je szcze raz  w y ru sza  n a  P ó łn o c , a le  
ło d z ią m o to ro w ą rzek ą Y u k o n . B o w le ra  
zn a jd u je w e w si N u n ak . W ieś u leg ła za ra ­
z ie a n a ło żach sp o czy w a ją u m arli. P o m o c  
p rzy b y ła w  sam  raz , g d y ż B o w le ra o p ad ły  
zd z icza łe p sy p o c iąg o w e i g ro z iła m u ju ż  
śm ie rć . F ilm  w y reży se ro w a ł N o rm an  D aw n , 
k tó rem u  n a leży  s ię w d zięczn ość  za  p o k aza ­
n ie  w sp an ia łe j p rzy ro d y  P ó łn o cy . W  ro li d r. 
B o w le ra D el C am b re . F ilm  s to i n a b ard zo  
i rzad k o  sp o ty k an y m  p o z io m ie .

Odcinek kulturalny

Goetel o Polakach
PAŁAC DZIAŁYŃSKICH.

Jed n a ż n a jb a rd z ie j d raż liw y ch  
d la n as  sp raw  to sp raw a p o słu szeń ­
s tw a p o słu ch u  i p rzy m usu (m o żn ab y

P ią tk o w y o d czy t F erd y n an d a G o e ­
tla b y ł sw o jeg o ro d za ju w y d arze ­
n iem : W y ją tk o w a o d w ag a w y p o w ie­
d zeń , in te re su jące w y w od y , w y so ce  
in d y w id u a ln a  i o d w ażn a  p o staw a  w o  
h ec ak tu a ln y ch  zag ad n ień .

B y ł to n ie ty le re fe ra t, ile racze j 
zw ie rzen ia s ię p re leg en ta n . t. „D o  
c zeg o n ad a ja s ię P o lacy " . T em at c ie  
k aw y a za razem zd aw ało b y o k lepa ­
n y ; ro zs trząsa  s ię  te sp raw y  sze ro k o :  
n a łam ach p ism , w  d y sk u sjach ro z ­
liczn y ch p ry w a tn y ch i p u b liczn y ch ;  
m ó w i s ię  o  ty m  z  k a ted r  u n iw ersy tec ­
k ich i z try b u n p o lity czn y ch , w śród  
k ó ł in te lig en ck ich jak i p ro le ta riac ­
k ich . W  p re lek c ji F . G o etla u d erza ł 
s łu ch acza  fak t c iek aw y , o to ten w ie ­
k iem  n a leżący d o p o p rzed n . p o k o le ­
n ia cz ło w iek zd o b y ł s ię n a  w y p o w ie ­
d z i n iezw y k le m ło d z ień cze w sw e j 
szcze ro śc i, s ile , fo rm ie i śm ia ło śc i.

N ie b ęd ę tu s tre szczać sam eg o  
p rzem ó w ien ia  an i s ilić s ię n a  p o w tó ­
rzen ie p o szczeg ó ln y ch m o m en tó w  —  
zb y t c ięża rn e b y ło  o n o  w  tre ść . Z a  
d ó w o lę s ię tu ta j jen o zw ró cen iem  u -  
w ag i n a p ew n e d y sp o zy cy jn e  
m y śli p re leg en ta . O b ce w zo ry , a  
My, n asza f 

il c *. « . n am  s ię p o ży teczn e i d o b re — - p rzy - ją  n azw ać sp raw ą 3  P ). C h o d z i tu  o r
tw ó rczo ść , n asz u -liać . Jeś li zach o d z i teg o  p o trzeb a . ten  p rzy m u s, jak i w y w ie ra  n a  sw y ch

s tró j p o lity czn y , n asza k u ltu ra ... 
o b ce w zo ry  —  a n asze sp raw y , p o l­
sk ie sp raw y . Jeś li ch o d z i o p o lity cz ­
n e n astaw ien ie , cech u je n as p o g arda  
d la o b cy ch w zo ró w u stro jó w p o li­
ty czn o  - ek o n o m iczn y ch p rzy s ta łe j 
am b ic ji d o  s tw o rzen ia rzeczy w ie l­
k ie j, ep o k o w ej, k tó rab y jed n ak n ie  
b y ła p o zb aw io n a cech n aro d o w y ch . 
C h w aleb n e sk ąd in ąd p o czu c ie w łas ­
n y ch w arto śc i i u m ieję tn ośc i, jeże li 
m u to w arzy szy p rzew raż liw io n a am ­
b ic ja n aro d o w a i u p ó r m o że d o p ro ­
w ad z ić d o  p o ża ło w an ia  g o d n y ch  w y ­
n ik ó w .

Z resz tą —  rzecz n iezm ie rn ie c ie ­
k aw a  —  o k azu je s ię , że  tak  czy  o w ak , 
p o w ie lu zm ian ach i p rze ró b kach  
p rzy jm u jem y  to , d o  czeg o  z p o czą tk u  
o d n o siliśm y  s ię z reze rw ą czy  p o g ar ­
d ą .

Z ło śliw y —  p o w ied z ia łb y : w o b ec  
teg o p rzy jm o w ać w szy stk o  co  o b ce? ! 
N ie —  ty lk o : d o rzeczy , k tó re n am  
n ie o d p o w iad a ją z ty ch czy in n y ch  
p o w od ó w ,, u sto su n k o w ać s ię z n a le ­
ży tą p o w ag ą , te zaś, k tó re w y d ają

Ferdynand GoeteL

o b y w ate li p ań stw o ; b o im y  g o  s ię , w y ­
rzek am y g ro m adn ie n a n ieg o . T y m ­
czasem  p raw ie k ażd y o b y w ate l ży je  
i p o d p o rząd k o w u je  s ię  b ez  szem ran ia  
ja rzm u p artii, k tó re w o sta tn ich  
szczeg ó ln ie czasach w y w ie ra ją p ra ­
w ie d esp o tyczn y w p ły w n a sw o ich  
cz ło n k ó w  w  w alce z p rzec iw n ik am i.

B o im y  s ię p rzy m u su , w alczy m y  z  
n im ; Jak ą to n am  p rzy n o si k o rzy ść : 
ro zk ie łzn an i p o lityczn ie , zap o m in a ­
m y , że co ro k u  p rzy b y w a n am p ó ł 
m ilio n a  lu d z i. C o b ęd z ie d a le j... g d y  
z ty ch p ó ł m ilio n ó w  w y ro sną m ilio ­
n y , m ilio n y b ez m o żliw o śc i n o rm a l­
n eg o k o rzy s tan ia z d ó b r n aro d ew e j 
w łasn o śc i, b ez m o żliw ośc i em ig rac ji.  
N ie liczym y s ię jak o ś z ty m , z czy m  
liczą s ię n p . p ań stw a fa szy s to w sk ie . 
Jeszcze g łęb o k o tk w i w  n as p ie rw ia ­
s tek irracjo n a ln eg o p o jm o w an ia za ­
d ań n aro d u , g d y ty m czasem  w o k o ło  
n as w sze lk ie m y śli, czy n y  i zam ie rzę  
n ia m ają p o d k ład w y b itn ie rac jo n a ­
lis ty czn y .

In n i id ą n ap rzó d , m y s to lm y  —  
b o n ie ch cem y s łu chać . C h cem y  b y ć  
s iln i, a  b o im ^  s ię  w aru nk ó w  w  jak im  
s ię m o że jed y n ie ta s iła  w y tw o rzy ć .  
P a trzy m y n a A n g lię i F ran c ję za ­
m g lo n y m i o czy m a , n ie  w id ząc , że  tam  
ch o d zą  lu d z ie  o b u c i, a  u  n as-., b o si!!

W  p ań stw ach  fa szy s to w sk ich  w i­
d z im y  jen o  p rzy m u s, a  n ie  ch cem y  z t
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O zdrowie wsi beskidzkiej 
Nie można dłużej czekać!

w e z w a ć  t e g o  b e z p ła tn e g o  l e k a r z a , ż e  t e n  

l e k a r z  p r z y  p o ło g u  p o t r z e b n ie j s z y  j e s t n iż  

b a b a  z n a c h o r k a , a le  j e d n e j r z e c z y  n ie  n a ­

u c z y l i s ię  j e s z c z e  r o z u m ie ć  —  ż e  t a k a  c h o ­

r o b a  j a k  k i ł a  w y m a g a  s y s te m a ty c z n e g o  l e ­

c z e n ia . J e d e n  l u b  d w a  z a s t r z y k i , p u d e łk o  

m a ś c i k a lo m e lo w e j i w y d a je m u  s i ę , ż e  

c h o ć  ł a m  d o k tó r  z a p o w ie d z ia ł  i  p r z e s t r z e g a ł  

t o  n ie  m a  s i ę c o  z b y tn io  s w o ją c h o r o b ą  

p r z e jm o w a ć . R e z u l ta ty  n ie  d łu g o  k a ż ą  n a  

s i e b ie  c z e k a ć . S ą  w s ie  j a k  n p . S z a r e , g d z ie  

b l is k o  p o ło w a  d o r o s ły c h  m ie s z k a ń c ó w  j e s t  

z a r a ż o n a  k i ł ą , s ą  i n n e , g d z ie  t e n  o d s e te k

Z a g a d n ie n ie  w a lk i z  c h o r o b a m i  w e n e r y ­

c z n y m i d o  t e j p o r y  n ie  z o s ta ło  u  n a s  j e s z c z e  

r o z w ią z a n e . A n i t e o r e ty c z n ie  a n i  p r a k ty c z ­

n ie . W  w ię k s z y c h  o ś r o d k a c h  m ie j s k ic h  s y ­

t u a c ja  n ie  p r z e d s ta w ia  s i ę  j e s z c z e  t a k  k a ta ­

s t r o f a ln ie  —  i s tn ie ją  b o w ie m  r ó ż n e  s t a c je  i  

p o r a d n ie , m o ż l iw o ś ć  l e c z e n ia  j e s t d la  w s z y ­

s tk ic h  w ię k s z a , a  p o z a  t y m  l u d n o ś ć  b a r ­

d z ie j u ś w - a d o r ń io n a  z  w ię k s z y m  z r o z u m ie ­

n ie m  o d n o s i s i ę  d o  c a łe j a k c j i w a lk i z  t y m i  

g r o ź n y m i  c h o r o b a m i. W ie ś n a to m ia s t , t a  

w ie ś , o  k tó r e j n ie s te ty  o b i j a j ą  s i ę  t y lk o  w  

u m y s ła c h  p r z e c ię tn e g o m ie s z k a ń c a m ia s t  

f a ł s z y w e ,  l i t e r a c k ie  i n f o r m a c je  u g in a  s i ę  p o -  

p r o s tu  p o d  c ię ż a r e m  t e j k lę s k i . N ie p o ­

t r z e b a  n a w e t t u  w s p o m in a ć  o  t y m  j e d y n y m  

w  E u r o p ie  r e z e rw a c ie  k i ły  j a k i m a m y  n a  

H u c u ls z c z y ź n ie , p o s z u k a w s z y  w ię c e jb y  s i ę  

s n a la z ło  p o d o b n y c h  z a g r o ż o n y c h  o k r ę g ó w .  

P o je d z m y  t y lk o  n a  B e s k id y , w  o k o li c e  Ż y w ­

c a  c z y  M iló w k i . B r a k  d o s ta te c z n e j  i l o ś c i l e ­

k a r z y  n a  w s i ,  b ie d a  i c ie m n o ta  b e s k id z k ie g o  

c h ło p a , s tw a r z a ją  d o g o d n e  w a r u n k i d o  r o z ­

w o ju  c h o r ó b  w e n e r y c z n y c h .

D o  b ie d n e j , p o d g ó r s k ie j w s i n ie  p r z y j ­

d z ie  l e k a r z  p r y w a tn y , b o  m u  s i ę  t o  n ie  o -  

p ła c a , c a łe  w ię c  l e c z n ic tw o  o p a r te  j e s t n a  

l e k a r z a c h  u b e z p ie c z a ln i , k tó r z y  z r e s z tą  n ie  

m o g ą  p o s u w a ć  s i ę  d a le j  n iż  im  n a  t o  p o z w a ­

l a  u s ta w a . C h ło p  m a ło r o ln y  c z y  t e ż  b e z ­

r o ln y  m a  p r a w o  d o  o p ie k i , t e n  n a to m ia s t ,  

k tó r y  ż y je  z e  s w e j n ę d z n e j r o l i , n ie  m a ją c  

z n ik ą d  z a r o b k u , j e s t p o z o s ta w io n y  s a m e m u  

s o b ie .

N a c a ły m  o lb r z y m im  o b s z a r z e  o d  g r a ­

n ic y  c z e s k ie j p o  Ż y w ie c  i o d  B a b ie j G ó r y  

a ż  p o  B a r a n ią  j e s t w  t e r e n ie  w s z y s tk ie g o  6  

l e k a r z y  u b e z p ie c z a ln i i 3  p r y w a tn y c h . S i łą  

r z e c z y  c ię ż a r  m ie j s c o w e g o  l e c z n ic tw a  o p ie ­

r a  s i ę  n a  l e c z n ic tw ie  u b e z p ie c z e n io w y m , t o  

z a ś w y p e łn ia ją c  n a w e t s k r u p u la tn ie  s w o je  

o b o w ią z k i , n ie  m o ż e  z a s p o k o ić  m ie j s c o w y c h  

p o t r z e b . W e ź m y  z a  p r z y k ła d  c h o ć b y  t a k ą  

M iló w k ę , j e d e n  z  w ię k s z y c h  o ś r o d k ó w .  K o ło  

t r z e c h  t y s i ę c y  m ie s z k a ń c ó w , k o ś c ió ł , s ą d ,  

a p te k a  i l e k a r z u b e z p ie c z a ln i . W  r e jo n ie  t 

t e g o  l e k a r z a  j e s t o k o ło  4 0 0  u b e z p ie c z o n y c h ,  

r o z r z u c o n y c h  z r e s z tą  n a  p r z e s tr z e n i k i lk u ­

n a s tu  k i lo m e t ró w , w s z y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w  

w  t y m  r e jo n ie  j e s t k i lk a n a ś c ie  t y s ię c y . O l ­

b r z y m ia g r o m a d a l u d z i n ie p o s ia d a ją c y c h  

n a jp r y m ity w n ie js z y c h  p o ję ć  o  h ig ie n ie , n ie  

l e c z ą c y c h  s i ę  z z a s a d y  z  b r a k u  p ie n ię d z y .  

8 0  p r o c , u b e z p ie c z o n y c h  t o  m a ło r o ln i , k tó ­

r z y  w  c z a s ie  s e z o n u  l e tn ie g o  p r a c u ją  n a  r o ­

b o ta c h  p u b l i c z n y c h , t r o c h ę  r o b o tn ik ó w  t a r ­

t a c z n y c h  i  z a t r u d n io n y c h  w  k a m ie n io ło m a c h  

w  s ą s ie d n ie j K a m e s z n ic y  i w  S z a r e m . A le  i  

t a  n ie l i c z n a  g a r s tk a  u b e z p ie c z o n y c h , b ę d ą ­

c y c h  s w e g o  r o d z a ju  ś m ie ta n k ą  m ie j s c o w e g o  

s p o łe c z e ń s tw a  ( z a r a b ia ją , l e p ie j  s i ę  o d ż y w ia  

j ą )  j e s t  p o w o d e m  n ie u s ta n n y c h  k ło p o tó w  d la  

t u t e j s z e g o  l e k a r z a . B o  r o z u m ie ją  w ie le  r z e ­

c z y : ż e  n a le ż y  im  s i ę  z a s i ł e k , ż e  j a k  k to ś  w  

r o d z in ie  z a c z y n a  p lu ć  k r w ią , t o  d o b r z e  j e s t

P r z e d  k i lk u  d n ia m i  z a ję l i ś m y  s i ę  w  k r ó t ­

k ie j i s u c h e j n o ta tc e r e d a k c y jn e j ż a la m i  

r e n to b io r c ó w , m ie s z k a ją c y c h n a  W ild z ie .  

K a ż d e g o  p ie r w s z e g o  m ie s ią c a  l o s  t y c h  l u d z i  

g o d n y  j e s t p o ż a ło w a n ia . T o  k i lk u g o d z in n e  

c z e k a n ie  —  o  k tó r y m  p i s a l iś m y  —  n a  s w o ją  

r e n tę  w  s z c z u p ły c h  u b ik a c ja c h  u r z ę d u  p o ­

c z to w e g o  n a  W ild z ie , a  c z ę s to  w  p r z e d s io n ­

k u  i n a  u l i c y , j e s t  t y p o w y m  z ja w is k ie m  p a ­

n o s z ą c e g o  s i ę  w  n a s z y c h  u r z ę d a c h  b iu r o ­

k r a ty z m u . U r z ą d  p o c z to w y  n a  W ild z ie  w y ­

p ła c a  r e n ty  p r z e s z ło  1 3 0 0  o s o b o m . W y p ła ty  

t e  u s k u te c z n ia  —  p r o s z ę  s o b ie  w y o b r a z ić  —  

j e d e n  t y lk o  u r z ę d n ik . C z y  l e ż y  w  g r a n ic a c h  

m o ż l iw o ś c i , b y  j e d e n  c z ło w ie k  k o n t r o lo w a ł  

w y k a z y  o s o b i s t e  r e n c i s tó w , g d y ż  t e g o  w y ­

m a g a ją  p r z e p is y , i w y p ła c a ł  p ie n ią d z e ?

N ie . W  z d r o w y m  a p a r a c ie  a d m in is t r a ­

c y jn y m  t a k i s p o s ó b z a ła tw ia n ia k l i e n tó w  

j e s t n ie  d o  p o m y ś le n ia . Z a  c z y n n o ś c i z w ią ­

z a n e  z  w y p ła tą  r e n t , p o c z ta  o t r z y m u je  w y ­

n a g r o d z e n ie , t o  t e ż  n ie  w o ln o  j e j , c h o ć b y  

t y lk o  z  p u n k tu  w id z e n ia  h a n d lo w e g o ,  l e k c e ­

w a ż y ć  r e n to b io r c ó w , s k a z u ją c  i c h  n a  k i lk u ­

g o d z in n e  w y c z e k iw a n ia .

J a k  s k o n s ta to w a li ś m y , i n s ty tu c je , k tó r e  

z  s w y c h  f u n d u s z ó w  w y p ła c a ją  r e n ty , z w r ó ­

c i ły  s i ę  d o  p o s z c z e g ó ln y c h  u r z ę d ó w  p o c z to ­

w y c h , a b y  t e  w  m ia r ę  m o ż n o ś c i  p r z e p r o w a ­

d z i ły  w y p ła ty  r e n t w e d łu g k o le jn o ś c i p o ­

c z ą tk o w y c h  l i te r n a z w is k . N a le ż y  p o d k r e ­

ś l i ć , ż e n ie k tó re  u r z ę d y p o c z to w e , a w  

s z c z e g ó ln o ś c i  w  B y d g o s z c z y ,  o d n io s ły  s ię  d o  

t e g o  p r o je k tu  n ie z w y k le  p r z y c h y ln ie  i p o  

z a s to s o w a n iu  g o  s k r ó c i ły  c z a s o k r e s  c z e k a ­

n ia  r e n to b io r c ó w  z  k i lk u  g o d z in  o d  1 0 -  - 2 0  

m in u t . W  P o z n a n iu  p e w n e u d o g o d n ie n i? ,  

p r z e p r o w a d z i ł j e d y n ie  u r z ą d p o c z to w y  I .  

T o  t e ż  t a m  r e n c i ś c i  c z e k a ją  n a  w y p ła tę  t y l ­

k o  p ó ł  g o d z in y .

N ie s te ty , n ie  w s z y s tk ie  u r z ę d y  d o  t y c h  

p r o je k tó w  o d n io s ły  s i ę  ż y c z l iw ie , tw ie r d z ą c ,  

ż e  c z e k a n ie  k i lk u g o d z in n e  n ie  j e s t w c J e  

u c ią ż l iw e  d la  r e n c i s tó w , k tó r z y  n a w e t c h ę t ­

n ie  ( ? ) k i lk a  g o d z in  s to ją , g d y ż  m o g ą s i ę  

d o w o l i n a g a d a ć  m ię d z y  s o b ą . T e g o  r o d z a ju

j e s t  n ie  w ie le  m n ie j s z y .  A  c o  s i ę  d z ie je  z  t y ­

m i , k tó r z y  n ’e  m a ją c  t e g o  b e z p ła tn e g o  l e ­

c z e n ia , l e c z ą  s ię  u  z n a c h o r ó w  l u b  d o p r o w a ­

d z a ją  c h o r o b ę  d o  o s ta tn ie g o  s t a d iu m ?

J e d n o  w  t y m  w s z y s tk im  j e s t p e w n e : j e -

ś l i  w  j a k  n a jb l i ż s z y m  c z a s ie  k to ś  n ie  z a jn r e  

s i ę  z o r g a n iz o w a n ie m  p o m o c y  l e k a r s k ie j d la  

w s i ,  j e ś l i  w  p o w o d z i  i n n y c h  p o t r z e b  n ie  z n a j  

d z ie  s i ę  f u n d u s z ó w  p o t r z e b n y c h  n a  t e n  o e l ,  

t o  m o ż e m y  n ie d łu g o  m ie ć  w  B e s k id a c h  n o ­

w ą  h u c u l s z c z y z n ę . J e ś l i o d s u n ię to  l e c z n ic ­

tw o  u b e z p ie c z e n io w e  o d  w s i , t o  n ie c h ż e  j a ­

k ie ś i n n e w ła d z e z a jm ą s i ę t y m  p a lą c y m  

p r o b le m e m . D la  z d r o w ia  l u d n o ś c i w ie j s k ie 1 

o s ta te c z n ie  o b o ję tn e  j e s t k to  r o z to c z y  n a d  

n ią  o p ie k ę , b y le b y  t a  o p ie k a  b y ła  j a k  n a j ­

s z e r s z a . I  j a k  n a j s z y b s z a ,  b o  w ie ś  n ie  m a  j u ż  

s i ł n a  d łu g ie  c z e k a n ie ,  L. M.

(iv lentiśti nadal M Howani no d u h ?
p o g lą d y  n ie z b y t p o c h le b n ie  ś w ia d c z ą  o  i c h  

a u to r a c h .

M a m y  n ie z ło m n ą  n a d z ie ję , ż e  w ła ś c iw e  

c z y n n ik i  z a in te r e s u ją  s i ę  b ie d n y m i r e n c i s t a ­

m i i z m u s z ą  o p o r n e  u r z ę d y  p o c z to w e d o  

z a s to s o w a n ia  u lg  w  o d b io r z e  r e n t . N ie  w o l ­

n o  s t a r c o m  u  s c h y łk u  ż y c ia  u t r u d n ia ć  i t a k  

j u ż  c ię ż k ą  i c h  e g z y s te n c ję .

Ofiary pracy
N ie b e z p ie c z n y  w y p a d e k  w y d a r z y ł s i ę  

d z i ś  w  G łó w n y c h  W a r s z ta ta c h  K o le jo w y c h ,  

k tó r e g o  o f ia r ą  p a d ło  p ię c iu  r o b o tn ik ó w . N a  

s k u te k  e k s p lo z j i r u r y  p a r o w e j o d n ie ś l i c ię ­

ż k ie p o p a r z e n ia : M ie c z y s ła w  M a jc h r z a k ,  

W ła d y s ła w  T ie tz , S a m o la  K o w a lc z v k  i S ta ­

w s k i . P o g o to w ie  r a tu n k o w e  ( 5 5 - 5 5 ) p r z e ­

w io z ło  i c h  d o  s z p i t a l a .

Komunikaty teatralne

— Jutro koncert symfoniczny. P r z y p o ­
m in a m y  o  j u t r z e j s z y m  k o n c e r c ie  s y m f o n ic z  
n y m  w  T e a tr z e W ie lk im , n a  k tó r y m  j a k o  
s o l is t a  w y s tą p i s ły n n y  w ę g ie r s k i s k r z y p e k -  
w ir tu o z  E m i l T e lm a n y i . A r ty s ta  n a le ż y  d o  
p r z o d u ją c y c h  s k r z y p k ó w  ś w ia ta  a  w y s tę p y  
j e g o w z b u d z a ją w s z ę d z ie w ie lk ie z a in te r e ­
s o w a n ie . P r o g r a m  k o n c e r tu z a w ie r a  M o ­
z a r t a  u w e r tu r ę „ T i tu s ” , B r a h m s a k o n c e r t  
s k r z y p c o w y ( w  w y k o n a n iu T e lm a n y i  e g o ) .  
K a r ło w ic z a „ S ta n i s ł a w  i A n n a O ś w ię c im o -  
w ie ” i S z o ło w s k ie g o  „ U w e r tu r a " . K o n c e r ­
t e m  s y m f o n ic z n y m  d y r y g u je d y r . d r Z y g ­

m u n t L a to s z e w s k i .
_  Teatr Polski. D z iś w  p o n ie d z ia łe k  o -  

s t a tn ia  n o w o ś ć  W ł. F o d o r a  „ T a je m n ic a  l e ­
k a r s k a ” . W e  c z w a r te k  p r e m ie r a  P i r a n d e '-  
l a  „ R o z k o s z u c z c iw o ś c i" . W  d n iu  t y m  o b ­
c h o d z ić b ę d z ie J u b i l e u s z 3 0 - le tn ie i p r a c y  
a r ty s ty c z n e j d y r . R o b e r t B o e ’ k e . W e w t>  
r e k  p o  c e n a c h  p o p u la r n y c h  o d  1 0  g r  d o  2  z ł  
,N ie s p o d z ia n k a ” R o s tw o r o w s k ie g o .

Kiónika fiólic^ina
— Obławy 1 doniesienia. K o m is a r ia t V I  

p r z e p r o w a d z ił o b ła w ę  n a  e le m e n t p r z e s tę p ­
c z y , w  w y n ik u  k tó r e i u k a r a ł d o r a ź n ie  2  o s o  
b y . s p o r z ą d z i ł d o n ie s ie n ia  k a r n e  n a  3 o s o ­
b y  i u p o m n ia ł 4 o s o b y z a p r z e k ro c z e n ie  

p r z e p i s ó w  o  r u c h u  k o ło w y m  i a d m in is t r a ­
c y jn y c h . —  K o m is a r i a t I I w  w y n ik u  o b ła  
w y  s p o r z ą d z i ł d o n ie s ie n ia k a r n e  n a  2 o s o ­
b y , u k a r a ł d o r a ź n ie  3  o s o b y  z a  p r z e k r o c z e ­
n ie  p r z e p i s ó w  o  r u c h u  k o ło w y m  i a d m in i ­
s t r a c y jn y c h . P o z a t y m  l e g i ty m o w a ł 1 0 o -  
s ó b  p o d e j r z a n y c h . —  K o m is a r ia t V  u k a r a ł  
d o r a ź n ie  1 5  o s ó b , u p o m n ia ł 2 5  o s ó b  z a  p r z e  
k r o c z e n ie  p r z e p i s ó w  o  r u c h u  k o ło w y m  i a d ­
m in is t r a c y jn y c h , o r a z p r z y t r z y m a ł 1 o s o b ę  
z a  o p i l s tw o . —  W  d o b ie u b ie g łe j p o l i c j a  
s p o r z ą d z i ł a d o n ie s ie n ia k a r n e n a  3 ^ o s ó b ,  
u k a r a ła  d o r a ź n ie  6 1 o s ó b , u p o m n ia ła  2 9  o -  
s ó b z a p r z e k r o c z e n ie p r z e p i s ó w  o r u c h u  
k o ło w y m  i a d m in i s t r a c y jn y c h . P r z y t r z y ­
m a ła  z a  o p i l s tw o  1 0  o s ó b , z a  ż e b r a c tw o

— Smutny koniec Ubacp. W c z o r a j w 
n ie d z ie lę  o  g o d z . 2 1 ,4 0  z n a le z io n o  n a  u l . S e ­
w e r y n a M ie lż y ń s k ie g o  ’ e ż ą c e g o  b e z p r z y to ­
m n o ś c i m ę ż c z y z n ę . J a k  s ię o k a z a ło  b y ł t o  
2 3 - le tn i W ła d y s ła w  B o c h e ń s k i . S t r a c i ł p r z y  
t o m n o ś ć  w s k u te k  n a d u ż y c ia  a lk o h o lu . P i ­
j a k a  o d p r o w a d z o n o  n a  k o m e n d ę  P . P .

TELEGR/llMY

Karły prowokują
K o w n o , 1 4 . 3 . ( A T E )

J a k  w ia d o m o , w ia d o m o ś ć  o  z a s t r z e le n iu  

n a  p o g r a n ic z u  p o l s k o  -  l i t e w s k im  ż o łn ie r z a  

p o l s k ie g o  K o r p u s u  O c h r o n y  P o g r a n ic z a , s p o  

w o d o w a ła  p a n ik ę  w ś r ó d  c z y n n ik ó w  k ie r u ­

j ą c y c h  L i tw y . R e z u l ta t e m  t e j p a n ik i b y ło  

z a r z ą d z e n ie  k o n c e n t r a c j i w o js k  l i t e w s k ic h  

n a  p o g r a n ic z u  p o l s k o  -  l i te w s k im .

J a k  s i ę  o k a z u je , l i te w s k i  m in is te r  w o jn y  

g e n . D ir m a n ta s  b y ł  p r z e c iw n y  k o n c e n t r a c j i ,  

u w a ż a ją c  j ą  z a  z b y t j a s k r a w ą  p r o w o k a c ję  

w  s to s u n k u  d o  P o ls k i P o z a  t y m  g e n . D ir ­

m a n ta s  u w a ż a ł k o n c e n tr a c ję  w o js k  z a  n ie ­

c e lo w ą , z d a ją c  s o b ie  s p r a w ę , ż e  n a  w y p a d e k  

a g r e s j i z e  s t r o n y  p o l s k ie j , w o js k o  l i t e w s k ie  

w  g r u n c ie  r z e c z y  n ie  m a  s z a n s s ta w ie n ia  

o p o r o .

Sukcesy posłańców w Hls*"anii
S a la m a n k a , 1 4 . 3 . ( P A T .)

G łó w n a  k w a te r a  w o js k , g e n . F r a n c o  k o ­

m u n ik u je , ż e  z w y c ię s k a  o f e n z y w a  n a  f r o n ­

c ie  a r a g o ń s k im  t r w a . Z a ję te  z o s ta ły  m ie j ­

s c o w o ś c i : C o n v e n t io  O l iv a r , T o r r  d e la  C a r -  

c a , M o n ta lb a n , V e r t ic e  d e la  H o m a , M o r o -  

t r i l l a , S a s ta g o , A m p o  W ija r i H i ja r , k o p a l ­

n ie  i w ie ś  U tr i l l a , E s c u d a , C a s te l lo  i S a m ­

p e r d e  C a la n d a  i n a w ią z a n a  z o s ta ła  ł ą c z ­

n o ś ć  p o m ię d z y  p ó łn o c ą  a  c e n tr u m . W z ię to  

w ie le  j e ń c ó w . N ie p r z y ja c ie l p o n ió s ł o lb r z y ­

m ie  s t r a ty .

12 ofiar katastrofy kolejowej
R z y m , 1 4 . 3 . ( P A T .)

U b ie g łe j n o c y  k o ło  C a ta n i i z p o w o d u  

z łe g o n a s ta w ie n ia z w r o tn ic y  z d e r z y ł s i ę  

c o s p ie s z n y  w a g o n  m o to r o w y  z p o c ią g ie m  

■ o w a r o w y m . W  k a ta s t r o f ie  p o n io s ło  ś n r e r ć  

1 2  p a s a ż e r ó w  w a g o n u  m o to r o w e g o ,

Straszna eksMozia w konalnl
L o n d y n , 1 4 . 3 . ( P A T .)

Z  H a id a r a b a d  d o n o s z ą , ż e  s k u tk ie m  e k s ­

p lo z j i w  k o p a ln i w ę g la  w  S in g a r e in i z g in ę ło  

4 7  o s ó b , a  4 0  o d n io s ło  c ię ż k ie o b r a ż e n ia .  

W ś r ó d  z a b i ty c h  z n a jd u je  s ię  3  e u r o p e jc z y ­

k ó w .

u w a ż y ć d o d a tn ic h  w y n ik ó w  w s p ó ł ­

p r a c y  i p o s łu c h u .
P o s ie d l i ś m y  w o ln o ś ć , a le  w  z r o z u ­

m ie n iu  p r z e d w o je n n y m ; b r a k n a m  

w o ln o ś c i w  z r o z u m ie n iu  d z i s ie j s z y m ,  

w  z r o z u m ie n iu  p a s ia d a n ia  ł a d u  w e ­

w n ę t r z n e g o .

N a s z e p o ję c ie d e m o k r a c j i c ią g le  

a p o te o z u je  j e j p r z e s ta r z a łe , s t r u p ie -  

s z a łe  f o r m y , e x e m p lu m : n a s z a  k o n ­

s ty tu c ja  i o r d y n a c ja  w y b o r c z a . B o im y  

s i ę k r o k u  n a p r z ó d  w  t e j d z ie d z in ie ,  

t r w a m y  p r z y  s t a r z y ź n ie , j a k  A n g l ic y  

p r z y  ś r e d n io w ie c z u , s t r o ja c h . N a m  j e  

d n a k  m o ż e  u p a r to ś ć w ię c e j z a s z k o ­

d z ić , n iż  A n g lik o m  s t a r e  s t r o je . . .

O s t r a  i o d w a ż n ie  ś m ia ła  p r e le k c ja  

F . G o e t la  o b y ła  s i ę  b e z  d y s k u s j i .

ECHA GŁOŚNIKA
i

J)ćZnaA na

W d z ię c z n e z a d a n ie p r z y p a d a p o l s k im  

r o z g ło ś n io m  w  k a ż d ą s o b o tę , g d y  n a d a ją  

a u d y c je  d la  r o d a k ó w  z a  g r a n ic ą  —  u t r z y m u ­

j ą c  t y m  s a m y m  ż y w y  —  b o  s ło w n y  k o n ta k t  
z w ie lo m i l io n o w ą r z e s z ą w y c h o d ź tw a  n a ­

s z e g o . Z a s z c z y t n a w ią z y w a n ia  i p o d t r z y ­
m y w a n ia t e j ł ą c z n o ś c i p o c ią g a  j e d n a k  z a  

s o b ą  i d a le k o ,  i d ą c e  o b o w ią z k i d b a ło ś c i o  

d o b ó r  p r o g r a m u , o  j e g o  p o z io m  i w y k o n a n ie  

—  b o  s a m  „ s e n ty m e n t" n a s z y c h  r o d a k ó w  
d la  p o l s k ie g o  s ło w a  n ie  p o w in ie n  n a s  z w a l ­

n ia ć  z  w y s i łk u  •—  b y  d a ć  r z e c z y  n a j l e p s z e .
Na takim właśnie poziomie stała oetat- 

n ia  a u d y c ja . Z a ró w n o  j e j c z ę ś ć , p r z e z n a ­

c z o n a  d la  d z ia tw y , n a d a w a n a  z  W a r s z a w y ,  

j a k  i d r u g a , d la  d o r o s ły c h , n a d a n a  z  P o z n a ­
n ia . W a r s z a w a  n a d a ła  d o s k o n a le  z r o b io n ą  

r a d io f o n iz a c ję f r a g m e n tu  K o n o o n ic k ie i „ O  

K r a s n o lu d k a c h ”  i i c h  s ą d z ie  n a d  b ie d n y m  
W ie c h e tk ie m , z ie m n y m  s z c z u r z e ; n ie w ą t ­

p l iw ie  w y s łu c h a ły  d z ie c i z t e j i z t a m te j  

s t r o n y  g r a n ic y  o w e j a u d y c j i z n a iw ię k s z ą  
p r z y je m n o ś c ią  ( i m o r a ln y m  p o ż y tk ie m ) . — -  

C z e ś ć  d r u ć a  w  o p r a c o w a n iu  s ło w n y m  D r . B .  
Stelmachowskiej — o d m a lo w a ła  r z e c z o w o  i  

o b r a z o w o r e g io n a ln y u r o k  i w ła ś c iw o ś c i  

ziemi Kujawskiej w j e j h i s to r y c z n y m  o b s z a ­

r z e  i s k ła d z ie . M u z y c z n a  o p r a w a  o p o w ie -  
o  K o tw a c h  s n o c z v w a la  w  r e k a c h  S t .  

R o y ‘ a , c o  b y ło  g w a r a n c ją  w p r o w a d z e n ia  b o ­
g a c tw a  f o lk lo r u  m u z y c z n e g o  K u ja w  d o  a u ­

d y c j i i w y c z e r p a n ia  w s z y s tk ic h  p r z e ja w ó w  

o r y g in a ln y c h  p ie ś n i i m e lo d i i t e g o  r e g io n u ,  
b o g a te g o  i s to tn ie  n ie ty lk o  w  d a r y  z ie m i, a le  

i w  d u c h o w e  w a lo r y  j e g o  m ie s z k a ń c ó w  —  
z k tó r y c h  w y s z e d ł P r z y b y s z e w s k i i w ie lk i  

p o e ta  P o ls k i , J a n  K a s p r o w ic z . R a d o w a ło  s i ę  
s e r c e  K u ja w ia k ó w  n a  o b c z y ź n ie ^ —  s ły s z ą ­

c y c h  t a k ą  „ p ie ś ń ”  o  z ie m i s w o je j” , a .  s z c z ę ­
ś l iw i a u to c h to n i s k o r z y s ta l i t a k ż e  w ie le .

W ie ś  p o l s k a  n a  „ c o d z ie ń ” i n a  „ d o m o ­

w y ” s w ó j u ż y te k  m a  t r o s k  w ie le  i o  t y c h  
t r o s k a c h  m ó w i ł red. Raczkowski w  n ie d z ie l ­
n e j p o r a n n e j a u d y c j i . K o ją c o  p o d z ia ła ły  z a ­
p e w n e  n a  r o ln ik ó w  c a łe j P o ls k i f a c h o w d  i  
r z e c z o w e  z a p e w n ie n ia  r e d . R ą c z k o w s k ie g o ,  

ż e  w r ó g  o b ó r i d o b y tk u  w s io s k ie g o , p r y ­
szczyca, z a t r ą b i ł a  n a  o d w r ó t  i c o f a  s i ę  p r z e d  
t a m ą , k tó r ą  b y ła  d la  n ie j w ła ś n ie  W ie lk o ­

p o l s k a , d z ię k i w s p ó łp r a c y  w je d z y l e k a r ­
s k ie j ,  s p o łe c z e ń s tw a  z a w s z e  z d y s c y p l in o w a ­

n e g o  i w ła d z m ie j s c o w y c h . T e n  w s p ó ln y  

f r o n t n ie  p o z w o l i ł n a r a z ie  n a  m a r s z  w  g łą b  
k r a ju  i  a ta k  m o ż n a  u w a ż a ć  z a  o d p a r ty  o f ia ­

r ą  z n ik o m e j i l o ś c i  b y d ła , j a k a  p a ś ć  m u s ia la .  

Inne natomiast bolączki wiejskie, jak dro­

ż y z n a  c u k r u , n a w o z ó w  s z tu c z n y c h , k r e d y tu  

—  p o z o s ta ły  b e z  z m ia n  n a  d łu ż s z y  l e s z c z e  

o k r e s  c z a s u , b o  b łę k i t m e ty lo w y , a n i i n n r  
r o z tw o r y  d e s y n f e k c y in e —  t a k  s k u te c z n e  

n a  e p id e m ię  o r y s z c z y c y  —  n ie  m a ja  w id o ­

c z n ie  m o c y  n a  c h r o n ic z n e  d o le g l iw o ś c i .

^Jedn^ka ca} ynłfftka?

N a  p r z y s ta n k u  t r a m w a jo w y m  p r z y  p la c u  

W o ln o ś c i p r z e je z d n y  z a p y tu je , z w r a c a ją c  

s i ę  d o  g r o n a  r ó w n ie ż  w y c z e k u ją c y c h  o s ó b :  

„ K tó r y  n u m e r  w o z u  p o w ie z ie  m n ie  n a  d w o ­

r z e c ? "

P a d a  o d p o w ie d ź : „ J e d n ó jk a " .

W id a ć , ż e  t o  m ó w i P o z n a n ia k , k tó r e g o  

k to ś  n ie z w ło c z n ie  z  g r u p y  p u b l i c z n o ś c i p o ­

p r a w ia . t ł u m a c z ą c  p r z y je z d n e m u : „ T o  j e ­

d y n k a ” .

S ło w n ik  L in d e g o  I I , w y d a n ie  1 8 5 5  r . n ie  

z n a  j e s z c z e  „ je d y n k i” , l e c z  d o r a d z a , a b y ś -  

m y  d o  s ło w n ic tw a  n a s z e g o  p r z e ję l i  o d  C z e ­

c h ó w  i  R o s ja n  w y r a z  „ je d e n k a ” .

O d  k ie d y  o s ta te c z n ie t e n o b c y  i n t r u z  

p r z y ją ł s i ę  w  j ę z y k u  n a s z y m , n ie w ia d o m o .  

P r a w d o p o d o b n ie w s z e d ł p r z e z  s z k o łę  r o ­

s y j s k ą . S z o b e r w  s ło w n ik u  O r to g r a f i c z n y m  

p o m i ja „ je d y n k ę " i „ je d n ó jk ę ” , p o d o b n ie  

P a s s e n d o r f e r . N ie m a  w ię c z b y t w a ż k ic h  

p o w o d ó w , a b y  r o d z im a  „ je d n ó jk a ” , k tó r a  

z a c h o w a ła  s i ę  w  W ie lk o p o l s c e ,  u s tą p ić  m ia ­

ł a  m ie j s c a  n a  r z e c z  „ je d y n k i”  —  p r z y b y s z a  

niewiadomego pochodzenia. APB.

Uniwersytet robotniczy 

w Toruniu
W a r s z a w a , 1 4 . 3 . ( I s k r a ) .

P r a c o w n ic z e T o w a r z y s tw o  O ś w ia ty 1 

K u l tu r y  im . S te f a n a  Ż e r o m s k ie g o  w  T o r u ­

n iu  o r g a n iz u je  u n iw e r s y te t r o b o tn ic z y . W y ­

k ła d y , o b e jm u ją c e w ie le z a g a d n ie ń  z p o ­

s z c z e g ó ln y c h  d z ie d z in  ż y c ia , b ę d ą  s i ę o d ­

b y w a ć  r a z  w  t y g o d n iu .

S e k c ja  r o b o tn ic z a  O . Z N . w  T o r u n iu  

p r o w a d z i  o s ta tn io  o ż y w io n ą  d z ia ła ln o ś ć  o r ­

g a n iz a c y jn ą . W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  z o s ta ły  

z a ło ż o n e  z w ią z k i z a w o d o w e : p r a c o w n ik ó w  

s a m o r z ą d o w y c h  i u ż y te c z n o ś c i p u b l i c z n e j ,  

p r a c o w n ik ó w  p r z e m y s łu  s p o ż y w c z e g o  i r o ­

b o tn ik ó w  b u d o w la n y c h .

OBWIESZCZENIE 

O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.
K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  P o z n a n i t f  

r e w i r u  I X . T e o f i l B a r tk o w ia k , m a ją c y  k a n ­
c e la r i ę w  P o z n a n iu , u l . W a ły  J a g ie ł ły  N r .  
3 n a p o d s ta w ie a r t . 6 0 2  k . p . c p o d a je d o  
p u b l i c z n e j w ia d o m o ś c i , ż e d n ia 1 8 m a r c a  
1 9 3 8  r  o  g o d z . 1 0 .3 0 p r z e d p o ł . w  P o z n a n iu ,  
u l . S ie m ir a d z k ie g o  N r . 2 . o d b ę d z ie s ię  2 - g a  
l ic y ta c ja r u c h o m o ś c i , s k ła d a ją c y c h s i ę z  
g a r n  k lu b . , s to łu  z  n a k r y c ie m , k i l im u b iu r  
k a  z  k r z e s łe m , s z a f k i r o le to w e j . s z a f k i d o  
k s ią ż e k , k a r a b in u , u m y w a lk i z  p ły tą  m a r m .  
n o c n y c h  s to ’ i k o w , l u s tr a  z s z a f k ą , d y w a n u ,  
u r z ą d z e n ia  j a d a ln i , s e r w is u  o b ia d , i i n n y c h  
p r z e d m io tó w  u r z ą d z e n ia d o m o w e g o , o s z a r  

o o w a n y c h  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  z ł 1 3 8 0  gr.—
i R u c h o m o ś c i m o ż n a  o g lą d a ć  w  d n iu  l ic y -  

I t a c j i  w  m ie j s c u  i c z a s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m .

(—) Bartkowiak Teofil, 
Komonuk,
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R u c h  m ło d z ie ż y w e w s p ó łc z e s ­

n e j P o ls c e  ja k n a jp rę d z e j m u s i z o ­

s ta ć s k ie ro w a n y k u  c e lo m  n a d rz ę ­

d n y m . T a k  ja k c a ła m ło d z ie ż b e z  

w z g lę d u n a l in ie p rz e d z ia łó w  d o ­

k try n a ln y c h i id e o lo g ic z n c c h  p o s ia ­

d a je d n a k o w y s to s u n e k d o a rm ii 

p o ls k ie j, d o s p ra w y w z m o ż e n ia  

o b ro n n o ś c i p a ń s tw a —  ta k s a m o  

c a ła  m ło d z ie ż m u s i s ię w  d z ia ła l­

n o ś c i z rz e s z a ją c y c h ją o rg a n iz a c y j 

n a s ta w ić n a p ro p le m y p a ń s tw o w e .  

N e g a c ja  rz e c z y w is to ś c i p a ń s tw o w e j 

b y ła  k o n ie c z n a d la m ło d e g o p o l­

s k ie g o p o k o le n ia  p rz e d n ie p o d le g ła -  

ś c io w e g o . W e  w ła s n y m  p a ń s tw ie  

w  R z e c z y p o s p o lite j o d ro d z o n e j —  

o b o w ią z u je p o z y ty w n y  s to s u n e k  d o  

p ro b le m ó w , s ta n o w ią c y c h o d z is ia j  

i ju tro P o ls k i.  i

k o le n ia  n a te w ła ś n ie p ro b le m y , w zwyz.

t rz e b a  je z re o rg a n iz o w a ć i z o rg a n i-Z a g a d n ie n ie m ło d z ie ż y s ta n o w i 

je d e n z n a jk a p ita ln ie js z y c h  p ro b le ­

m ó w  p a ń s tw o w y c h  d z is ie js z e j R z e ­

c z y p o s p o lite j. M im o  b e z s p rz e c z n e ­

g o u s p o łe c z n ie n ia m ło d e g o p o k o ­

le n ia , m im o  is tn ie n ia  l ic z n y c h  i ro z ­

w ija ją c y c h o ż y w io n ą d z ia ła ln o ś ć  

o rg a n iz a c y j m ło d z ie ż o w y c h , d z ia ­

ła ją c y c h w te re n ie —  p ro b le m  

m ło d z ie ż y  d o jrz a ły  d o  ro z w ią z a n ia ,  

c ią g le je s z c z e n a n ie o c z e k u je  

A k ty w n o ś ć b o w ie m  m ło d e g o  p o ­

k o le n ia  z b y t c z ę s to z m ie rz a k u c e ­

lo m  n e g a ty w n y m lu b u to p ijn y m ,  

n ie w ie le  m a ją c y w s p ó ln e g o  z  P a ń ­

s tw e m P o ls k im , z p o ls k ą ra c ją  

s ta n u .

Z  d ru g ie j s tro n y  is tn ie n ie  b a rd z o  

l ic z n y c h  w  o s ta tn ic h  la ta c h o rg a n i­

z a c y j m ło d z ie ż y w y tw a rz a n ie p o ­

ż ą d a n y s ta n ry w a liz a c ji m ię d z y  p o ­

s z c z e g ó ln y m i u g ru p o w a n ia m i. R y ­

w a liz a c ja  ta s p ro w a d z a  s ię n a jc z ę ­

ś c ie j d o p a r ty k u la ry z m u w  p o jm o ­

w a n iu  id e i, d o p rz e ro s tu p a tr io ty z -  

m ó w  a n a w e t re g io n a liz m ó w  o rg a ­

n iz a c y jn y c h . W ie lk a  s u m a e n e rg ii 

s p o łe c z n e j u le g a w ię c z m a rn o w a ­

n iu , w y n a tu rz e n iu  w  z b ę d n y c h , b e z ­

u ż y te c z n y c h s p o ra c h  d o k rv n a ln y c h .
-T. . , • ' ।

1  o te z c o ra z w y ra ź n ie j n a s u w a  

s ię k o n ie c z n o ś ć ry c h łe g o  p rz e o ra ­

n ia p s y h ik i m ło d e g o  p o k o le n ia  p o l­

s k ie g o , n a s ta w ie n ia  je j k u w y ra ź ­

n y m  i is to tn y m  c e lo m . Z  k o n ie ­

c z n o ś c ią tą ja k n a ś c iś le j w ią ż e s ię  

k o n ie c z n o ś ć z o rg a n iz o w a n ia c a łe g o  

m ło d e g o  p o k o le n ia w  s iłę  ś w ia d o ­

m ą ty c h c e ló w i s p o s o b ó w ic h  

re a liz o w a n ia .

P a ń s tw u  P o ls k ie m u , p rz e d  k tó ­

ry m  s ta ją n o w e  z a d a n ia , p o trz e b n y  , 

je s t n o w y ty p o b y w a te la , n o w y  

ty p  P o la k a . O b y  w a te la , k tó re g o  

je d y n e  k re ty r iu m  d z ia ła ln o ś c i s ta ­

n o w ią  p o trz e b y p a ń s tw a , p io n ie ra  

k ie ro w a n e j z o rg a n iz o w a n ą , je d n o li­

tą w o lą  m y ś li p a ń s tw o w e j. T ru d n a  

e p o k a , w  k tó re j ż y je m y , w y m a g a  

w y s o k ic h  i u g ru n to w a n y c h  w a r to ś c i , M

m o ra ln y c h . W  la ta c h  n a d c h .d z ą - w ło c ła w s k ic h s z k ó ł ś re d n ic h  i P » - : jp o 's 't rz e le 'n ie W o jc ie c h a  B .k .? k tó ' 

c y c h  m e  w y s ta rc z y  g o to w o ś ć  o b ro - w s z e c h n y c b z e s z ta n d a ra m i r

w s z y s tk im  u m ie ję tn o ś ć p ra c y d la z w ie d z ą  g m a c h G im n a z ju m  im . M . k a ty g o d n i z m a r ł.  

R z e c z y p o s p o lite j. T o te ż m ło d e  

p o k o le n ie  p o ls k ie  w y ra s ta ć m u s i w  

tw a rd y m  z a k o n ie  c n ó t  o b y w a te ls k ic h  

w  b o h a te rs k im s a m o z a p a rc iu w o ­

b e c c e ló w  o g ó ln o p a ń s tw o w y c h .

M im o b e z s p rz e c z n e g o p rz e ro s tu  

o rg a n iz a c y jn e g o  w  ż y c iu m ło d z ie ­

ż y n o n s e n s e m b y ło b y l ik w id o w a -

t rz e b a  je z re o rg a n iz o w a ć i z o rg a n i- * * - • * •—  6 ; , . > i ।  • • •
z o w a ć . T y lk o p o ro z u m ie n ie m to - s k i w y s to s o w a ł o k o lo ik  o w y ty c z - u w z g lę d n ie n ie m  s p ra w  z d ro w i, p u -

z o w a c . x y ia u  . . .  ; , d ja s a m o rz ą d ó w  b lic z n e g o . M a ją w ię c  b y ć  b u d o w a -
d z ie z y , w y tw o rz e n ie a tm o s te ry ,  ।  9  'n c  s z p ita le  p u b lic z n e , s tu d n ie , p u b -

s p rz y ja ją c e j lo ja ln e j w s p ó łp ra c y w -  . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

d o ty c h c z a s o w y c h ra m a c h o rg a n iz a ­

c y jn y c h , —  d o p ro w a d z i d o p o w -  

s ta n ia w ś ró d m ło d y c h p o c z u c ia . p [z y ie d l)o c„ .

o d p o w ie d z ia ln o ś c i z a lo s y s Y ° !e 's n y m  z w ię k s z e n iu w y d a tk ó w —  

i lo s y p a ń s tw a . P o ls k a o c z e k u je ; in w M ty c |e w e , • •

o d  s w e g o m ło d e g o p o k o le n ia ż y ­

w io ło w e j e k s p a n s ji w e w s z y s tk ic h  .. . . . . . . . . . . . . .  B I

k ie ru n k a c h , n a w s z y s tk ic h  te re n a c h

P rz y w y k o n y w a n iu n o w e g o b u - l ic z n e k ą p ie lis k a i t p . W a ż n ą  

d ż e tu z w ią z k ó w s a m o rz ą d o w y c h in o w a c ją  w  d z ie le  w p ły w ó w  z w ią z -  

z a le c a p re m ie r u trz y m a n ie ró w n o - : k ó w s a m o rz ą d , je s t u p o w a ż n ie n ie  

J d o p o b ie ra n ia o p ła t o d d z ie c i 

u w y d a tk ó w n a u c z ę s z c z a ją c y c h d o p rz e d s z k o li o d  

w s z y s tk ic h d z ie - 2 0 g r . d o I z ł. o d d z ie c k a .

p ra c y . T e g o o c z e k iw a n ia n ie w o l- Dwa potężne filmy w „Słońcu*1

n o m ło d e m u p o k o le n iu z a w ie ś ć .

Z je d n o c z e n i w s p ó ln y m i o b o w ią z k a - 0 ■ 

m i i w s p ó ln ą p o s ta w ą m o ra ln ą — A  

m ło d z i P o la c y u z b ro je n i w  rz e te l- Um 

n ą w ie d z ę  i u m ie ję tn o ś ć p ra c y —  j . r . • ,
-  ' 1 *■ ’ i - w /- „S ta te k n ie w o ln ik ó w " je s t c z o - j D ru g i ró w n o rz ę d n y f i lm  je s t s z ła

ło w y m  f i lm e m  ś w ia to w e j w y tw ó rn i g ie re m  n a ro k 1 9 3 8 „Z a ta ń c z m y " ,  

2 0 C e n tu ry F o x . N a jp ię k n ie js z y w  ro li g łó w n e j w y s tę p u je k ró le w -  

ro m a n s z b u rz o n y p rz e z n a ja iż s z e s k a p a ra ta n c e rz y ' F re d A s ta ire  

lu d z k ie ,  ,  .  ,
m iło ś c i w ię k s z e j n iż o c e a n y , n a j- te g o k o m p o z y to ra  G e o rg e G e rs c h -  

w ię k s z y

re a liz u ją c h a s ło N a c z e ln e g o W o -  

A b y  je d n a k  n a s ta w ić  m ło d e  p o d z a —  p o d c ią g n ą ć P  o  I s  k  ę

Uroczystość

przyłączenia Szkolnictwa 

do Kuratorium Pomorskiego
W  ś ro d ę , d n ia 2 3 m a rc a ® d b ę - K o n o p n ic k ie j i u d a d z ą s ię d o  

d z ie s ię  w e  W ło c ła w k u  w e w n ę trz - S z k o ły P o w s z e c h n e j N r. 7 w  c e lu  

n a s z k o ln a u ro c z y s to ś ć p rz y łą c z e - je j z w ie d z e n ia i a s y s to w a n ia n a n a rZ y  

n ia s z k o ln ic tw a  p o w s z e c h n e g o  i ś re - u ro c z y s to ś c i n a d a n ia te j s z k o le Ą |]a n  

d n ie g o c z te re c h p o w ia tó w : w ło - m ia n a s z k o ły im ie n ia  K a s p ro w ic z a ,  

c ła w s k ie g o , l ip n o w s k ie g o , n ie s z a w - ' 2 . .S

s k ie g o i ry p iń s k ie g o  d o  K u ra to r iu m  

P o m o rs k ie g o . U ro c z y s to ś ć o d b ę -  mmmmm

d z ie s ię w  g m a c h u G im n a z ju m  im .

M . K o n o p n ic k ie , w  o b e c n o ś c i P a - £  g g jj S a d O W e |  

n a K u ra to ra O k rę g u S z k o ln e g o  mmmmm h ^mmh

W a rs z a w s k ie g o A m b ro z ie w ic z a i 

P a n a K u ra to ra O k rę g u S z k o ln e g o 2 a  k ilk a d n i o d b ę d z ie s ię s p ra -  

P o m o rs k ie g o R y n ie w ic z a  o ra z  N a - w a  2 ,W jc 0 w  n a „ | . C e g la n e j. J e -  

c z e ln rk ó w  W y d z ia łó w  i W  .z y ta to -1 z  W ła d y s ła w  S lr„ .

ro w  z o b u K u ra to r ió w , n a d to  n a  
tę u ro c z y s to ś ć p rz y b ę d ą d e le g a c i le c h i z o s ta ł s k a z a n y p rz e z S ą  

s z k o ln ic tw a p o w s z e c h n e g o i ś re - O k rę g o w y w  s o b o tę w ra z  z d w o -  

d n ie g o z e w s z y s tk ic h c z te re c h p o - m a in n y m i p o 3 la ta w ię z ie n ia ,  

w ia tó w o ra z d e le g a c je m ło d z ie ż y z a W S z c z ę c ie b ó jk i, n a p a d d o m u

in s ty n k ty . O p o w ie ś ć o i G in g e r R o g e rs , m u z y k a  z n a k o m i-

z e w s z y s tk ic h m o ’s k ic h w in a . K o lo s a ln a w y s ta w a , p ię k n a  

d ra m a tó w . t re ś ć , b o g a ty b a le t i ś w ie tn e s z la -

„S ta te k n ie w o ln ik ó w " je s t c ie - g ie ry z n a n e w  c a ły m  ś w ie c ie , a  d o  

n ic m  ś c ig a n y m  p rz e z  w s z y s tk ie  f lo -1  w s z y s tk ie g o p ię k n e ta ń c e F re d a  

ty ś w ia ta , f i lm  o lu d z ia c h z e s ta li, A s ta ira  i G in g e r R o g e rs s tw a rz a ją  

k tó rz y w s z y s tk o  p o ś w ię c ili d la  z ło - is tn e a rc y d z ie ło .

ta . W  f i lm ie ty m  je s t p ra w d z iw ie ' p ro g ra |n U n  p 0 |e c a m y 5 ta r„ v m  

I g w ia ź d z is te o b s a d a . W a lla c e B e - j m |o d 2 je iy , d o p e łn ia  g o  ty g o d n ik ,  

i e ry w  ro li d o w o d c y b u n tu m a ry - ,
n a rz y , J ó z e f S c h ild k ra u t, E liz e b e th ! D z is ie js z a p re m ie ra w  „S ło ń c u "  

A lla n  i M ic k e y R o n e y . F ilm  p e - ! b ę d z ie d a ls z y m  s u k c e s e m  n ie z m o r-  

łe n  e m o c ji.  I d o w a n e j d y re k c ji.

Kursy dla sprzedawców sklepowych
W  d n iu 1 0 b .m . o d b y ło s ie w  

S to w a rz y s z e n iu K u p c ó w P o ls k ic h  

o tw a rc ie  2 -c h k u rs ó w  b n . „R o z ­

m o w y s p rz e d a ż o w e " , z a rg a n iz o w a -  

n y c h p rz e z S to w a rz y s z e n ie d la  

s p rz e d a w c ó w b ra n ż y w in n o -k o lo -  

m a ln e j i s p rz e d a w c ó w  b ra n ż y m e - p rZ y W j ta | o b e c n y c h w  im ie n iu  

te lo w e i. g a la n te n r ż e la z n e j 1 n a c z y n K o ła |< ;u p c ó w W in n o  - K o lo n ia l-  

k u c h e n n y c h . p o c z e m  k ie ro w n ik k u rs ó w  
O tw a rc ia d o k o n a ł N a - W ł. Ć w ik ie ł o m ó w ił p ro g ra m y

c z e ln e j R a d y Z rz e s z e ń K u p ie c tw a o b y d w u c h k u rs ó w .

iż z d o b y te  n a p o p rz e d n io  u rz ą d z o ­

n y c h  k u rs a c h  d o ś w ia d c z e n ie  p o z w o ­

l i n a ja k n a jle p s z ę i ja k n a jp ra k ty ­

c z n ie js z ą  re a liz a c ję p ro g ra m u k u r ­

s u .

। N a s tę p n ie p . p re z e s A . P a k u l-

cycn me wysiarczy guiuwusu uutu- wszecnnycn ze szianaaiaun. . . .. _ . . . «. i o . i,’ . wywwuvu auiovw.
n y P o ls k i: p o trz e b n a  b ę d z ie  p rz e d e P o u ro c z y s to ś c i w ła d z e  s z k o ln e ry w s k u te k o d n ie s io n y c h ra n  w  kil-1 P o ls k ie g o p . e n ry ru n , o ry

J . . • r • • u . . < \ _ _ _ »  J w  k ró tk im  p rz e m ó w ie n ia w y ja ś n ił ro  u ro c z y s ty m  o tw a rc iu n a s tą p ił

c e l k u rs ó w , p o d k re ś la ją c  z n a c z e n ie d w u g o d z in n y  w y k ła d  n a te m a t  

d o s z k o le n ia s ię , o ra z s tw ie rd z a ją c , 1 s a d te c h n ik i o b s łu g i k lie n ta .

Ochrana gospodarzy 

rolnych przy kupnie zwierząt

P o n ie w a ż m o ż e n ie w s z y s c y  

n ie te j c z y in n e j o rg a n iz a c ji, d z ia - w ła ś c ic ie le z w ie rz ą t w ie d z ą  o  ty m ,  

ła ją c e j w  ra m a c h  z a le g a liz o w a n y c h ż e k a ż d y s p rz e d a ją c y z w ie rz ę ta  

i n ie  z a g ra ż a ją c e j p o rz ą d k o w i i b e z - d o m o w e  je s t p ra w n ie  o d p o w ie d z ia l-  

p ie c z e ń s tw u p u b lic z n e m u . D la n y rn p rz e d k u p u ją c y m z a u k ry te  

w s z y s tk ic h is tn ie ją c y c h o rg a n iz a c ji w a d y  i c h o ro b y , o i le  z o s ta n ą  o n e  

m ło d z ie ż o w y c h w P o ls c e s ta rc z y u ja w n io n e w  p rz e c ią g u p e w n e g o  

o k re ś lo n e g o te rm in u .

।  W  c e lu o c h ro n y  n o w o n a b y w c ó w  

o d s tra t, w y n ik a ją c y c h p rz y k u p o ­

w a n iu z w ie rz ą t —  is tn ie je  w  P o l­

s c e o d p a ru  la t u rz ę d o w e ro z p o rz ą ­

d z e n ie , n e m o c y k tó re g o k a ż d y  

n o w o n a b y w c a w ra z ie  u ja w n ie n ia  

w a d y c z y c h o ro b y w  te i  m in ie  p o ­

d a n y m  —  m a p ra w o  ż ą d a ć  o d  s w e -

o d c in k ó w  i te re n ó w  p ra c y , w s z y ­

s tk ie  m o g ą s ię o k a z a ć w  p e w n y c h  

w a ru n k a c h n ie z b ę d n e  i p o ż y te c z n e .  

N a s u w a s ię n a to m ia s t k o n ie c z n o ś ć  

ro z g ra n ic z e n ia c e ló w i te re n ó w  

d z ia ła n ia  p o s z c z e g ó ln y c h o rg a n iz a ­

c y j, a b y u n ik n ą ć w y w o łu ją c y c h  

c z ę s te  z a d ra ż n ie n ia i s z k o d liw ą  ry ­

w a liz a c ję  „z a z ę b ie ń " i w z a je m n y c h  

in g e ry n c y j. N ie w o ln o  b o w ie m  w -  • . . . .
d z is ie js z e j P o ls c e d o p u s z c z a ć d o s p t« ^ a w c y  u n ie w a ż n ie n i, k u p -  

z m a rn o w a n ia n a jm n ie js z e j c h o ć b y jJ >  

s u m y e n e rg ii s p o łe c z n e j.

Z  d ru g ie j s tro n y n a s u w a s ię  k o "  

n ie c z n o ś ć w y e lim in o w a n ia z ż y c ia  

m ło d z ie ż y s z k o d liw y c h a m b ic y j 

w ła s n y c h p o s z c z e g ó ln y c h  o rg a n iz a ­

c y j, p o d p o rz ą d k o w a n ia in te re s ó w  

g ru p i g ru p e k in te re s o w i c a ło ś c i.  

O b ie  te k o n ie c z n o ś c i w ią ż ą s ię ,  

rz e c z p ro s ta , w  in te g ra ln ą c a ło ś ć .

O p ró c z te g o u s ta w a p rz e w id u je  

je s z c z e  n o s a c iz n ę z te rm in -m  rę ­

k o jm i 2 1 d n i.

D la b y d ła ro g a te g o  —  

w a d y g łó w n e s ą : 1 ) g ru ź lic a w  

p o s ta c i o tw a rte j g ru ź lic y w y m ie n ia  

lu b je ż e li p rz y c z y n ą je s t w y c h u  

d z e m e s z tu k i —  te rm in rę k o jm i 

w y n o s i 2 1 d n i; 2 ) z a ra z a p łu c n a  

—  te rm in  rę k o jm i 2 5 d n i

D la  t rz o d y c h le w n e j —  

w a d y g łó w n e s ą : 1 ) w ą g ry i 

c h in y  —  z te rm in e m rę k o jm i

1 4 d n i; 2 ) p o m ó r t rz o d y  —  z  te r ­

m in e m 1 0 d n i; 3 ) ró ż y c i c z y li 

c z e rw o n k a  —  z te rm in e m  3 d n i.

t r i-

P o

Dzlś uczta nad ucztami w „Corso’*

Arcyszlngier jjlch Stll i 0D& JOdua?

2 -g i p rz e b ó j „Jego ostatnia walka “

N ie s z c z ę d z ą c k o s z tó w  i s ta ra ń w ię k s z y m  s z la g ie rz e o s ta tn ic h la t  

d a je n a m  d y r . k in a „C o rs o " n ie ­

b y w a ły p o tę ż n y p ro g ra m , ja k ie g o tw ó rc ó w  f i lm ó w  z F r . G a a l i „P e n  

W ło c ła w e k  je s z c z e n ie w id z ia ł.

Z o b a c z y m y n a re s z c ie a rc y d z ie ło  

w y tw . „N e w  - U n iv e rs a l" , k tó re  

p rz e z 6  m ie s ię c y w y ś w ie t la ło  w a r ­

s z a w s k ie k in o „A t la n t ic " .

G w ia z d a  g w ia z d , ta  s a m a , k tó ra  

z d o b y ła s e rc a w  f i lm ie „P e n n y " ,

p . t . „ Ic h s tu  i o n a je d n a " re ż .

Z o s ta ły w ię c u s ta n o w io n e w a d y  

g łó w n e  i o k re s c z a s u ic h  u ja w n ie ­

n ia c z y li t . z w . te rm in y rę k o jm i, j

D la  k o n i —  ja k o w a d y g łó ­

w n e  s ą : 1 ) d y c h a w ic a —  s p o ­

w o d o w a n a p rz e z p rz e w le k łe , n ie - j  

u le c z a ln e c ie rp ie n ie p łu c  lu b  s e rc a ;  AumIk Sa  a mLa ma Ih

2 ) d y c h a w ic a c h ra p liw a  —  s p o w o -  |<U01111V 501011^1 J
d o w a n a  p rz e z n ie u le c z a ln e  c ie rp ię - . t

n ie  tc h a w ic , lu b  k r te n i: 3 ) ły k a -  aUtOfaUSU
w o s c — c z y li p o ły k a n ie p o w ie trz a .

w e  w s z y s tk ic h s w o ic h p o s ta c ia c h ;
4 ) o k re s o w e z a p a le n ie o c z u c z y li U b ie g łe j n o c y s p ło n ę ły  w  g a ra -  

ś le p o ta m ie s ię c z n a p o le g a ją c a n a ż u w  R y p in ie d w a  a u to b u s y p a s a -  

w e w n ą trz c ie rp ie n iu o c z u ; 5 ) k o -p e rs k ie . A u to b u s y te w ró c iły z  

le r c z y li w a rto g łó w  -  p rz e w le k łe k u rs u  j p ra w d o p o d o b n ie w  je d n y m  

c ie rp ie n ie m ó z g o w e , s p o w o d o w a n e  . . > • j
J J . . „ „k ’ z n ic h p o z o s ta w io n y z o s ta ł n ie d o -  

p rz e z z m ia n y w  m ó z g u ; d la ty c h  । v  1
' w s z y s tk ic h  w a d  u s ta n o w io n y  z o s ta ł p a łe k  p a p ie ro s a , o d  k to re g o  w s z c z ą ł 

te rm in rę k o jm i, w y n o s z ą c y 1 4 d n i. s ię o g ie ń .

Z . O .

n y " H e rm a n K o e s te r litz i J o e  

P a s te rn a ó .

D y r . k in a  „C o rs o " c h c ą c g o d n ie  

u z u p e łn ić p rz e p ię k n y f i lm , d o d a je  

k o s z to w n y f i lm „W a rn e r B ro s s ’u "  

b e p o ś re d n io p o W a rs z a w ie . J e s t  

to n a jm o c n ie js z y f i lm , ja k i w y p ro -  

1 5 -to le tn i c u d e k ra n u D e a n n a d u k o w a ła  A m e ry k a - R e ż y s e ro w a ł  

D u rb in , n a s z z n a k o m ity ro d a k L e - M ic h a e l C u r t is tw ó rc a „S z a rż y  

p o ld  S to k o w s k i (m ą ż G re ty G a r- le k k ie j B ry g a d y " p . t . „K id  G a la -  

b o ) d y ry g e n t n a jle p s z e j w  ś w ie c ie h a d “ (J e g o  o s ta tn ia w a lk a ) ,  

o rk ie s try f i la d e lf ijs k ie j o ra z ta k ie , S ło w e m  k in o m a n i i k in o m a n k i 

g w ia z d y ja k , M is z a A u e r , A d o lf id ą d z iś n a p re m ie rę d o „C o rs o " ,  

M e n jo u , E u g . P a le tte i w ie lu  in - k tó ra  b ę d z ie d la  w s z y s tk ic h  w ie lk ą  

n y c h z a c h w y c ą  i o c z a ru ją w  n a j- 1 u c z tą  f i lm o w ą !

S y g n a tu ra ; K m . I . 8 3 /3 8 .

Obwieszczenie o licytacji ruchomości.
K o m o rn ik S ą d u G ro d z k ie g o w e W ło c ła w k u  1 -g o re w iru Z d z i­

s ła w  T o m a s z e w s k i, m a ją c y k a n c e la r ię w e W ło c ła w k u , u l. P la c W o l­

n o ś c i N r. 1 , n a p o d s ta w ie a r . 6 0 2 k . p . c . p o d a je d o p u b lic z n e j w ia ­

d o m o ś c i, ż e d n ia 2 4 m a rc a 1 9 3 8 r . o g o d z . 1 0 ra n o w e W ło c ła w k u  

u l. B u lw a ry  N r. 2 1 , o d b ę d z ie s ię 1 -s z a l ic y ta c ja ru c h o m o ś c i, n a le ­

ż ą c y c h d o A b ra m a Ic k a W iś n ie w s k ie g o , s k ła d a ją c y c h s ię z 2 0 6 p a r  

ró ż n e g o  o b u w ia  m ę s k ie g o , d a m s k ie g o i c h ło p ię c e g o o s z a c o w a n y c h n a  

łą c z n ą s u m ę z ł. I 1 5 8 .

R u c h o m o ś c i m o ż n a o g lą d a ć w  d n iu l ic y ta c ji w  m ie js c u  i c z a s ie  

w y ż e j o z n a c z o n y m .

K O M O R N IK ; Z . T o m a s z e w s k i.

W ło c ła w e k , d n ia 1 1 m a rc a 1 9 3 8 r .

Redaktor: Walerian Gliniecki.
Książnica Kopernikańaks 

w Toruniu

Przedmiejska 20 Telefon 1 1 -0 0 . Wydawca: Stefan Piotrowski.


